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Aatorykóńkie antenki 


Komentarze dzienników pary- 
kich dają wyrsz najwyższemu u- 
mania dla stanowiska, zajętego 
„rzez Polskę w obecnym konflik- 
cie. 
Zbyteczne jest podkreślać — pì- 
sze „Petit Parisien“ — że ton, pe 
ten godności i mniarn jednocześnie, 
wywołał zarówno we Francji, jak 
iw Anglii, wrażenie jak najbar- 
dziej szczęśliwe. Nednocześnie po- 
goda i ton spokojnej ufności, któ- 
ra zarysowały się w przemówieniu, 
spotkały się z jak najdalej idącą 
aprobatą. Fakt, że minister pol- 
ski nie żądał Ala swego kraju ża- 
dnych gwarancyj dodatkowych w 
sprawie Gdańska, rważany jest za 
owy tyłka dowód stanawczości i 
teslizmu polskiego. Nasz sprzy- 
mierzeniec na wschodzie Europ; 
uważa słusznie, że najlepszą gwa- 
rancją dla hezpieczeństwa ujścia 
wisły jest jego sila zbrojna. 
!_ ROKOWANIA ANGIELSKO- 
TURECKIE DALY POMYŚLNY 
WYNIK 
Dziennik „Akkcham* przynosi 
telegram z Ankary e tym, że am 
zielsko - tureckie rokowania za- 
kończyły się osiągnięciem zupeł. 
nego poroznmienia, gwarantujące- 


Angielska para królewska 


Jeden z pancerników, wcha- 

dzących w skład niedawna u- 

tworzanej amerykańskiej floty 

atlantyckiej. Zdjęcie dokonane 
2 lotu ptaka. 


Akcja Londynu i kontrakcja „Osi“ Berlin-Rzym 


Uznanie dla Polski 


za jej stanowisko wobec roszczeń Trzeciej Rzeszy 


go trwały pokój na wschodzie Mo- 
rza Śródziemnego. Minister spraw 
* granicznych ndzielił w nocy wy- 
jaśnień w tej sprawie gronu po- 
słów stronnictwa ludowego. Ofi- 
cjalny tekst parozumienia zosta- 
nie zakomunikowany obu parla- 
mentom w poniedziałek. Dziennik 
dodaje, że Turcja informowała 
Z. S. 5. R. o przebiegu rokowań. 


KONTRAKCJA „OSIĘ 
BERLIN — RZYM 


„Gazzetta del Popolo“, komen- 


tując spotkanie Ciano — Ribben- | rozmowy z szeregiem wojskowych 
trop, pisze, że akcja Anglii zmu- | włoskich. 

siła do kontrakcji Rzeszę Nie-| WŁOCHY WOBEC POLSKI 
miecką i Włochy. I NIEMIEC 


NACZELNY DOWÓDCA WOJSK | »Stampa*, komentując spotka- 
NIEMIECKICH WE WŁOSZECH | nie Ciano — Ribbentrop pisze, że 
A pierwszym celem spotkania jest 

Gen. von. Brauchitech w towa- | konsultacja na temat wyników 
stwie podsekretarza planu, Pa- | ostatnich bardzo licznych rozmów 
riari i marezałka Balho zwiedził | ; kontaktów dyplomatycznych. Pa 
w piatek parę wsi w okolicy Fri- | tej konsultacji nastąpi prawdopo- 
polisu. W soboty von Branchitach | qobnie określenie pozycji Włoch 
i Pariani wracają do Rzymn, gdzie | | Niemiec wobec polityki okrąże- 
von Brauchitsch przeprowadzi | wia. Na porządku dziennym. roz- 
mów znalazł się również spór pol- 


Bombardowanie Czungking 


Przeszło 5.000 Chińczyków zostało zabitych 


ska - niemiecki. Włoskie dziem 
ki dają do zrozmmienia, że stana- 
wieko Polski niebardzo im się po 
doha. 
RUMONIA I JUGOSŁAWIA 
Po zakończeniu Fnzmów, prowa- 
dzonych pomiędzy ministrem Marko- 
«rem | ministrem Gafencu, wyda- 
= następujący komunikat: Z okazji 
„ którą minister spraw zagra- 
nicznych Rumunii Gafencu ziożył 
ministzowi spraw zagranicznych Jii- 
tgosławii Markowiczowi, obaj mint- 
strowie dokonali wymiany pagiądów 
| |na aprawy, interesujące oba zaprzy- 
jaźniane i sojusznicze państwa, zwła- 
Breza na temat rozmów, przeprowa- 
dzonych przez obu ministrów w osta- 
tnich czasach z politykami wielkich 
mocarstw | innych państw Europy- 


Mainonta aniele 


samoloty bombowe 


Na naszym zdjęciu lot eskadry 
najnowszych angielskich samo- 
lotów bombowych. Gorączkowe 
tempo angielskich zbrojeń lot- 
niczych sprawiłó, że angielskie 
lotnictwo przewyższa już Obec- 
nie lotnictwo niemieckie pod 
względem ilości samolotów. 
Pad względem jakościowym lot. 
nlctwo angielskie zawsze góro- 
wało nad niemieckim. 


Walka z polskością 


wyjechala do Ameryki w Trzeciej Rzeszy 


Angielska para królewska wyje- 
chała wczoraj do Kanady, Król i 


ki, udali się na dworzec Waterloo, 
stamtąd zaś koleją do Portsmouth, 


Prasa śląska podaje szereg in- 


królowa, których do brzegów An- 
Sii odprowadzają dwie księżnicz- 


Dymisja oznacza koniec 
politycznej kariery Litwinowa 


Według pogłosek, mianowany | nak jeszcze nie jest znane. 
Sostał drugi zastępca iadowego | Co się tyczy Litwinowa, to dy- 
Komisarza spraw zagranicznych | misję jego uważają za koniec jego 
Mołotowa, którego nazwisko jed-| kariery politycznej. 


gdzie wsiądą na pokład transatlan 
| tyku „Empress of Australia". 


Piękne zdjęcie komety Hassella, dokonane w Ameryce. 


OBRAZEK Z WALK 


W czasie nalotu samolotów ja- 
kaka na Czungking w dniu 4 
b. m. obrzucana bombami budy- 
mek konsulatu brytyjskiego. Kit- 
ka pocisków spadło również na 
ogród przy konsulacie francus- 
kim. Wybuchy bomb w ogrodzie 
nie pociągnęły jednak za sobą 0- 
fiar w ludziach, powodując nie- 
znaczne tylko straty materialne. 

Ambasador brytyjski w Tokia 


japońskiego przeciw bombardowa- 
niu brytyjskiego konsulatu gene- 
ratnego w Czungking podczas 
czwartkowego nalotu bombow- 
ców na obecną siedzibę Rządu 
chińskiego. Ambasador wskazał, 
że nie może uznać za wystarcza- 
jące wyjaśnienia władz japońskich, 
iż bombardowanie konsulatu było 


W niedzielę, 7 maja, odbywają 
się wybory do Rad Miejskich w 
miastach: 
KAŁUSZ, 


STRYJ, KOŁOMYJA, 
DELATYN. 


zlożył ustny protest wobec Rządu | sce 


p EZ a REA S 
Wybory do Rad Miejskich 


formacyj w sprawie usuwania napi 
mm polskich i krzyżów przydroż- 
nych w Niemczech. Dzienniki o- 
świadczają, że już kilkakrotnie 
zwiacaly uwagę na jeden z naj- 
smutniejszych objawów walki z 
polskością, jakim jest usuwanie 
napisów polskich z krzyżów przy- 
drożnych, Akcję tę prowadzi już 
od dłuższego czasu związek niemie 
ckiego wschodu. Używa or przy 


O NAN - CHANG. 
spowodowane okolicznością, iż = 

pobliżu gmachu znajdowały się 
PiE chińskich dział przeciw- 
lotniczych. 

Liczba zabitych į rannych wsku 
dek czwartkowego bombardowa- 
nia miasta wynasj 5.000 osób. 
Pożary, wzniecone przez bomby, 
nie zastały ugaszone. Personel am- 
basady i konsulatu Wielkiej Bry- 
tanii opuścił Czungking, chroniąc 
drugi brzeg rzeki. 


Agencja Domei donosi, że Czang- 
Kai-Szek zamierza przenieść sie- 
dzibę Rządu do Czengtu (prowin- 
cja Szenczuan), a to ze względu 


na ło, że Czungking jest zbytnia 
narażony na ataki lotnictwa ja- 
pońskiego. 


w STANISŁAWOWIE wszyst- 
kie listy P. P. 5. zostały unieważ. 
nione. 


tym najróżnisjszego sposobu na- 
inów, pogróżek, a często wprost 
nakazów. Zdarzyłe się ostatnio w 
Dzierzysławiu w pow. Prudniekim, 
że żandarm niemiecki ochodził lu- 
dzi, którzy posiadają na swoim 
gruncie krzyże z napisami polski- 
mi, i nakazywał im pod grożbą kar 
usunięcie tych napisów. Prasa 
zwraca uwagę, że do tetakcyj pły 
ną w tej sprawie liczne zapytania 


od Tudności po!skiej. 


Angielskie fabryki samolotów 
pracują dzień i noc bez przerwy 


Obrazek z angielskiej fabryki samolotów bombowych. Fabryka 
l tą pracuje na trzy zmiany dzień í noc bez przerwy. 


| O b n—a a a a a a O z 


Memorandum Rządu polskiego, 
«ręczone w piątek w niemieckim u- 
rzędzie spraw zagranicznych, brzmi 
jak następuje: 


Cele deklaracji z 1934 r. 

1. Jak wynika z tekstu dekla- 
racji polsko - niemieckiej z 26 sty- 
cznia 1934 r., jak również z prze- 
blegu negocjacji, które poprzedzi- 
ły jej zawarcie, deklaracja ta mis- 
ła na celu położyć podwaliny pod 
nowe ukształtowanie się wzajem- 
nych stosnnków przy opazcin się 
na następujących dwóch zasadach: 

a) wyrzeczenie się użycia prze- 
mocy między Polską a Niemcami, 
oraz 

b) polubowne w swobodnej ne- 
gocjacji zalatwienie spornych kwe- 
stii, które mogłyby wyłonić się w 
stosunkach między obu państwa- 
mi. 
Rząd polski tak stale ruznnnał 
swe zabowiązanie wyntkażęce z de- 
kinracji, w tym duchn gotów byl 
zawsze kształtować syałodzkie sta- 
smki z Rzeszą niemiecką. 


Rząd niemiecki uchyłał się 
od rozmów o Gdańsku 
2. Rząd polski przewily vð od 

kilku tat, że trudności w nykany- 

waniu przez Ligę Naradów jej fun- 
keji w Gdańskn tworzą sytuacje 

niejasng, którą należy rozwiklać w 

interesie Polski I Niemiec. Od kll- 

ku lat Eząd polski dawał da ro- 
xumienła Rządowi niemiackiema, że 
należalubj w tej kwestii przepro- 
wadzić szczere rozmnwy, jednakże 

Rząd niemiecki uchylał sio ud tego, 

ograniczając slo do stwierdzenia, że 

stasunkł polsko - niemieckie nie po 
winny być przez sprawy zdańskie 
marażane na trudności. Ca więcej, 

Erąd niemiecki niejednokrotnie n- 

dzielał Rządowi polskiemu zapew- 

nień w sprawie Wolnego Miasta 

Gdańska. Wystarczy tutaj przyta- 

czyć oświadczenie kanclerza Rzeszy 

z dnia 28 lutego 1938 r. Kanclerz 

pańlicznie w Reichstaga ośwind- 

ezył na temat Gdańska ca naste- 
puje 


Oświadczenie kanclerza 
Hitlera 

„Państwo Polskic respektuje sto- 
sunki naradówe w tym państwie, a 
to miasto i Niemcy respektują pra- 
wa nolskie. Tak udalo się wyrów- 
nać drogę co porozumienia, które 
wychodząc z Gdańska, dzisiaj po- 
mimo usiłowań niektórych mącicieli 
pokoju, zdołało stosunek między 
Niemcami i Polską ostatecznie ad- 
truć i zamienić w szczerą i przyja- 


elelską współpracę". 


Po wrześniu 1938 


Dopiero pa wydarzeniach z wrze- 
Snia 1938 r. Rząd niemiecki uczy- 
mił sugestię nawiąznnia rozmów 
polsko - niemieckich na temat| 
zmiany sytuacji w Gdańsku I na 
iemat dróg tranzytowych między 
Rzeszą a Prusami Wschodnimi. Z, 
zwiazku z tym, memorandum nie- 
mieckie z dnia 28 kwietnia 1939 r. | 
pawołuje się na sngestle uczynione 
przez ministra spraw zagranicz- 
mych Rzeszy w jego rozmowie z 
sinia 21 marca 1939 r. z ambasado- | 
rem polskim w Berlinie. W rozmio- 
wio tej ze strony niemleckiej po- 
lożono nacisk na konieczność po- 
śpiechu w załatwieniu tych spraw, 
co było warunkłem utrzymania w 
mocy przez Rzeszę calokształtn 
propozycji. Rząd polski, ożywiony 
pragnieniem utrzymania dobrych 
stosunków z Rzeszą, jakkolwiek 
hył zdziwiony naglącą formą przed 
stawienia tych propozycji i okalicz- 
nościami, w jakich zastały posta- 
wione, nie uchylił się od razmów, 
uważając jednak, że żądania nie- 
mieckie, w ich tak ujętej treścl, nie 
mogłyby być przyjęte. 


Punkt widzenia Polski 
Celem ułatwienia poszukiwań 
nað znalezienicm polubownego za 
latwienia sprawy, Rząd polski w 
dniu 26 marca r. b. sforraułował 
na piśmie Rządowi niemieckiemu 
swój punkt widzenia, stwierdzając, 
że przywiązuje pełne znaczenie do 
utrzymania dobrych stosunków Są. 
siedzkich z Rzeszą niemiecką. Pol- 
ski punkt widzenia streszczał się 
w następujących punktach: j 
a) Rząd polski propononal/ 
wspólne zagwaranfowanie przez 


Polskę i Niemey odrębności Wol- 
aego Miasta Gdańska, którego e- 
gzystencja opierałaby się na zu- 
pełnej swobodzie życia wewnętrz- 
nego miejscowej ludności oraz na 
zabezpieczeniu poszanowania praw 
i interesów Polski. 

b) Itząd polski gotów był prze- 
studiować z Rządem niemieckim 
wszelkie dalsze uproszczenia dla 
osób przejeżdżających, jak też u- 
łatwienia natury technicznej w 
tranzycie kolejowym 1 szosowym 
między Rzeszą niemiecką a Prusa- 
mi Wschodnimi, Rząd polski kiero- 
wal się myślą uczynienia wszeł- 
kich możliwych ułatwień, któreby 
pozwoliły obywatelem Rzeszy prze 
jeżdżać przez terytorium polskie 
tranzytem, możliwie bez żadnych 
przeszkód. Rząd polski padkreślal, 
że intencją jego jest najhardziej 
liberalne traktowanie fezyderatów 
niemieckich w tym zakresie, z je- 
dynym zastrzeżeniem, że Polska 
nie może zrzec siłę suwerenności 
nad pasem terytorinm, przez któ- 


OEBLASKUJE 


WYŚWIECONĄ GARDEROBĘ 


SPECJALNĄ MASZYNĄ ge 


re przechodziłyhy drogi iranzyto- 
we. Wreszcie Rząd polski zazna- 
czyl, że jego stanowisko w apra- 
wła ułatwień komunikacyjnych 
przez Pomorze zależy od stanowis- 
ka Rzeszy w sprawie Wolnego 
Miasta Gdańska. 

TFormulując powyższe propózy- 
cje, Rząd polski działał w duchu 
polsko - niemieckiej deklaracji z 
1934 r., która przewidując hezpo- 
średnią wymianę zdań w kwe- 
stiach interesujących oba kraje, 
upoważniała każde państwo do for 
mnłowania swega punktu widze- 
nia w toku negocjacji. 


Kontrpropozycie Polski 
zostały uznane za odmowę 
rozmów 
Na swoje kontrpropozycje Rząd 
polski nle otrzymał przez miesiąc 
formalnej odpowiedzi, aż dopiera 
w dniu 28 kwietnia r. b. dowie- 
dział się z przemówienia kancle- 
rza, oraz z memorandum Rządu 
niemieckiego, że sam fakt sformu 


łowania kontrpropozycji, zamiast 
przyjęcia bez zmian 1 zastrzeżeń 
ustnych sugestii niemieckich, zo- 
stal uznany przez Rzeszę za od- 
mowę rozmów. 

Oczywiście negocjacje, w któ- 
rych jefno państwo formułuje żą- 
dania, a drugie ma być zabowiąza- 
ne do przyjęcia tych żądań bez 
zmian, nie sg negacjacjami w du- 
ehu deklaracji z 1934 r., ani nie są 
do pogodzenia z interesami żywo- 
tnymi i godnością Państwa Pol- 
skiego. 


Gwarancje dla Czethoslo- 
wacli 

Należy przy tym zaznaczyć że 
Rząd Polski nie mógł wówezas wy 
powiedzieć się co do poruszonej o- 
gólnikowo w memorandum nie- 
mieckim, & sprecyzowanej w ma- 
wie kanclerza z 28 kwietnia r. b. 
gwarancji polski - niemiecko - wę- 
glerskiej dla niezależnaści Słowa- 
cji, ponieważ propozycja tega To- 
dzaja w tej formie, nigdy mu 


telefon 342 -48. 


adu Polskiego do Niemiec 


przed tym nie została uczyniona. 
Zresztą trudna wyobrazić sobie, 
jak taka gwarancja dalaky się pa! 
godzić z protektoratem politycz- 
nym | wojskowyia Rzeszy nad Sło 
wacją, ogłoszonym na kilka dni 
przed tym nim Fzesza Niemiec- 
ka sformniowala swoje propozycje 
wober Polski. 


Polska nie zgodzi się sd 


wyrzeczenie niezależności 
polityki 
8. Rząd polski nie może zgodzi 
się z taką interpretacją deklaracji 
a 1934 r., która równałaby się wy- 
rzeczeniu się prawa do zawierania 
umów politycznych » państwami 
trzerimi, a więc pranie wyrzecze- 
nia się niezałeżnnśri polityki za- 
granicznej. Polityka Rzeszy Nie- 
mileckiej w ostatnie latach wyra- 
Źnie na to wskazuje, że Rząd nie- 
mieckl nie wyciągał z deklaracji 
takich wniosków w stosunkn do 
samego siebie. Zalowiązania przy- 
jete pnblicznie yrzez Rzeszę wobec 


Marszał" owska104, Najtan'ej pierze garderobę 


Oz 
techniką. 


w ciągu 3-ch dni 


Głosy opinii świata 


A 
o mow:e min. Becka 


Prasa angielska | 


LONDYN (PAT). Pierwszą gaze 
tą londyńską, która wystąpiła z ko- 
mentarzem o mowia min. Becka, 
jest wieczorowy „Ewaning Newa". 

Oświadczenie polskiego ministra 
spraw zagranicznych — plaze gaze- 
ta — zostało uczynione w sposób 
pojednawczy, ale zarazem stanow- 
czy. Spokojnie, lecz stanowczo ob- 
stawał minister Beck przy prawach 
Polski, lecz równocześnie uczynił 
On wyreżnym, że Polska gotowa 
jest uwzględnić uzasadnione życze- 
nia niemieckie, a ile będą one w shi- 
szny sposób wyrażone, Beck zaofia- 
rował bardzo dobrą wolę Polski do 
rokowań między obu państwami, a 
ile Niemcy przyjmą te dwa warun- 
Ki, które jedynie są w stanie nadać 
rokowaniom jakikolwiek sens: po- 
kojowe zamiary i pokojowe metody , 
postępowania. Beck jest jednak 
równia stanowczy co do tego, że 
wszelkie tego rodzaju rokowania, | 
jeża mają być pomyślne, muszą 
prowadzić do porozumiknia, oparte- : 
go na pokoju z honorem, a nie na, 
pokoju za wszelką cenę. Polska do- 
maga się po prostu tego rodzaju swa 
body rozmów, jaklej każde pań- 
atwo, nawet z mniej silnym duchem 
poczucia narodowego, ma prawo 
oczekiwać. Niemcy, pragnąc do 
brych stosunków sąsiedzkich z Pol- 
ską, nie mogą nic zarzucić polskim 
warunkom takim, jakie zostały wy 
rażone, a aspiracje obu tych państw 
nie zawierają _ nieprzejednanych 
sprzeczności. Polska rozumie, ale; 
stanowczo zajęła stanowisko, które 
uczyni porozumienie łatwiejszym. 
Następny krok należy do Niemiec 
— kończy gazeta. 


(o myślą Włosi 


RZYM (PAT.). Agencja Stefani 
donosi z Londynu, że mowa min. 
Becka została przyjęta przychylnie 
nia tylko przez tamtejsze koła po- 
Jityczne, ale również i przez gieldę. 

Mowa ta jest tu uważana za po- 
jednawczą i pozostawiającą drzwi 
otwarte do nowych rokowań pol- 
sko - niemieckich. 


W Stanach Zjedn. 


NOWY JORK (PAT.). Płama 


zamieszczają przemówienie = 
Becka we wczesnych południowych 


| wydaniach. Zainteresowanie mową 
| bylo olbrzymie, Dzienniki anglo-a- 


Odpowiedż 


Polski na memorandum niemieckie 


została wręczona w Berlinie 


dum niemieckie riożczo v, d>'u 


U ALINA 


BERLIN (PAT.). W piątek o godz. 18-ej popołudniu charge Z 
d'affaires przy ambasadzie R. P. w Berlinie radca Lubomirski £ 
udal się na Wilhelmstrasse, gdzie wręczył podackreiarzowi | 
Welzaaeckerowi tekst odpowiedzi Rządu polskiego na memoran: 


28 ub. m. w Warszawie. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 
powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, łarnanie 
4v kościach, bóle głowy. podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy 1 wyrznty na skórze, skłonność do tyria, 


mdlości, język obłożony. 


Choroby złej przemiany materli niszczą orga- 


niam t przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą kurację jest 


normowanie czynności wątroby i ni 
wyleazalo, ża w chorobach na tle 


erak. Dwudziestoletnie doświadczenie 
złej przemiany materii, chronicznego 


zaparcia. kamieniach żółciowych, żółtaczce, mrtretyśmie ma zastosowanie 
„CROLERINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyla 
laboratorium fizj-chem. „Cholekinaza“ H. Nlemojewskiega, Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 


Szwecja WAILZY 


SZTOKHOLM (FAT.). Rigsdag, 
uchwalił ustawę zaostrzającą sank- 
cje karne za szpiegostwo. Przewi- 
dziana jest kara więzienia do lat 
czterech, przy czym karana będzie 
nie tylko działałnaść szpiegowska 
w stosunku do Szwecji, ale również 


w stosunku do państw, z którymi 
„Bzuecja utrzymuje przyjazne sto-) dnia 31 marca 1340 r. 


sunki. Policja została upoważnione 


1e rpiegostyem 


„do cenzury korespondencji i inwi- 
gilacji rozmów telefonicznych o- 
sób podejrzanych o szpiegostwo. 
wadze szweńzkle zwrócić mają 
-Szeżzególną uwagę na organizowa- 
nie central szpiegowskich na ob- 
szarze Szwecji. Ustawa ma charnk- 
ter tymczasowy i obowiązuje do 


alot propozycji 


„itede“ RZGSZY 


Szwecja, Finlandia, Norwegia, Dania 
odpuw,edzą udimownie 


SZTOKHOLM (PAT.) Data kon 
ferencji ministrów spraw zagrani- 
cznych czterech państw została 
stalona na 9 b. m. Odpowiedź 
państw północnych na niemiecką 
propozycję w sprawie paktów nie- 
agresji ma być udzielona przez ka- 


ide z państw oddzielnie. Treść jej 
będzie uzgodniona. Rząd szuedzki 
i fiński porozumiawają się w tej 
sprawie już obecnie, a jednocześnie 
badana jest ona przez Rządy Nor- 
wegii i Danii. 

Wedlug „Dagens Nyneter* pro- 
pozycja niemiecka traktowana jest 
jako nie mająca wyrażnego cha- 
rakteru oficjalnego. Stosunek do 
propozycji, wnosząc z głosów pra. 
sy skandynawskiej jest na ogół ne 
gatywny, co szczególnie uwydatnia 
się w prasie norweskiej. Wedle po- 
wszechuego pizekonania, propozy- 
cja niemiecka zostanie przez czte- 
ry państwa północne uchylona, ja- 
ko sprzeczna z zasadą neuiralno- 


merykańskie zamawiały polskich 
stenografów i tłumaczów, nie chcąc 
czekać na późniejszą angielską 
transmisję. 


Opinia prasy 
litewskiej 


KOWNO (PAT.). „20-ty Amzlua" 
da? streszczenia mowy min, Becka 
p. Ł „Beck odrzucił wezystkie żąda- 
nia Rzeszy“, podkreślając w tym 
streszczeniu wszystkie najważniejsze 
punkty expose. Streszczenie exposa 
cza sprawie Gdańska, „Lietuvos Zi- 
Obok tych stresżczeń praza dzisiej- 
sza poświęca dużo miejsca stosun- 
kam polsko - niemieckim, a zwłasz 
oz. sprawie Gdańska. „Lietuvoc Zi- 
nios“ i „20-ty Amziue" wyliczają naj 
ważniejsze uprawnienia Polski w 
porcie gdańskim 1 na obszarze Wol- 
nego Miasta. W sprawie żądań Nie- 
miec „20-ty Amzius" podkreśla, ża 
żądana przez Rzeszę ckaterytnrialna 
autostrada oddzłelilaby faktycznie 
Polskę od marza, o ile Niemcy nie 
wyrzekną się swoich obecnych żądań 
— twierdzi „20-ty Amzlus" nie na- 
leży nczekiwać poprawy stosunków 
polsko - niernieckich. 


Za bezcen książki 


Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet  ksią- 
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz. 
tem nauczyć się ma 
że wieli ctekawych 
rzeczy kupując na- 
sze książki, 1. Ad- 
wokat doradca do- 
mowy, Wzory adwo- 
lań padatkowych 
skarg aędowych, po 
dań do władz £ urzę- 
dów. Sprawy eg- 
zekucyjne mająt- 
kowe, — eksmisyjne, 
vame, pudawlane, spadkowe, wekślo- 
we, kredytowe, wojskowa, malżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i t. p. — 2. Pol. 
Ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów prywatnych, ofert, powin. 
szowań i t p. 3. Zwyczaja t formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobiegania ciąży, Dr. ©- 
strowskł. 5. Studium o koblecłe, Cie- 
kawe myśli i aforyzmy. Cenna kslą- 
żke odsłaniająca duszę kobiecą. £. 
Esperanto drugim języsiem kazda 
go człowieka. Cały komplet zł, 3.05. 
Wysyłamy na listowne zamówie. 
nie. — Płaci się przy odbiorze, Ad- 
res: Prantyczne kal-żki  nolskie, 
Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb. 


Czytajcie 
pisma 
sotjalistyczne 


Włoch, oraz umowa niemiecko - 
sławacka z marca 1939 r., są wy- 
rażnymi wskaźnikami takiej wiaś- 
nie Interpretacji przez Rząd nie- 
miecki deklaracji z 1934 r. — 
Rząd polski musi tutaj przypom- 
nleć, że w stosunkach z innymi 
państwami udzicla i żąda pełnej 
wzajemności, jako jedynej możli- 
wej podstawy normalnych stosun- 
ków między państwami). 


Rząd Polski odrzuca za- 
rzuty co do gwarancji 
polsko-angielskiej 
Rząd polski odrzuca, jako zu- 
pełnie bezpodstawne, wszystkie za 
rzuty co do rzekomej niezgodności 
mzajemnej gwarancji palske-an- 
gielskiej z kwietnin 1939 r. z de- 
kłaracją polsko - niemiecką 2 r 
1834. Gwarancja ta ma charakter 
czysta obronny i niczym Rzeszy 
Niemieckiej nie zagraża, podobnie 
jak alians polsko - franenski, któ- 
rega zgodność z deklarneją z r. 
1934 Rzesza Niemiecka znała. De 
klarseja z 1934 r. we wstępnych 
paragrafach wyraźnie stwlerdza- 
ła, ‚2e oba „Rządy są zdecydowane 
opierać swoje wzajemne stosunki 
na zasadach zawartych w pakcle 
paryskim z dnia 27 sierpnia 1993 
r“, Otóż pakt paryski, który sta- 
nowil powszechne wyrzeczenie się 
wojny, jaka narzędzia polityki pań- 
stwowej, padobuie jak deklaracja 
2 1834 r. stanowiła takie wyrzecze- 
nie stę w stosunkach bilateralnych 
polsko - niemieckich. — Wyraźnie 
zastrzegal, że „wszelkie mocarstwa 
nadpisujące, które odtąd szukałoby. 
rozwojn swych interesów państwo- 
wych w wajnie, bedzie mnsiała być 
[pozbawiona korzyści niniejszego trą 
ktatu*. Niemcy przyjęły tę zasadę, 
podpisując pakt paryski | ponow- 
nie potwierdziły ją w deklaracji z 
1834 r. wraz z fnnymi zasadami 
paktu paryskiego. Z powyższego 
wynika, że deklaracja z 1934 raku 
przestalahy Polskę ohowiązywać 
wówczas, gdyby Niemcy uciekły się 
do wojny wbrew paktawi paryskie- 
mn. Zobowiązania Polski, wynika- - 
jace z poroznmienia polsko - an- 
glelskiego, stosowałyby się w wy- 
padku akcji Niemiec, zagrażającej | 
niezależności Wielkiej Brytanii, a 
więc właśnie wtedy, kledy, deklara- 
cja z 1984 r. f pakt paryski prze- 
statyby Polskę wiązać wobec Nie- 

miec. 


Rząd niemiecki, czyniąc zarzut f 
Rządowi polskiemu z jego zobowią= | 
f 


zania do gwarantawania niezależ- 
ności Wielkiej Brytanii 1 uważając 
ta za zlamanie przez Polskę dekla- 
racji z 1984 r., pomija swa własne 
zohowiązania wobec Włoch, o któ- 
rych mówił kanclerz 30 stycznia. 
1839 r., a zwłaszcza swe zahowią= 
zania wobec Słowacji, zawarte w 
umowie z 18 i 28 marea 1939 roku. 
Gwarancje niemieckie dla Słowa- 
cji nie wyłączały Polski, a nawet, 
jak to wynika z postanowień pa- 
wyższej umowy, dotyczących roz- 
mileszczenia garnizonów 1 nmocnlań 
wojskowych w zachodniej Słowacji, 
były skierowane przede wszystkim 
przeciw Polsce. 


Układ z 1934 r. n'e został 
przez Posskę naruszony 
4. Jak z powyższego wynika, 

Rząd Rzeszy nie miał żadnej pod- 

stawy da jednostronnega uznania 

za nieohowiązującą deklaracji z r. 

1934, która była zresztą zawarta 

na lat 10, bez możności wypowie- 

dzenia w ciągu tego okresu czasu. 

Należy zazmaczyć, że uznanie za 

niechowiązującą deklaracji z 1934 

roku nastąpiło pa uprzednim uchy- 

Teniu się strony niemieckiej od 

przyjęcia wyjaśnień eo do zgodno- 

ści gwarancji polsko - angłelakiej 

z deklaracją z 1984 r., które Rząd 

polski zamierzał udzielić przedsta- 

włeielowi Rzeszy w Warszawie. 
Mimo, że Rząd polski nle podzie- 
la poglądu Rządu niemieckiego, iź 
układ z r. 1934 został przez Palske 
naruszony, — to jednak, gdyby 
Rząd niemiecki przywiązywał wa- 
ge do ponownego nmownega nre- 
gułowania stosunków polsko - nie- 
mieckich na zasadzie dobrego są* 
siedztwa, Rząd polski gotów byłby 
tego rodzajn sugestie przyjąć z za- 
strzeżeniem swych zasadniczych n- 


wag. zawartych powyżej w niniej 
szym memorandum. 


| 


| 


| wtedy Francja byłaby istotnie 


„Nasze miejsce jest w obist 
walczącycji 
za świętą sprawę Wolności" 

Mowa min. J. Becka posiada 
pewien walor specjalny, który 
dotyczy tonu, sposobu formu- 
towania myśli i sposobu ich wy- 
powiadania: niema, mianowicie, 
w tej mowie ami cienia histerii, 
A histerii wszak nie brak w os- 
tatnich wystąpieniach praso- 
wych p. ministra propagandy 
„Trzeciej“ Rzeszy Goebbelsa, 
ani też w wystąpieniach osób, 
wyżej od p. Goebbelsa postawio 
nych. P. Beck był spokojny. I 
dlatego właśnie — między in- 
nymi — deklaracja jego wywo- 
Jala to wrażenie, że klamka za- 
padła, zapadła ostatecznie: 

„Wielka przemiana” o u- 
kładzie si międzynarodo- 
wych dobiegla do swego logi- 
cznego końca. 

Stwierdza to jednomyślnie 
prasa całego świata: w stosun- 
ku do „osi“. do „bloku ideologi: 
cznega” Berlin - Rzym - Tokio, 
poniekąd i Budapeszt. Polska 
znajduje się — obok Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej 
— „po drugiej stronie baryka- 
dy”. Kierunek polityki ZSSR. 
wyjaśni się prawdopodobnie « 
"zasie najbliższym. 

.. 


W opinii francuskiej istnieją 
jeszcze drohne resztki dawnych 
nieporozumień. Dał im świeżo 
wyraz na szpaltach „Oeuvre” 7 
M. Deat, ongiś socjalista, 9% 
tualnie przedstawiciel tezy mo- 
nachijskiej, że „granice Francji 
kończą się nad Renem". a nie 
nad Wisłą. P. Deat napisał ar- 
tykuł p. t. Czy mamy umierać 
ża Gdańsk? I odpowiada na po- 
stawione przez siebie pytanie: 

„Chłop! francuscy nie mają żad- 
nej ochoty" (na umieranie 2a 

Gdańsk — przyp. mój). 

P. Deat myli się bardzo grun- 
townie. 

Zapomina, że możnaby z rów- 
ną slusznością—albo raczej — 
z równą niesłusznością — powie 
dzieć, że 

„Chłopi polscy nie mają żadnej 
ochoty umierać za Alzację". 


A przecież p. Deat, jako były 
socjalista, powinienby zdawać 
sobie sprawę z tego, że wszelkie 
„ogniska zapalne” Europy są w 
stosunku zależności wzajemnej. 
Na tym, i tylko na tym, polega 
sens całej sytuacji międzynaro- 
dawej. Teza p. Deata, gdyby ją 
potraktować na serio, oznacza- 
taby koniec Francji, jako mo- 
carstwa europejskiego. Dla nas, 
dlą Polski, przyjęcie żądań i 
„Swarancyj” p. kanclerza Hit- 


lera oznaczałoby zrezygnowanie | s 


Z roli samodzielnej w świecie, a 


odepchnięta na długo, na bar- 
dzo długo poza linię Renu, jako 
Pierwsza z kolei „ofiara nastę: 


Mam obecnie suónsiwaw, 
"m kupilam maszynę do szy- 
Sa, haftu, endlowonia | mereż- 
kowania w Firmie „POLSKI 
DOM HANDLOWY KRISCHER". 
ARARÓW, Zwierzyniecka 6. I 
Wydz. 83, którą dostać można 
Już od zł, 150 gotówką i na bar- 
Sza dogodne spłaty. żądajcie cen= 
1228 


zików darmo! 


pna“ niemiecko - hitlerowskich 
potrzeb „obszaru życiowego". 

Dlatego teza p. Deata jest nie 
do przyjęcia ani dla Polski, ani 
dla Franeji. 

Sprawa Gdańska — to pro- 
blem skomplikowany. Ze stano- 
wiska polskiego nie chodzi tu 
bynajmniej o t. zw. obszar życia 
wy w sensie doktryny hitlerow- 
skiej: chodzi o to, że nie chce- 
my, by nas „Trzecia“ Rzesza 
trzymała za gardło, t. m. by nas 
odepchnęła od Bałtyku. Ale po- 
za tym istnieje także inna jesz- 
cze rzecz. P. Deat nie życzy so- 
bie utożsamiania narodu niemie 
ckiego z partią hitlerowską. Słu 
sznie. Otóż bardzo liezni obywa 
tele Gdańska nie tęsknią ani 
trochę do pruskich obozów kon- 
centracyjnych i do pełnej już, 
niekrępowanej jakimikolwiek- 
bądź względami, wszechwładzy 
„Gestapo“. 

Tak samo w Polsce. Niema 
„teroru“ w stosunku do mniej- 
szości niemieckiej, jako takiej. 


„Trzecia Rzesza” skonfiskowała 


Z Gdańska piszą do nas: 

W połowie marca r. b., jedno- 
cześnie z wzięciem „pod opiekę“ 
Czecho - Słowacji, naradowo-,sa- 
cjalistyczne”" koła Gdańska otrzy- 
mały z Berlina sygnał pogotowia 
bojowego. Każdy hiflerowiec wy- 
mieniał dałę 29 marca, jako ter- 

# wkroczenia Niemców do 
Gdańska i przylączenia „wolnego 
miasta" do Rzeszy. 

Zajęcie Kłajpedy zdawało się 
potwierdzać fakt, że oczy Führe- 
m zwrócone są na północny 
wschód. 


Gdańsk zmobilizował się. Qd. 
£tały SA i SS, czyli £ zw. bru- 
natne koszule i czarne kaszule, 
rozłożyły się obozami w lasach 
wzdłuż polskiej granicy. Hitlerow. 
com rozdano mundury policyjne. 
W publicznych gmachach leżały 
przygotowane stosy bojowych hel- 
mów stalowych, broni 1 ammicji. 
Wszystkie przygotowania były po 
robione, a dotychczasowe powo- 
dzenie oraz brak wszelkiego sprze 
ciwu przy remilitaryzacji Nadre- 
nii, przy aneksji Austrii, Sudetów, 
Czecho - Słowacji i Kłajpedy u- 
twierdziły hitlerowców w przeko- 
naniu, że aneksją Gdańska pói- 
dzie jak po maśle. 

Tymczasem nadeszla odmowa 
odpowiedź Polski, potwierdzona 
wiadomościami, iż po drugiej 
onie granicy dają się zauważyć 


poważne przygotowania wojsko- 
WE... 

Przygotowany pucz spalil na pa- 
newce. 

Zamir komendy maszerowa- 


nia, uk ła się zarządzenie hi- 
tlerowskiego Senatu gdańskiego 
o obowiązku wszystkich mieszkań 
ców „Wolnego Miasta" Gdańska 
zameldowania posiadanych dewiz 
w jednym ze wskazanych w za- 
rządzeniu banków gdańskich. 

Do tego czasu istniał w Gdań. 
sku zupełnie wolny obrót złotem 
i dewizami. Nie trzeba dodawać, 
jak zarządzenie to odbiło się u- 
jemnie na obrotach Gdańska, jako 
porta międzynarodowego i wiel- 
kiego ośrodka handlowego. Nale- 
ży jednak zaznaczyć iż pomiędzy 
zamierzonym wcieleniem Gdańska 
da Rzeszy a zarządzeniem o de- 
wizach istniat ścisły związek przy 
czynowy. 

Jak wiadomo. Gdańsk ma swo- 
l4 własną walutę, a obowiązkiem 
Banku Gdańskiego jest przestrze. 
gać, by przepisany ustawą pod- 
kład w złocie ; dewizach, słano- 
wiący zabezpieczenie  gukłena 


Państwo Polskie nie może wsza- 
kże zezwolić na to, by Niemcy 
— obywatele polscy a przekona 
niach hitlerowskich  żeroryzo- 
wali bezkarnie w Państwie Pol- 
skim innych Niemców — oby- 
wateli polskich o przekonaniach 
socjalistycznych, katolickich, 
demokratycznych. Gdańsk, nie 
oddany „Trzeciej! Rzeszy, mo- 
že stać się ośrodkiem niezależ- 
nej i swobodnej kultury niemie- 
ckiej. obcej „kierownictwu“ p. 
Goebbelsa. Takie samo zadanie 
historyczne ma przed sobą 
mniejszość niemiecka w Polsce, 
nie podlegająca hitlerowskim 
„obcym agenturom". 


Nastąpiła więc „wielka prze- 
miana”. Polska wkroczyła na 
swój właściwy szlak dziejowy, 
nakazany przez historię, przez 
geografię, przez psychikę zbio- 
rowa narodu. Z tego szlaku nie 
zepchnie jej już nikt. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


gdańskiego, był utrzymany. 

W RZECZYWISTOŚCI, W PO. 
ŁOWIE MARCA ZABEZPIECZE- 
NIA TEGO |Uż NIE BYŁO. DO- 
BRZE ZAZWYCZAJ POINFOR. 
MOWANE KOŁA GOSPODAR- 
CZE GDAŃSKA ZAPEWNIAJĄ, 
ŻE QD POŁOWY MARCA CAŁY 
PODKŁAD WALUTY  GDAR- 
SKIEJ w ZŁOCIE I DEWIZACH 
ZNAJDUJE SIĘ W RZESZY. 


Władzom Banku Gdańskiego wy 
danie skarbu tega nie sprawiało 
żadnych skrupułów, ponieważ by- 
ły przekonane, iż 29-g0 wyblje go- 
dzina połączenia ich z Rzeszą i w 
Gdańsku zacznie obowiązywać 
marka niemiecka, jaka pieniądz 0- 
biegowy, nie ma więc powadu tro- 
szczyć się o podkiad guldena, któ- 
rego dni są policzone, 

Tymczasem najniespodzianiej w 
świecie wypadki inaczej się poto- 


Maruderzy czy dezerterzy?) 


Rada Naczelna Organizacyj zie- 
miańskich zawiadomiła  specjal- 
nym okólnikiem wszystkie związ- 
ki ziemian, że 

„w porozumieniu i za zgodą Mi- 

nisterstwa Skarbu dodatkowo w 

terminie między 5 a 15 maja b.r. 

Centrala i wszystkie Oddziały Pañ 

stwowego Banku Rolnego. przyj- 

miować będą deklaracje, zokowlą- 
zujące da wykupienia. obligacji Po 
życzki Przeciwlotniczej w całości 
gotówką w _ terminte utgowym 
między 5 a 1% pażdziemika b.r." 


Słyszeliśmy zupełnie słuszne O- 
kreślenie, jako  MARUDERÓW 
dych, którzy czekali z podye 
niem Pożyczki do ostatniej chwili. 
Słyszeliśmy, że ci, którzy nie staną 
do apelu w ostatniej chwil, będą 
już nie maruderami, lecz DEZER. 
TERAMI. 


W prasie „ozonowej“ i endec- 
kiej od pewnego czasu spotykaliś- 
my liczne atak] na op'eszałość ŻY 
dów, ściślej żydowsk'ch sfer po. 


pI ZMANKĄ NNI 
STOZUIĄ SIĘ; 

luac ŻOŁĄDEK, 
znac WĄTROBY. 
mune: OTYŁOŚCI. 


Pełnomocnictwa w Komisji sejmowej 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Komisji Prawniczej na którym 
rozpatrywana rządowy projekt 
ustawy o upoważnieniu Prezyden 
ta R. P. do wydawania dekretów. 

W posiedzeniu wziął udział p. 
prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski, marszałek Sej- 
mu prof. Makowski, wicepremier 
i minister skarbu Eug. Kwiatkow- 
Sbi podsekretarze stanu Chełmoń 
ski, Grodyński oraz wyżsi urzęd- 
nicy prezydium Rady Ministrów 
i Min. Skarbu. 


Po zagajeniu obrad przez prze- 
wodniczącega zabrał głos referent 
projektu ustawy pos. Browiński. 

Mówca podkreślił, że projekt 
rządowy opiera się na art. 55 p. + 
Konstytucji, który przewiduje 
wydawanie dekretów przez Prezy 
denta R. P. na mocy delegacji » 
stawodawczych. W wypadku tym 
przewidziane jest jedynie wyłą- 
czenie zmiany Konstytucji. 

Sytuacja polityczna obecna skła 
Ma nawet kraje klasycznego par- 
lamentaryzmu, jak Belgia, Fran- 


czyły; gulden gdański jest nadal 
monsią obowiązującą w wolnym 
mieście, o iyle wszelako ze skazą, 
że bez żadnego pokrycia. 


Najprostszym wyjściem byłoby 
zażądanie od Rzeszy zwratu za- 
branego złota i dewiz, ale na taką 
odwagę żaden hitlerowiec nie zdo- 
będzie się, a pozatem nie odniosło 
by to żadnego praktycznego skut- 
ku. Nie po ta Rzesza konfiskuje i 
anektuje, by dobrowolnie zwrócić. 

Zarządzenie e zameldowaniu i 
oddaniu do wskazanych banków 
wszystkiego posiadanego złota i 
dewiz zmierzało właśnie do tego, 
by prywatną własnością zapełnić 


opustoszony skarbiec Banku Gdań 
skiego. 


cja, Norwegia do udzielenie Rzą- 
dom swoim nieograniczonych peł- 
nomochictw w zakresie spraw 
związanych z obroną kraju. 

Poprzedni Sejm udzielał trzy- 
krotnie Rządowi pełnomocnictw 
w Sprawach finansowych i gospo 
darczych, przy czym ostatnie pel- 
nomocnietwo udzielone ustawą 
z 2 lipca 1936 obejmowało rów- 
nież sprawy związane z obroną 
Państwa. 

W merytorycznym  uzasadnie- 
niu konieczności wydawania tego 
rodzaju dekretów podkreślił mów 
ca, że dążąc do dopasowania życia 
gospodarczego do obrony pań- 
stwa musi Rząd posiadać możność 
działania natychmiastowego. 

Intencją Rządu jest korzysta- 
nie z pełnomocnictw nie tylko w 
celu przygotowania i przystosa- 
wania Życia gospodarczego do o- 
brony, ale także w celn podejmo- 
wania Środków, któreby zapewni- 
ły życin gospodarczemu normalne 
funkcjonowanie. 

Fakt, że w okresie obowiązy- 
wania pelnomocnictw izby usta- 
wodawcze kontynuować będą swa 
ją normalną pracę potwierdza in- 
tencje Rządu korzystania z pełno 
mocnictw jedynie w tych wypad- 
kach, gdy normałna droga usta- 
wodawcza jest ze względu na do- 
bro samej sprawy niewskazana. 

Po referacie zabrał głos wice- 
premier. 

Oświadczył on, że choć zakres 
projektowanych pełnomocnictw 
jest szeroki, to jednak może w 
imieniu Rządu zapewnić komisję, 
że pełnomocnictwa te nie będą 
nadużywane, gdyż nie mają ons 
zastąpić parlamentu w jego nor- 
malnych i ważkich funkcjach. 

Pełnomocnictwa te bowiem ma 
ją stworzyć tylka warunki szeze- 
gółnej sprawności w działaniu i 
w pracach rządowych, mają unie- 
możliwić zaskoczenie nas jakimi- 
kolwiek objawami, które hamo- 
wałyby nasz rozwój i naszą eks- 
pansję gospodarczą, które umożli 
wiłyby Rządowi natychmiastowe 
załatwienie tego wszystkiego, %% 
= obecnych warunkach — nieza- 

szmi 


leżnie ad normalnego strumienia 
życia gospodarczego — może się 
stać nieodpartą a nfe przewidy- 
waną koniecznością państwową. 

Imieniem mniejszości żydaw- 
skiej pos. Sommerstein oświad- 
czył, że jego grupa głosować be- 
dzie za pełnomocnictwami w uzna 
niu doniosłości chwili, aby dać 
wyraz swemu poczuciu obowiązku 
wobec Państwa. 


Pos. Skrypnik oświadczył, że 
Ukraińcy jako obywatele Pań- 
stwa Polskiego i jako przedstawi- 
ciele narodu ukraińskiego w całej 
pełni uznają potrzebę podjęcia 
wspólnych wysiłków dla obrony 
Państwa. 


Po dyskusji wniosek rządowy 
przyjęty został przez komisję jed 
nomyślnie i wejdzie pod obrady 
plenum we wtorek dnia 9 maja. 


| PRZYBORY da RYADŁÁWSTVA 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 
B-cia MAŁKOWSCY 
WARSZAWA, GRANICZNA 8. 


Przemówienie min. Becka wys 
wolałg w Waszyngtonie bardzo 
dodatnie wrażenie. Koła dyploma- 
tyczne komentują przemówienie 1 
wyrażają przekonanie, iż mowa 
polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, mima, iż utrzymana by” 
la w tonie zdecydowanym, nie za» 
myka drzwi do rokowań w spra. 
wie Gdańska i polskiego Pomorza, 


Pokwitowanie 
NAT. ©. 5 


Wróblewska Karolina p. Zbyde 
niów — zł. 5—, 


EEEE TE O O PEZET EET TO RARE TZW Z 
WAŻNE DLA PALACZEK i PALACZY! DELEG, FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO w POLSCE 
«uwiadamia o zniżce cen ØT0 NOWE CENY: BALTO 7/3 gr. szt. GITANES MARYLAND 8 gr. szt. GITANES 
wyró” 


tytaniowych 
sprzedawanych w Polsce 


siadających. Jesteśmy zgodni w 
pofępianiu KAŻDEGO, KTO 
MóGŁ SUBSKRYBOWAĆ PO. 
ŻYCZKĘ, A NIE SUBSKRYBO- 
WAŁ LUB TEŻ OGRANICZYŁ SIĘ 
DO SUMY NIEZNACZNEJ W STO 
SUNKU DO SWEJ MOŻLIWOŚCI. 
Cóż JEDNAK POWIEDZIEĆ Q 
TYCH HURRA - PATRIOTACH 
ZE SFER ZIEMIAŃSKICH, DLA 
KTÓRYCH TRZEBA STWARZAĆ 
ULGOWE TERMINY SUBSKRYB 
CJ I CIĄGNĄĆ ICH DO KAS ZA... 
WYŁOTY KONTUSZA. 
Dowiadujemy się bowiem z te- 
go, iż „szereg jednostek” z tych 
sfer 
„bądź nie suhskryhował wagó- 
le, bądź też nie w tej wysokości, 
jak ta nstallty normy względnie 
osobiste pragnienia" (1? — red.) 
I okólnik „wyjaśnia“... tę dezer 
cję obecnym „trudnym, przednów- 
kowym okresem”. Zadamy dyskret 
nie pytan'e: czy obecny Okres nie 
byf trudnym dla rohośników sezo- 
nowych, rozpoczynających dopie- 


ro pracę? Dla he”robotnych odda 
acych swe ostatnie grosze? Czy 
robotnik, zarabłający poniżej mi- 
nimum egzystencji (a takich są nie 
stety legiony!) nle zdobył się na o. 
fiarę, oszczędzając dosłownie na 


VIZIR 7 gr. szt., WEEK-END 7 gr. szt, TYTOŃ FAIKOWY SCAFERLATI zł. 2.50 za 50 gr. 


Nieznany żołnierz 


Pa głośnej 
Krolla pan kanct, Hitler zdążył już 
drugi raz mówić z okazji święta 
państwowego w dnin 1 maja. 

Mowa ta wygłoszona zostala w 
berlińskim Lustgartenie do mlo- 
dzieży niemieckiej. 

l w tej mowie również niezżmar- 
dowany mówca powoływał się na 
Opatrzność, doskonale wiedząc 0 
tym, że Opatrzność nie ma zwycza 
ju nadsylania zaprzeczeń fub spro 
stowań z powołaniem się na 4 
powiedni artykuł ustawy prasowej 
Tub bez takiego powołania się. 

Poza tym było w mowie tej dużo 
Samochwalstwa i autoreklamy w 
rodzaju popularnej piosenki z 
„Pięknej Heleny": „Poddami ciesz- 
cie się, że królem macie mnie". 

Pomiędzy innymi pan kanclerz 
Hitler dziękował Opatrzności, że z 
byłego nieznanego żołnierza uczy- 
nila ga wodzem niemieckiego na- 
zodu. 

To porównanie jest tylko do pew 
nego stopnła trafne. 

Nieznany żo!nierz stał się po waj 
nie światawej przedmiatem kultu 
u wielu narodów eurapejskich. 


Pan Hitler jest również 2 rza słę upodobnić. 


miotem kultu u swoich szturmow- 


mowie w  operze| ców i sztaietowców. 


Nieznanemu żołnierzowi «łam 
się honory, oraz znosi mu się 
kwiaty. 

Zwolennicy kancl. Hitlera rów- 
nież oddają swemu bożyszczu ho- 
nory i znoszą mu kwiaty. 

I na tym podobieństwo się koń- 
czy. 

A teraz wyliczmy różnice. 

Nieznany żołnierz pozostal nie- 
znanym żołnierzem i już dalej nie 
awansował. Nieznany żołnierz sam 
pomińst śmierć za bliźnich swoich, 
a pan kanclerz gotów miliony bli- 
nich pchnąć ua pewną śmierć. 

Nieznany żołniecz nie pobiera 
miHonowych honorariów za swoje 
dzieło. 

Nieznany żołnierz nie przyjmuje 
darów pozabieranych z muzeów i 
galerii, stanowiących własność na- 
rodu niemieckiego. 

A wreszcie nieznany żołnierz nie 
ma do swej dyspozycji dworów, 
pałaców i will, lecz mieszka w 
ciemnym grobie. 

Ażeby móc nazwać się „nłezna- 
nym  żołałedzem”, trzeba we 
wszystkim da nieznanego żołnie- 


X. Y.Z. 


chlebie powszednim? 
Widocznie obszarnícy inaczej 


UŚMIERZAJĄCĆE HEMOROIDY 
b ARIY SKŁONNOŚCIACH 
Ba m GEDORE, 


+ mam za nak 


pojmują słowo „ojczyzua”, niż ro. | 
botnicy, zarabiający po 20 z czymś 
złotych tygodniowo, niż robotnicy 
sezonowi, czy bezrobotni. 


PLAŻA TUR kav: otwarta 


pod nowym KIEROWNICTWEM 


Ba I Ą 


-ecię rządów godjalistycznych w Dani 


Triumf twórczej pracy socjalistycznej 


30-go kwietnia minęło 10 lat ad 
abjęcia przez socjalistów rządów 
w Danii. 

Socjaliści nie rządzą wprawdzie 
sami, lecz wespół z radykalnym 
ugrupowaniem mieszczańskim, ale 
kierunek i ton w polityce nadają 
socjaliści. 

Jest to jubileusz WYJĄTKOWY. 
10 lat nieprzerwanych rządów so- 
cjafistycznych jest już samo przez 
się rzeczą niezwykłą i, jak dotąd, 
jedyną. A dzieje się to w czasach 
tak burzliwych, kłedy dokoła nas 
tyle zachodzi zmian. A Dania prze 
cież graniczy z Niemcami hitlerow 
sklmi, nle dającymi i temu małe- 
mu krajowi spokoju, grożącymi 
wciąż oderwaniem Szlezwiku. 

A to 10-Iecie nie było bynajmniej 
sielanką. Na ten okres przypadł 
ciężki kryzys gospodarczy z nieod- 
łączną klęską bezrobocia. Refor- 
my pieniężne w Anglii, z którą Da- 
nia utrzymuje ożywione stosunki 
handlowe, wywołały też trudności 
finansowe w tym kraju. W polity- 
ce wewnętrznej Rząd socjalistycz- 
ny musiał zwalczać opór boga- 
tych włościan względem reform 
społecznych, 
rządową w wake z bezrobociem. 


a zwlaszcza akcję | czele Rządu. 


Z wszystkich tych prób i trud- 
ności Rząd socjalistyczny wyszedł 
zwycięsko. Zdobył nawet więk- 
szość w Senacie, która umożliwi 
zmianę konstytucji i usunięcie Se- 
natu, będącego dotąd zaporą na 
drodze do glębiej sięgających re- 
form. 

Przez te 10 lat Rząd socjalistycz 
ny dokonał rzeczy TRWAŁYCH I 
DONIOSŁYCH. Zbudował gmach 
reform społecznych, zredukował 
do minimum bezrobocie, dźwignał 
wysoko oświatę i kulturę, rozwi- 
nal życie samorządowe, podnióst 
produkcję rolną i przemysłową. 

Jedną z najważniejszych zdoby- 
czy Rządu jest POZYSKANIE 
WSPÓŁPRACY WŁOŚCIAN, z wy 
jatkiem oczywiście bogaczy wiej- 
skich. Rząd duński jest — jak 
zresztą wszystkie trzy Rządy skan 
dynawskie — Rządem robotników 
iwłościan w gełnym tego słowa 
znaczeniu. 

Gdy mowa o Rządzie duńskim i 
jego 10-leciu, nie sposób pominąć 
osoby PREMIERA STAUNINGA, 
który przez cały ten czas stał na 
Jego mądra, peze- 
widująca gospodarka  zaskarbila 


r CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ — 


Ucz się fachu! Zatwier. przez Mm. W. B. 1 O. P. 
Zawodowe M. Gelbstein-Russowej, Warszawa, Rymarska 16 


m. 5. Telefon 12-23-11, Przyjmują 


na działy normalna 1 przyspieszone: 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
kapeluszy dziec, Zdobnittwo, z kwiaclarstwem, Gorseciar- 


Kursy 


w dalszym ciągu zapisy 
Krawieczyznę, Krój 
Dział 


stwo, Rękawicznictwa, Koantekcję skórzaną, Piżamy i szla- 
froki, Kołdziarstwo, Kamasznictwo, 
Kancelaria czynna cały dzień. 


0 wolne ręce 


Włochy i Niemcy dążą dzisiaj 
do osięgnięcia dwuch celów, któ- 
ze wzajemnie zazębiają się. Pierw 
szym celem jest opanowanie bo- 
gatego w zboże, naftęi rudy połu- 
dniowego wschodu Europy. To o- 
panowanie pozwoliłoby państwom 
„osi“ na aparaliżowanie przez pe- 
wien czas ek ników blokady mot- 
skiej i dodałoby im nadzieję na 
rozstrzygnięcie walki z państwa- 
mi zachodnimi zanim da się od- 
czuć brak środków żywności i su- 
1owców. 

Drugim celem jest zapewnienie 
sobie neutralności wschodniej czę- 
ści Europy, a jeśli można — to 
poparcie tego lub owego państwa, 
gdy dojdzie do rozgrywki z pań- 
stwami zachodnimi. 

Organ włoskiego ministra oświa 
ty Bottai „Critica fascista“ pisał 
przed paroma dniami: 

„Francuski opór przeciwko na- 
turalnym aspiracjom Włoch oraz 
groźna postawa Anglii wobec żą- 


a 


na Wschodzie 


ogniska zapalie, hądź narzucając 
wątpliwym przyjaciołom takie 
warunki, które raz na zawsze od- 
biorą im chęć wyłamania się“. 
„Nener Vorwats*, cytując 
ustęp, pisze: 
„lemu programowi odpowiada 
obsadzenie Czecha - Słowacj | 
Kłajpedy, tym obsadzeniem zaś 
okrążona została Polska, najnie- 
bezpieczniejszy z pośród możli. 
wych przeciwników, z północy, 
zachodu i południa. W każdym 
bądź razie pozostało tn ognisko 
Kryzysu. By Polskę bardziej je- 
szcze okrążyć, Niemcy zażądały 
od niej zwrotu Gdańska oraz stwo 
rzenie autostrady przez Pomorze, 
kióraby, aczywiście, służyła nie- 
mieckim celom militarnym i hy- 
ła pod niemiecką suwercnnością. 
Polska adrzuciła te żądania nie- 
mieckie i oparła się o sojusze swe 
z Anglią i Francją. 

Jednocześnie usiłują Niemcy 
wciągnąć Litwę w sferę swoich 


ten 


mu zaufanie najszerszych sier spo- 
łeczeństwa. Stauning jest dziś nie 
tylko wodzem partii socjalistycz- 
nej, dia której dobra całe poświę- 
cil życie, ale także uznanym przez 
większość społeczeństwa przewód 
cą narodu duńskiego, któremu jak 
mato kto się przysłużył. Stauning, 
który za mlodu był robotnikiem 
tytuniowym, jest PRAWDZIWĄ 
DUMĄ KLASY ROBOTNICZE] i 
symbolem PRAWDZIWEJ ELITY, 
wyrosłej Z PRACY I ZDOLNOŚCI, 
a nie z przywilejów, czy protekcji. 

Dania socjalistyczna, tak samo 
jak sąsiednie dwa kraje skandy- 
nawskie, są w obecnym piekle eu- 
ropejskim  OAZAMI SPOKOJU, 
WOLNOŚCI, KULTURY I DOBRO- 
BYTU. Sa świadectwem wartości 
demokracji i POTĘGI TWÓRCZEJ 
SOCJALIZMU. Są zaprzeczeniem 
klamstwa przeciwników socjaliz- 
mu, jakoby socjalizm nie był zdol- 
ny do pracy pozytywnej, twórczej. 
Tam, gdzie socjalizm może rozwi- 
jać się bez wstrząsów, wykazuje 
on po nad wszelką wątpliwość, że 
potrafi prowadzić nie tylko klasę 
robotniczą, ale CAŁY NARÓD (z 
wyjatkiem pasożytujących na nim 
elementów) I PAŃSTWO KU LEP- 
SZEMU JUTRU, KU WYŻSZYM 
FORMOM BYTOWANIA, 

1 jeżeli „totalniacy” mają jeszcze 
odwagę wychwalać krwawe bar- 
barzyństwa hitlero - faszyzmu, to 
wystarczy wskazać na osiągnięcia 
państw skandynawskich, na 10-le- 
cie rządów Stauninga w Danil, by 
zamknąć im usta. 

W samej rzeczy: narody tej sa- 
mej rasy, a jak krańcowo różne 
przechodzą losy! 

Hitleryzm uczynił z „nordyków* 
armię niewolników, mających, ni- 
hy nowocześni Hunnowie, budzić 
postrach w Europie, Socjalizm zaś 
dał swym „nordykom” wolność, 
chleb 1 kulturę. 1 kraje skandynaw- 
skle jak magnes przyciągają ku 
sobie wszystkie ludy i narody, mi- 
łujące pokój i postęp. 

Wybierałcie! 


(imb.). 
NIEBYWAŁA OKAZJA 
Za 75zł. 


pierwszorzędny garnitur uszyty 4% 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z materiałów kamgamowych, sze- 
wiotowych, samodziałowych i t. p. 
Bezpłatne konserwacja garnitur. 


75 zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20. 


hitlerowska 


W naczelnym organie hitleryzran 
„Yoelklscher Beobachter“ znajduje- 
my opis Święta Plerwszomajowega 
w Warszawie. 

Otóż korespondent tego dziennika 
donosi, 1ż zgromadzenia socjallstów 
t NARODOWYCH DEMOKRATÓW 
odbywały się w zamkniętych Ioka- 
tach. 

Narodowi demokraci powinni wy- 
słać sprostowanie z żądaniem odwo- 
łania w druku wiadomości, iż abcha- 
dzą an? Święto Robotnicze. 


Około 
10 milionów 


na armię 


Tegoroczny budżet angielski 
przewiduje wydatki na annię w 
wysokości 91, miliardów złotych. 
Jest to suma, przekraczająca trzy- 
krotnie cały budżet angielski z 
roku 1913, ostatniego z przed woj- 
ny światowej, Suma ta równa się 
wszystkim oszczędnościom angie]- 
skim. okryta zostanie na drodze 
pożyczki. 

By jakoś związać koniec z koń- 
cem w budżacie normalnym, Rząd 
wprowadza nowe obciążenia po- 


dań Niemiec odraczyły wybuch 
konfliktu. Godzina rozstrzygnięć 
w zachodniej części Morza Śród- 
ziemnego oraz nad brzegami Re- 
nu pomimo to zbliża się, W obli- 
czu czekającego ich rozrachunku 
z mocarstwami zachodnimi mu. 
szą państwa „osi“ zneutralizować | szy się gospodarcza i polityczna 
wschodni front, bądź uprzątając | zależność Litwy od Niemiec. 

=” | Niemcy niewątpliwie przeprowa- 
dzą jakąś kontrakcję, co przy geo- 
politycznym położeniu Litwy sta. 
nowić może prawdziwie poważne 
wojskowe niebezpieczństwa oraz 
może przedłużyć granice Niemiec 
aż do Łotwy. 
Temu samemu celowi, t. j. ode- 
braniu państwom bałkańskim 
wezelkiej chęci wmieszania się do 
wojny państw „osi“ z mocarstwa: 
mi zachodnimi, posłużyła okupa. 
cja Albanii przez Włochów. Ma- 
ła pociecha, że Albania już przed 
tym była całkowicie pod wpływa- 
mi Włoch. Inaczej bowiem rzecz 
się ma, gdy Włochy utrzymują * 
Albanii podczas pokoju poważne 
oddziały wojska, szachujące Ju- 
gosławię i Grecję ad strony lądu, 
a zgoła inaczej rzecz ma się, gdy- 
by Włochy chciały po wybuchu 
działań wojennych wysadzić tam 
desant, co magłoby być połącza- 
ne z dużym ryzykiem ze względu 
ną angielską marynarkę wojen- 


wpływów. Litwa staje po atronie 
Polski. Pomiędzy obu krajami to- 
czą się rokowania, by większą 
część wywozu litewskiego kiero- 
wać nie via Kłajpeda, lecz przez 
Gdynię. W ten sposób Kłajpeda 
straci na znaczenin oraz zmmniej- 


ŻOŁĄDKOWE 
T 


ud Boeqc? ry ponselawafla töb 
mych harab, adkiarzja apetyt, 
warzą zlą orzernianą motarik 
Należy dad a aarmolna lum 
kejenowania Łolądka 1 klszek 
orrat regularne wypróżniania 


ZIOŁA Z GÓR MARCU 
Ora LAUERA 
donta pray óbsirukeh 
narmują irawlania, czyszczą lg. 

jodni! 
zlałają tworzeniu u 
wydalają subalaneju gnline. 


Ja wywalują przyzwyczajenia | po“. datkowe: na tytuń, cukier, filmy 
arawane 10 rówależ skulecz» : = E E e 
ele w cierpieniach wqlschy, Jak z powyższych wywadów|Da to wszystkiego 24 miliony 


arak | pącherza, kamicy 
jfelowęj, caumałyźmia, artras 
tyżmia, bomaroldzch I alyladek 


ZIOŁA Z GÓR HARCL 
Daa LAUERA 


funtów, czyli w porównaniu z po- 
trzebaimi na armię prawit — nic" 
W ogóle wydatki po za armią wy- 
glądają śmiesznie mate i są jakby 
dodatkami do budżetu wojskowe- 
Bo. 


wynika, akcja Niemiec i Włoch 
na Wschodzie ma na celu zapew- 
nienie tu państwom „osi“ wolnych 
rąk, gdy na Zachodzie nastąpi roz 
grywka z mocarstwami zachodni. 
aL 


Trocki wydał nową niewielką 
pracę (po francusku) p. t. „Ich 
moralność i nasza“; tłumaczył zna 
my „trockista“ Wiktor Serge. 

Jest ta — niby — czysto „teore 
tyczna" rozprawka o moralności. 
Autor polemizuje z angielskimi 
„utylitarystami* typu Eenthama, 
* „neokantystami* w ruchu socja 
listycznym i t. d. Zastanawia się 
nad istotą jezuickiej maksymy 
„eel uświęca środki“ (przyznaje 
jezuitom dużo racji). Ale istotą 
książki jest oczywiście nowy atak 
na „stalinizm“. Jest to dalszy ciąg 
porachunków za „antytrockistów- 
skie" procesy i za trwające wciąż 
prześladowania „trockistów“. Mo 
ralność? ale cóż może być ohy- 
shigo — pyta — od „moral- 
mości* stalinowskiej dyktatury?! 

Cel książki jest jasny. Ale war- 
ta przyjrzeć się jej wywadom. 

Czy istnieje jakaś moralna za- 
sada w życiu społecznym? — za- 
pytuje Trocki. I odpowiada, że 
moralność jest dyktowana walką 
klasową. Żadnych „wiekuistych” 
zasad moralnych nie ma! Te „wte 
kuiste" zasady zawsze w końcu 
sprowadzają się do zasad religij- 
nych. Również próby uzasadnie- 
nia moralności „autonomicznej“ 
(Kant) są obludne, drobno burżu- 
azyjne; przypomnijmy, jak w 
Rosji taki Bierdinjew czy Bulga- 
kow próbowali oprzeć się (ehwilo- 
wa) na „autonomicznej moralno- 
ści w swej drodze ad marksizmu 
m — prawosławia. 

Skoro więc wszystko sprowadza 
się do walki klasowej, więc moral 
ność winna być podporządkowana 
tej walce, wynikać z tej walki, za- 
bójstwo czy kłamstwo są uzasa- 
dnione, skoro jej służą. 

Wobec tego np. podstępna, 
zakonspirowana robota w refor- 
mistycznych (socjalistycznych) 
związków — z naciskiem mówl 
Trocki — jest całkowicie moral- 
nie uzasadniona. Metoda brania 
„zakładników* jest także w po- 
rządku. 

Trocki zbliża się do moralnej 
zasady jezuitów i nawet w pewnej 
mierze to przyznaje. Co innego — 
powiada — gdy oni (burżuazja) 
coś robią, a co innego, gdy my 
(rewolucyjny proletariat) to sa- 
mo czynimy. Albowiem cel jest 
inny, — zgoła inny. „Moralność 
Kafrów!" — może ktoś powie. 
Owszem, powiada Trocki, zasta- 
nówmy się: „czy moralność Kaf- 
rów jest naprawdę tak ga wą p» 
tępienia?" (str. 56). Stanowczo, 
powiada o stronicę dalej — „wołi- 
my Kafrów, niż wszystkich misja- 
narzy religijnych czy świeckich". 

Nie zamierzamy przeprowadzać 
ahszerniejszej polemiki z Trac 
kim, ale musimy uczynić pewną 
uwagę. Przewidujemy howiem, że 
znajdzie się jakiś „dobry czło- 
wiek“ (np. w obozie klerykal. 
nym), który zawała: mamy go te- 
raz! Teraz p. Czapiński widzi, do 


my walki o zad ludzką, So- | cjalny kuli kłamstwa, kupowanie 
cjalizm zaś ma być zwycięstwem | sumień oraz inne gatunki ko- 
jej praw i rozwoju. W ten sposób | rupcji rozwinęły się obficie w 
„moralność“ Kafrów (u Trockie- | Moskwie po r. 1924—25“, 
go) jest zwykłym prostactwem. Trocki oskarża demokratów za- 
Dlatego też Trocki nie lubi de- chodu że łączą się z komunistami 
mokracji i kpi z jej moralności. | — stalinowcami i popierają ich 
Pisze z przekąsem, że „resztki de | („fronty ludowe!*). A tymczasza 
mokracji istnieją jeszcze tylko w | stalinizm to przecie reakcja! „Ta 
najbogatszych demokracjach ka- | barbaria starych dziejów Rosji, 
pitalistycznych — w Anglii, Fran | zmariwychwstała na nowych fun- 
cji, Belgii, Holandii, gdzie na każ- | damentach społecznych”. Jeazim | 
dego demokratę pracują niewolni- | inaczej można to sformułować: 
cy w koloniach“. Zresztą i tam | „Stalinizm—to potężna reakcja biu 
w demokracjach powiada, rozwija | rokratyczna przeciwko  dyktatu- 
się faszyzm... rze proletariatu“, — w kraju za- 
Ciekawe rozumowanie! Przypo- | cofanym i izolowanym*. Przecie 
mina rozumowania hitlerowców: | to poprostu — imperializm! 
ta demokracja — to luksus kra-| A więc nie wolno identyfikować 
jów „nasyconych”. A jak jest w| „moralności* stalinowskiej z mš 
krajach skandynawskich? — tam | ralnością bolszewicką. Natomiast 
kolonij nie ma. Ta niechęć do de-| moralność (stara, prawdziwa) bal 
mokracji i jej moralności jest u | szewicka każe prowadzić nieubła- 
"Trockiego poprostu  niebezpiecz- | ganą walkę („na śmierć") ze sta- 
na. Nie docenia demokracyj i za- | linizmem, Czy także przy pomocy 
patrzony jest w swoją (załedwie | indywidualnego terroru? Nie, 
w ogóle wegetującą) „IV Między- | Trocki ge odrzuca, jako nie pro- 
narodówkę”. Jest przekonany, że | wadzący do celu. Ale w sprawie 
burżuazja widzi właśnie w niej | zabójstwa Kirowa przyznaje (str. | 
swega głównego wroga. To już |83), że jeśli Nikołajew działał 
Smiech, świadomie w zamiarze pomszcze- | 
Ale przejdźmy do „stalinizmu”. | nia prześladowanych przez Kiro- 
Jest ta — zdaniem Trockiego — | wa robotników, — „nasze sympa- 
niedościgły „wzór“ niemoralności. | tie beż zastrzeżeń są po stronie 
A tłumaczy się to tym, że „stali- | terrorysty”. To zdanie naturalnie 
nizm“ nie jest żadną „dyktaturą | zostanie skwapliwie wykorzystwwe 
proletariatu": jest to ustrój ary- | przez stalinowców. Trocki koa 
stokrałyczny (nowa stalinowska | wyrazem wiary w zwycięstwo 1 | 
arystokracja), właśnie walcząca | Międzynarodówki... 
wszelkimi siłami z dyktatną pro-| Taką jest ta nowa praca Troę- 
letarintu. Czym jest stalinizm? | kiego. Naogó! nie jest bardzo in- 
„Jest to produkt nacisku imperia | teresująca, a tym bardziej głęba- 
lizmu na państwo robotnicze, za-| ka. „Teoretycznie" rozważania na 
cofane i izolowane; w ten sposób | temat moralności socjalistycznej | 
uzupełnia, niejako w sposób Ssy- | są zbyt uproszczone. A w atakach 
metryczny, faszyzm” (str. 31). |na stalinizm Tracki powtarza opi- 
Trocki wreszcie charakteryzuje | nie, znane już ze „Zdradzonej Rg- 
„moralność“ stalinizmu w  roz- |wolueji*. W tej krytyce staliniz- | 
dziale p. t. „Moraliści a GPU". |mu jest duża momentów słusz- | 
Wychodząc ze swych (swoiście po | nych; ale „pozytywna“ strona wy | 
jetych) zasad walki klasowej, po-| wodów (IV Międzynarodówka) 
wiada (str. 37), że „procesy mo | jest poprostu naiwna. Zbyt wiele | 
skiewskie nie są rezultatem przy” | zresztą porachunków osobistych. 
padku. Betwilizm, hipokryzja, ofi ER. CZAPINBEI. l 
mieprze- 


PŁASZCZE iż YOK rus 


hurt-detal Jerozoliriska 33 róg Marszałkowskiej, gdzie „Orbis“ w podwórza | 
j 


Epidemia samobójstw 


W jednym z nie wielkich |dzi wołam poza grób: Byliścia | 
miast niemieckich przez parę | dezerterami że służby wojskowej, 
miesięcy nie było dnia, by w mie- | zdradziliście dzieło Fuhrera! A da 
ście tym nie zaszedł wypadek sa- | maruderów, którzy noszą się z 
mobójstwa. miarami samobójczymi, pracom 

| rzecz dziwna IVszyscy samo- | się: Strzeżcie się, byście nie sjm: 
bójcy, jak by się zmówili, ska- | szerowali i samobójstwa gruntowe 
kali z balkonu wieży miejscowe- | nie wykonali! Biada temu, które | 
go kościoła św. Jana. Takie wy- | go się da ocalić. Bez względu na 


padki, iż samobójcy upodobają 
sobie pewne miejsce, skąd odby- 
ają start w zaświaty, zdarzają 


czego prowadzi konsekwentna wal 
ka klasowa? do moralności Kaf- 
rów! i t. d. Otóż nie! Trocki rozu- 
muje nie tyle „konsekwentnie“, 
ile prostacko, prymitywnie. Sta- 
nowisko klasowe odgrywa isto- 
tnie dużą rolę w postawie moral- 
nej (obłuda burżuazji), ale ona 
mie wyczerpuje zagadnienia. Po- 
zostaje np. problem życia, praw i 
wszechstronnego rozwoju jednost 
ki ludzkiej, jako kryterium (mia- 
ra). Naturalnie, w okresie starć 
i rewolucyj życie jednostki nie 
jest wszystkim. Ale w demokracji 
mamy teren spokojniejszej for- 
-e 


CUO TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


znawców za najlepszy. Zabezpieczą 
od mimowolnego strzału, System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje stę przed strzalem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosek- 
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje- 
éc! wykładane masą kakelitową, Wa 
ga 200 gramów, dhigość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napedem i kradzieżą, „Cena 
zì. 6.95, dwie sztukł 13.50 z 


naboi system „Flobert“ zł. 3. a Po- 


zwolenia nie potrzebne. 
na listowne zamówieni: Płacj się 
przy odbiorze, Adresujcie: Fabryka 
pistoletów £. Jakublński, Warszawa, 


Wysyłamy 


się często. Głośne było np. okno 
w jednym z domów przy ul. Ś-to 
Jerskiej w Warszawie, skąd w ciq- 
gu krótkiego czasu kilka osób skao- 
czyło w celach samobójczych. 

W niemieckim mieście można 
było łatwo zaradzić skakaniu z 
wieży kościelnej przez zamknięcie 
dostępu, ale po pierwsze miesz. 
kańcy chętnie wchodzili na wie- 
żę, skąd! roztaczał się piękny wi- 
dok na panoramę miasta i na oko- 
licę, powtóre zaś dochód z kart 
wstępu na wieżę obracano na re- 
mont kościoła, a władze kościelne 
nie chciały się dochodu tego wy- 
rzec, 

W mieście orzało, Wszelkie 
sprawy zeszły na dalszy plan, a 
ulubionym przedmiotem rozmów 
była epidemia samobójstw, popel- 
nianych z balkonu wieży kościo- 
ła św. Jana. 

Zwołano specjalne posiedzenie 
rady miejskiej z jedynym punk- 
tem porządku dziennego: „Epide- 
mia samobójstw przez skakanie 
z wieży kościoła św. Jana". 

Zagaił posiedzenie pierwszy 
burmistrz miasta, który potępił 
na wstępie tchórzliwych dezerte. 
tów z życia. „Każdy Niemiec — 
mówił powinien dziękować 
Opatrzności, iż żyje w tak wiel. 
kim czasie, kiedy Führer rządzi 
i z każdym dniem jest pod każ- 
dym względem lepiej i lepiej. 
Tymczasem znajdują się sceptycy 
i małkonienci, którzy wolą śmierć 
nad współpracę w wielkim dziele 


Laso 60 Rb. 


odbudowy Niemiec. Do tych lua 


to, czy będzie to mężczyzna czy 
kobieta, ześlę do obozu koncen. 
tracyjnego, a tam nie omieszkajj | 
już stara niemieckim zwyczajem 
tak skórę wygarkować, że popa 
miętą do końca życia”. 
Następnie przemawiał radny 
będący z zawodu profesorem gr 
kiego i łaciny. Ten mówca eo; 
się do starożytnych czasów i roz 
wodził się a samobójstwach tośri 
starożytnych Greków i Rzymia 
Wspomniał o filozofie Hegesie 
sie, który wśród młodzieży g 
kiej prowadzil agitację za s 
kójstwem i miał na sumieniu al 
ła 400 mładzieńców i dziew 
które za jego namową przenu 
się w zaświaty. Filozofa tego 
zwano Peisithanatas, co 
„namawiający do śmierci". 
fesor był dobrej myśli. Uwnżał 
że tamte epidemie same przeszly, 
więc ita musi mieć swój kres. | 
Po długiej dyskusji wyłoniona 
komisje, która po kilku posiedze: 


do uchwalenia. 
Rada wniosek uchwaliła. Podnie 
siono opłatę za wejście na 
z 50 fenigów do 2 marek 50 
nigów. 

Na 50 fenigów — można byk 
czytać w uzasadnieniu — je 
każdy może się zdobyć. Pożyczj 
i później wejdzie na wieżę i 
skoczy, ale kto ma w Niemcże 
2 marki 50 jenigów, temu nie 
ży w głowie szalona myśl po 
nienia samobójstwa. Taki chc 


żyć. A 


Metody „konsolidacyj 


Związków zawodowych „Ozonu” 


Społeczeństwo nasze, a przede 
wszystkim Świat Pracy, dosko- 
nale rozumie powagę chwili obec 
nej. Na zew spełnienia obowiązku 
obywatelskiego co da subskrybo- 


wania pożyczki na obronę prze-| Z 


"ciwlotnicza, we wszystkich fabry- 
kach, warsztatach i bitach — od 
najskromniejszego zakątka po- 
cząwszy, a na wielkich ośrodkach 
przemysłowych i miastach skoń- 
czywszy, bez najmniejszego naci- 
sku, zupełnie samorzutnie — tak 
pracownicy fizyczni, jak i umysło 
wi — spełnili swój obowiązek wo- 
bec Państwa. Fakt ten świadczy, 
o wielkim przywiązaniu do Pań- 
stwa, o zrozumieniu obowiązków 
wobec armii i o zdecydowanej 
woli obrony, bez względu na o- 
fiary- 

Fakty te uwypuklają dabitnie 
dojrzałą myśl polityczną Świata 
Pracy, i oto w tej właśnie — że 
tak to określę — HISTORYCZNEJ 
CHWILI — zachodzi wszakże ko- 
nieczność zwrócenia uwagi na pe- 
wne posunięcia kół „ozonowych* 
m ruchu zawodowym. Zastrzegam 
się, że nie kierują mną ani złośli- 
wość ani też chęć wywgiania po- 
demiki, lecz chęć wskazania na pe- 
wage Zdarzenia, które mogą być 
szkodliwe dia wielu bardzo waż- 
mych i zasadniczych spraw. 


Nie mam wypadku, aby klaso- 
we Zwiazki Zawodowe į PPS., 
czy też ich członkowie, kiedykal- 
wiek uchylali się od spełnienia o- 
bywatelskiego obowiązku wobec 
Państwa. A cóż dopiero mówić o 
nawiązywanin stosunków z zagra 
nicą w tym celu, ażeby SZKO- 
Dzić PAŃSTWU! A jednak, „Ro- 
boinik Polski”, organ Ziednoczo- 
mych Polskich Związków Zawodo 
wych („OZON“) z dnia 19 kwiet- 
nia ub. r. pisał: 

„Sncjalistyczne klasowe związ- 
ki wyraźnie i otwarcie wszędzie 
. zaznaczają awój ścisły związek z 

I, a obecnie przez to i z III bol- 
szewicką zawodówką międzynaro- 
dową. Klasowe związki wszak nie 
ad dziś wychowują wych człon- 
ków w karności i nabożeństwie dla 
tych międzynarodówek. A prze 
cież w kaźdej chwili stamtąd mo- 
że przyjść naka» podpalenia Pol- 
ski od wewnątrz, każdej chwili 
może być stamtąd wydane polece- 
nie zastosowania sabotażu na wiel 
ką skalę w zakładach państwo- 
wych, pracujących dla obrony pań 
stwa. Czy przywódcy związków 
klasowych bylby w stanie nie 
dopuścić da tej zdrady Polski? 
Wątpić należy, albowiem dzisiej- 
sze wychowanie członków, tolero- 
wanie głupstw, potakiwanie dema- 
gogli, rozluźniającej wciąż zwią- 
zek robotnika m państwem wy- 
da w swoim czasie odpowiednie 
owoce. Więe należy już dziś ra- 
„dzić sobie inaczej, aby później nie 
byla za późno”. 


Pomijam fakt, że oskarżenie Kla 
sowych Związków Zawodowych 
a nielejalność wobec Państwa by- 
ło czczym wymysłem. Należy jed- 
nak stwierdzić, że był ta próbny 
atak, który miał na cela podenwa- 
nie autorytetu Klasowych Zwiąż- 
ków Zawodowych wśród klasy 
pracującej. Próba ta zawiodła, — 
gdyż robotnicy ji społeczeństwo 
luż doskonale znają się na takich 
podstępnych gierkach. 


_ Przypominam, że ZPZZ., ataku. 
lac klasowe Związki Zawodawei 
PPS, jednocześnie z wielkim tu- 
pëtem występowało przeciwko 
Świętu 1 Maja. I w tym wypadku 
nie dobierano słów, lecz chłasła- 
No wszystko i wszystkich, aby tyl- 
ka .zohydzić obchody 1-sza Majo- 
we wobec klasy pracującej i w o- 
Pini publicznej, Trzeba publicz- 
Nie stwierdzić, że i ten wypad Z. 
P. Z. Z, do krzty spalił na panew- 
te. Obchody 1-szo Majowe w ub. 
Toku i w roku bieżącym, w którym 
Przecież wyłączona od Świętowa- 
RE te zmiany, które pracują dla 

Jawa i Armii, wypadły jednak 
NIEBYWALE IMPONUJĄCO. W 
toku bieżącym roboinice i robot- 
nicy masowo przybyli na zgroma- 
dzenia j akademie. Mówców przyj 
mawali on; z wielkim enfuzjaz- 
mem i kategorycznie oświadczali, 
że Święta 1-go Maja nie pozwolą 
Sobie zabrać. Chyba to wszystka 
całkowicie potwierdza prawdę na- 


; 
szego twierdzenia o BANKRUC. 
TWIE akcji, prowadzonej przeciw 
ko świętu l-go Maja, a tym sa- 
mym OSTATECZNIE kompromi- 
tuje „politykę“, prowadzona przez 
ANA 


W dniu 17 kwietnia b. r. wszy- 
stkie Związki Zawodowe, działa- 
lące na Górnym Śląsku, a więc i 
Klasowe Związki, a także i ZPZZ. 
podpisały wspólną deklarację, — 
której celem miało być zaniecha- 
nie walk wzajemnych w imię spo- 
istości i jedności narodowej. Nie 
wchodzę obecnie w ocenę, czy ta 
deklaracja odpowiada zasadom i- 
deologicznym i taktycznym klaso- 
wego ruchu zawodowego. Siwier- 
dzam tylko fakt, że na manifesta- 
cji w Katowicach w dniu 23 kwiet 
nia b. r. 2 więc w tydzień póź- 
niej, powtórzyły się te same wy- 
słąpienia ZPZZ, przeciwko klaso- 
wejnu ruchowi zawodowemu, jak 
poprzednio. 


Deklaracja z podpisem ZPZZ., 
pozosłała tylko deklaracja, bo prze 
cież papier... jest cierpliwy i wszy 
stko zniesie, ale metody wystąpień 
przeciwko klasowym Związkom 
Zawodowym jeszcze więcej zao- 
strzono. Informacje z Zagłębia Dą 
browskiego i innych ośrodków sta 
nówią w tym wypadku niezbity do 
wód. 


Wysirwanie rozmaitych postula 
tów przez ZPZZ. jedynie w celach 


agitacyjnych, bez przyjęcia odpo- 
wiedzialności za ich przeprowa- 
dzenie, nie jest niczym innym, jak 
tylko skrajną demagogią! Jakżeż 
możną z jednej strony wysuwać 
rozmaite żądania, gdy przed ich 
wysunięciem podpisano deklara- 
cję, w której znajduje się nastę- 
pujący ustęp: 
„Będzie zaniechana propaganda 
w prasie i na zebraniach tych ra- 
gadnień, Które w chwili obecnej 
mogą odwracać uwagę i osłabić e- 
nergię wobec sprawy najważniej- 
szej: spoistości i jedności postawy 
narodowej wobec najważniejszego 
zagadnienia obronności i siły pań- 
stwa". 


Deklaracja podpisana przez Z. 
P. Z. Z. dn. 17.IV b. r. sprzeczna 
jest z manifestem ogłoszonym w 
dn. 23.1V b. r., albowiem w mani- 
feście wysunięto cały szereg żą- 
dań ekonomicznych. Czyż w tej 
naprawdę poważnej sytuacj; po- 
dobne harce demagogiczne są po- 
irzebne? Przecież takie metody 
nie jednoczą, ale naprawdę muszą 
wywołać niesmak i podejrzliwość 
wśród szerokich mas robotni- 
czych. 


Bezgraniczna demagogia wła- 
twia rozpanoszenie się niepożąda 
nych elementów w ruchu robotni- 
czym, które póżniej żerują na wła- 
sną rękę z wielką szkodą dla Pañ- 
stwa j Świata Pracy. Droga obra- 
ma przez Z. P. Z. Z. jest błędna 
pod wielu względami, a stwier- 
dziwszy ten fakt, dochodzę da 
wniosku, że JEDYNIE KLASOWE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE prowa- 
dzą zdrową i rzetelną politykę. 


W. TOPINEK. 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WATROBY przy KAMIE- 
NIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 


SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 


stosuje się: „SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiega, naturalny łagodny Środsk przeczyszcza- 
dący. watwiający, funkcje organów trawienia, stosowane również przy. 
nadmiernej otyłaści. 
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KOMPLETY, 
ELUZKI, 
SZLAFROKI 


M. EISENBERG SW jg 9-4. 


POKUJ, CZY WOJNA? 


Nie shichaj plotek. Prawdziwe 
wiadomości nadaje radio, A „Roz- 
Błośnik" detektorowy uprzyjemni Ci 
odbiór. Bez prądu, baterii, akumu- 
latora, Cena zi. 18. Prospekty bez- 
płatnie, Polskie Zakłady „ATA“ 
Warszawa, Ogrodowa 27. Wydział X 
— 


Białystok na fali 


Mikrofon radiowy, który w swych 
wycieczkach odwiedmł już wiele 
mlast Polski, zaznajamiająe slucha- 
czy z historią i powstaniem różnych 
miast i miasteczek, tym razem tj. 
dn. 7 maja zawita do Biniegostoku. 
Regionalna ta transmisja w pierw- 
szej swej części tj. 6 godz. 9.15 
oprócz nabożeństwa z kościoła pa- 
rafialnego przyniesie ciekawy repor 
taż w opracowaniu prof. Henryka 
Mościckiego, Reportaż ten przypo- 
mni słuchaczom jake rolę odgrywał 
Białystok w życiu gospodarczym 
Polski dawniej i jaką odgrywa dziś 
deszcze. Poza tym usłyszą radlo- 
słuchacze rozmowy z działaczami 
spałecznymi na tematy zagadnień 
współczesnych. 

O godz. 17.30 popularny niedziel- 
ny „Podwieczorek przy mikrofonie“ 
tronsmitują rozgłośnie radiowe rów- 
nież z Biełegostoku. W „Podwie- 
czorku”, ożywionym humorem i pio- 
senka, wezmą udział; Male Orkie- 
stra pod dyr. St, Dzięgielewskiego, 
Henna Brzezińska, Maria Chmur- 
kowska, Stefan Witas, T. Zygadło, 
J. Ławrusiewicz oraz chór Alojzego 
Zaremby. 


NIEDZIELA, 7 maja. 


WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 

Koncert z Wilna. 8.00 Dziennik, 
8.15 Aud, dla wsi. 9.15 Regionalna 
transmisja z Blalegostoku. 10.50 — 
Muzyka (płyty). 11.45 Przegłąd wy 
dawnietw. 12.00 Hejnał 12,03 Pora- 
nek sym, z Torunia, 13.00 Wyjątki 
z Plsm Józefa Plłaudskiega. 13.05 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muzyka 
obiadowa (z Poznania). 14.40 „Wazy 
stkiego po trochu" — dla dzieci, — 
16.30 Pieśni staro-hiszpańskie w wy- 
konaniu Anieli Szlemińskiej. 16.55 
„Las" — premiera słuchowiska Ja- 
niny Morawskiej. 17.30 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie z Białegostoku. 
W przerwie o 18.25: Chwila Biura 
Studiów. 19.30 Transm. meczu Pol- 
ska — Holandia. 19.45 Mozart: (ho- 
we nagranie płytowe). 20.15 Audyc. 
inform. 21.50 „Sałatka majowa“ — 
wesoła aud, (ze Lwowa). 22.30 Mu- 


7.20 


zyka tan. z Katowic 23.00 Ost. dzien 
nik. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
ang. 

WARSZAWA II. 14.30 Popularne 
fragmenty oper Mozarta (płyty) -— 
15.80 Recitai fortepianowy Krystyny 
Wyrobek-Roesnerowej. 16.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). — W 


derewski: Wariacje fortepianowe. 
31.30 Nawości literackie. 2145 Spie- 
wa Lih Pons — sopran (płyty). 
22.00 Koncert symf, pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga. 22.55 Przegląd 
prasy È dziennik. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w jęz. franc. 


przerwie program na jutra. 21.00— 
Muzyka kameralne Dworzake (pły- 
ty). 21,58 Nowe nagrania utworów 
Beethovena. (płyty). 22.57 Muz. tn, 
(płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 8 maja. 


6.50 Pieśń, 6.35 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15. Muz. (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.06 „Jak Czar- 
necki konno przeprawił} się przez 
morze", 11.15 „Fats“ Waller — 
kompozytor i wykonawca (płyty) 
11.80 Aud. dla poborowych. 12.05 
Aud. pokuan. 19.00 Aud. dla kupców. 
13.30 „Muzyka poważna i lekka'— 
audycja dla liceów. 15.09 „Tajem- 
niczy «c »™ — słuchowisko dla 
młodzieży. 15.30 Muz. obiadowa 
ze Lwowa. 16.00 Dziennik i wiad. 
gospod. 16.20 Kronika naukowa: 
„Fizyka“. 16.35 „Menażeria muzy- 
czna“. 17.15 „Wypoczynek, spraw- 
ność, kultura“ — pog. 17.20 Recital 
skrzypcowy Zdzisława Roesnera, 
18.00 Stylizowane pieśni murzyń- 
skie (płyty). 18.30 Aud. Junackich 
Hufców Pracy. 10.00 Koncert roz- 


rywkowy (z Katowiej. 20.00 „Cho- 
roby zakaźne zwierząt grożą czło- 
wiekowi* — pog. 20.10 D. c. kon- 
certu, 20.35 Aud. inform. 21.00 Pa- 


WARSZAWA II: 
(płyty). 14.10 Muz. obiadowa z Ka- 
towic. 14.50 Tańce narodowe (pły- 
ty). 15.55 Koncert pod dyr. G. Fi- 
telberga z udz. Ireny Dubiskiej — 


14.00 Muzyka 


skrzypce. 16.40 Wiad. aportowc 
i parę Inform. 16.50 Kącik solistów, 
Śpiewa Janusz Herbich — baa-bar. 
17.10 Pogadanka. 17.25 Życie kultu- 
ralne stolicy. 17.35 Muz. popularna 
(płyty). 18.00 Muz. lekka i tan. 
ZLUG Muz. (płyty). 2110 „Zarazki 
niewidzialne” — odczyt. 21.30 Muz. 
lekka i tan. (plyty). 22.25 Koncert 
anuzyki Jana Brahmsa. Wyk.: Ada 
Witowska-Karmińska — mezzo-sopr. 
Jadwiga Szamotulska — fortepian 
23.00 Formy taneczne (płyty). 


FABRYKA WAG 


WEBER, DÄHNE i S-ka 


Warszawa, ul. Żytnia 23, tel. 601-26 
fak zaiażenia 1883 
FABRYKA WAG STOŁOWYCH ZWYKŁYCH I UCHYLNYCH, 
WAG DZIESIĘTNYCH, SETNYCH, WOZOWYCH, SAMOCHODO- 
WYCH, WAGONOWEYCH, DO WAŻENIA OSÓB, DO WAŻENIA 
NIEMOWLĄT I RÓŻNYCH INNYCH DLA CELÓW ROLNI- 


CZYCH, TECHNICZNYCH, HANDLÓW. ORAZ SPECJALNYCH. 


KONCESJONOWAN 


J. ROZE 


szych modeli angielskich, franc. 


je kancelaria 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 21, tel 9-15-67. 
Kierownika Kursów Krojn ublorów męskich w kraju i zagranicą 
pa pawracie z Paryża wyucza gruntownia fachu według najnow- 


wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu- 


E KURSY KROJU 
NBLATA 


1 innych, Po skończonym kursie 


cały dzień. 


Bilans roczny Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


na dzień 31 grudnia 1936 r. 


STAN CZYNNY 
ZŁOTYCH 
Kasa i sumy do dyspozycji oraz lokaty w bankach i K. O. 3.321.181.99 Kapitał taklsdoywy |. 5 a Š $ 
Kupony od papierów wartościowych 3 p f 2 109.287,18 Fundusze zasobowe . $ A 
Waluty obce 7 A 3 > S ń 3 ej j 1.030.31 Fundusz wyrównawczy . . A 3 6 
Papiery wartościowe . . $ a , A a 6.024.570.99 ga amortyzacji nieruchomości z 
Pożyczki wekslowe . s 5 F Ę a > h 1.890.607.34 Wkłady oszczędnościowe . S a à 
Rachunki bieżące otwartego kredytu p k Ę 5 1.988.534,40 Rachunki czekowe . A A 7 d 
Pożyczki terminowe na zastaw p 5 a e A 1.683.098.— Różne pasywa . z 5 > o 6 
P na skrypty dłużne , p s e x 5 9.770.481.12 Sumy przechodnie , 3 " X 6 
z hipoteczne . È A a U z > Ś 22.934.729.86 Nadwyżka za r. 1938 . 5 5 P ri 
Należności z tyt. układów konwers. na Bank Akceptacyjny — 1.798.983.01 3 Bia aa 
Odsetki zaległe . RER A 5 E Ę A > 769.000.— zm "Ż 
Nieruchomości |. . A 5 u k g 5 . 3.330.099.06 — 
Ruchomości "ME o.UER a: i 98.577.— a 
Różne aktywa . 4 s z. 3 S S E a 370.002.50 
Sumy przechodnie . x . . , . . , 8.218.90 


~ 60.098.401.66 


STAN BIERNY 


0 ZŁOTYCH 


. s . No 
4.070.870.64 
153.384.88 
. 2177.153.80 
$ 50.085.817.48 
3.552.444.— 
. 3906.63.17 
m 
215.406.32 


60.098.401.66 


Depozyty . «a a e + a  » +  « a 2754057128 Różni za depozyty . = 6 aao a + 275305728 
Inkaso . z ` . . . . . . . 17.623.92 u. „ imkaso s . . . r . e . 11433 91 
Pokrycie Funduszu Emerytalnego . 4 5 2 s 2.438.428,48 Fundusz Emerytalny . x z A A 5 2,438.428,48 

65.307.511.34 65.307.511.34 

= 
STRATY RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1938 ZYSKA 
e nw 

ZŁOTYCH ŻŁOTYCH 
Odsetki i prowizje a „ z ONO ° >>, 2.104.204.60 Odsetki i prowizje . c 6 . . . ` . 3,906.814.81 
Koszty handlowe SA i , DAS E ż 1.091.332.49 Dochody z nieruchomości c 5 l 7 5 A 105.089.38 
Adaptacje w nieruchomościach i wydatki administracyjne 116.011.29 Odzyskane wierzytelności wątpliwe . Ê 3 q 35.876.52 
Amortyzacja nieruchomości i ruchomości z a 5 69.032.33 Zwrot koszlów administracyjnych « 3 gi 5 . 113.718.65 
Odpisy wierzytelności wątpliwych . A . x à 79.719.13 Różne dochody . g t r . . . ji ` 226.262.28 
Różne rozchody . P . Ę SE 5 z zj 712.055.48 Zwyżki kursowe na papierach wartościowych . h G 49.260.52 
Funduszowi wyrównawczemu za zwyżki kursowe na pap. wart, _49.260.52 
Nadwyżka za rok 1938 ,„ . 3 . zad A 215.406.32 n 

4.437.022.16 e 4.431.022.16 

> Naczelnik rachunkowości: 


(—) Prokurent Marian Dreszer. 


Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa: 


(-) dózei Dorawski 
(-] Dr Józei Muczkowski 


(—) Dr Roman Bogdam 
(—) Inż. Karol Rolle 


{— Zygmunt Józeiczyk 
{~ Dr Stanisław Chodorowski 


Komisja Rewizyjna: 


(—) Dr Kazimierz Knmaniecki 


(—] Dr Bolesław Czuchajowski 


(-] Dr Julian Nowak 


(—] Stełan Czerwieniec 
(—) Dr Rudoli żak 


| 


Własne sprawy -we własne rece!| 


Z działalności Hurtowni 


Rozwój spółdzielczości spożyw- 
ców w Polsce postępuje stale na- 
przód, pomimo różnych przeszkód 
stawianych spółdzielczości i na- 
paści (szczególnie w roku ubie- 
głym) niektórych piam, wrogich 
ruchowi spółdzielczemu — a spe- 
cejalnie Związkowi „Społem“. Rok 
1838 jest nowym postępem na 
drodze rozwoju pracy spółdziel- 
czości spożywców w Polsce. 

Naczejna organizacją spółdziel- 
ni spożywców — Związek  „Spo- 
łem“ — jest dzisiaj najpoważniej- 
szą tego rodzaju instytucją go- 
spadarczą w Polsce. Rozwój swój 
zawdzięcza nie kapitałom zagra- 
nicznym, ani też pożyczkom, czy 
subsydiom, lecz wyłącznie kapita- 
łom własnym, zebranym pośrednio 
przez spółdzielnie od świata prz- 
cy wsi i miast. 

Dorobek „Społem" jest duży, 
Na i stycznia 1989 r. należało do 
Związku 1986 spółdzielni. W roku 
1988 uruchomił Związek 12 no- 
wych placówek gospodarczych, 
wobec czego ogólny aparat Związ 
ku przedstawia się następująco: 

32 _ oddziały-hurtownie, obsługują- 

ce okręgi większe, 24 składnice- 

hurtownie pomocnicze, 10 hur- 
towni specjalnych, do rozprowa- 
dzania artykułów manopolowych 

1 agentura handlu zagranicznego 

i paczkownia towarów kolonial- 

nych w Gdymi, 1 przedstawiciel- 

stwo zagraniczne w Buenoa Aires, 

1 agentura włókiennicza w Łodzi, 

3 ekspozytury kandlu jajami, oraz 

5 ośrodków własnej produkcji. 

Przy pomocy z górą 70 oddzia- 
łów i składnie tego Zwlązku zao- 
pelruje się w artykuły użytku c3- 
dziennego ponad 4.000 sklepów 
spółdzielczych, a to tak związka- 
wych, jak i współpracujących 
z nim spółdzielni wojstowych 
i rolniczych. 

Za pośrednictwem togo aparatu 
sprzedano towarów w r. 1938 ca 
sumę blisko 400.000.000 z, w 
czym sprzedaż artykułów wlasnej 
produkcji sięga kwoty 10.000.000 
złotych. 


O dużym znaczeniu hurtowni 
ROZOWE AEO 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róż- 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowega wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Pa zapoznaniu się z tą Bebe 
(podręcznikiem), każdy będzie = 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów | maszyn, a zwy. 
kiym domowym sposobem przyrzą- 
dzać, 


Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różna pomadki, środek na piegł, la- 
kier da paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońskę, szampoon 
da mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, ldt, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 3.05, płatne przy odbio- 
rze 


Nie zaniedbuj okazji | naplsz do 
naa zaraz! 
Adres: Wyd. „SELECT“, Wwa. 
wa 1, Kamitetawa 1, dz. 61. 


„Społem" świadczą następujące 
ilości sprzedanych (o 10—15% 


więcej niż w poprzednim roku) 
towarów ważniejszych, licząc w 
wagonach 10-tonowych: 


wegla sprzedano 1.291 wag. 


soli sprzedano 3.739 wag. 
nawozów sztucznych 2.735 wag. 
cukru 2.364 weg- 
cementu 1.817 wag. 
kasz, mąki, ryżu poned 2.500 wag. 
Śledzł 16.0.14 becz. 
zapałek 14.975 skrz 
itd. itd. 
Hurtownia „Spolem“ towary 


kolonialne importuje sama z za- 
granicy i sprowadziła ich na su- 
mę blisko 7.000.000 zł. Celem bez 
pośredniego uzyskania dewiz na 
te konieczne zakupy zagraniczne 
Związek „Społem”* prowadził we 
własnym zakresie eksport szeregu 
artykułów produkcji rolniczej, u- 
zyskując z tego źródła kwotę 
2.500.000 zł. Największym arty- 
kułem w eksporcie są jaja, któ- 
rych wywieziona 21.892 półskrzy 
nek — wobec 15.198 w roku ub. 

Wiasnych nieruchomości posia- 
da Związek 42, przy czym war- 


tość ich  nabywcza wynosiła 
7.616.000 zł. Dla sprawnego zao- 
patrywania spółdzielni Związek 


w chwili obecnej posiada 20 samo 
chodów ciężarowych, 

W Zwiazku „Spolem" znalazło 
pracę 1.569 osób, przy czym 
wzrost w r. 1938 wynosi 383 pra- 
cowników. 

Wyniki działalności _„Snołem” 
są dodatnie; czysta nadwyżka 
w r. 1938 przekroczyła millon zło- 
tych. Wartość majątku, będące- 
go w zarządzie Związku dochodzi 
do 23.000.000 zł. 


Szkolenie zespołów zastępczych 


W dniu 25 twictnia r. b. odbyło 
slę posiedzenie komlsji organizacyj- 
no-ekonotmieznej Rady Spółdzielczej, 
celem przeprowadzenia  rozdziahi 
datacji z Funduszu Specjalnego Ra- 
dy Spółdzielczej, 

Komlsja przyznała następujące 
dotacje: Młedzyzwiązkowej Spát- 
dzielni Powierniczej 3.500 $ Szko 
łam Spółdzielczym {va stypendia 
9.500 zł, Związkowi Rewlz. Spółdz. 
Wojskowych 3.000 zł, da dyspozycji 
przewodniczącego Rady Spóldziel- 
czej 3.000 zł, na Fundusz Stypen- 
dłalny im. Z. Chmielewskiego przy 
Szkole Rolniczej w Nałęczowie 500 


Wczasy pracownicze 


W r. b, wzorem lat poprzednich 
Związek „Społem” organizuje weza- 
sy dla pracowników 1 działaczy spół 
dzielczych, połączone z przeszkołe- 
niem. Odbędą stę one w 8 miejscowo 
Sciach:  Białokrynicy, Catkowicach, 
Czorsztynie, Krzemieńcu, Rzece (na 
Zaolziu), Stanisławowie, Trokach i 
Ustroniu pod Łodzię. Miejscowości 
powyższe należą do nejpiękniejszych 
i specjalnie nadających się dla wa- 
Kkacyjnego wypoczynku. Kursy bo- 
wiem zawierają w programach prócz 
wykładów cały szereg wycieczek tu 
rystycznych i krajoznawczych, spor 


„Społem” 


Ciesząc się z rozwoju tej orga- 
nizacji spółdzielczej, należy ży- 
czyć, ażeby klasa robotnicza w 
większym niż dotychczas stopniu 
brała czynny udział w pracach 
ruchu spółdzielczego. 


B. ZAWADZKI 


možna tylko przez sprzedaż, 


wymianę i produkcję i tym 


cy łączcie się, aby stać się 


Wobec wzrastającego zaintereso- 
wania robotników ruchem spókdzlel- 
czym spożywców, wynikła potrzeka 
przygotowania kndr_ propagatorów 
tego ruchu w związkach zawodo- 


KURSY | SAMOCHODOWE 


ROSZ! 


zł, światowemn Związkowi Pola- 
ków Zagranicą 3.000 zł. i Spółdziel- 
czemu Instytutowi  Naukowemu 
2.000 zł. 

Wobec niouwzględnienia przez ko- 
misję dotacji na przygotowanie ko- 
biecych zespolów zastępczych nè 
wypadek wojny, mjr. Tysowski, 
członek komisji, złożył oświadcza- 
nle, że doceniając tę akcję, zwróci 
się do Rady Związku Rewizyjnega 
Spółdzielni Wojskowych o przeka- 
zanłe przyznanych Związkowi Rewi- 
zyjnemu zł. 3.000 ne rzecz Ligi Ko- 
operatystek, celem Ashpesememsii 
zespołów zastępczych. 


ty, rozrywki kulturalna I t. p. 

Uczestnicy będą się rekrutowali z 
pośród wielu kategorii osób. Będą 
więc odrębne kursy dla pracowni- 
ków sklepowych (kierowników 1 
sklepowych), kierowników spółdziel 
ni, członków rad nadzorczych 1 rad 
okręgowych, pracowników biuro- 
wych 1 magazynonych, lustratorów, 
członków komitetów sklepowych, 
członków spółdzielni, nauczyciel- 
atwa, dla koblet, działaczy robotni- 
czych, dorastającej nuodzieży 4 
młodzieży szkolnej. 


EE A) 


Racjonalne zaspakajanie potrzeb gospodarczych 


Ruch spółdzielczy spożywców 
walczy na równi z innymi typami 
organizacyj robołniczych o popra- 
wę bytu świata pracy. Organiza- 
cje zawodowe mają w opiece swej 


, „Ustrój kapitalistyczny ze swą cudowną techniką i ba- 
jeceng organizacją handlową wydaje się twierdzą nie do 
zdobycia. A jednak w tej twierdzy, zewsząd zdaje się 
opancerzonej, ZNAJDUJE SIĘ PUNKT NIEOSŁONIĘ- 
TY, przez który latwo zrobić wyłom i zmusić twierdzę 
do kapitulacji. TE SŁABA STRONE KAPITALIZMU 
STANOWI SPRZEDAŻ. Kapitalizm pracuje dla zysku. 
Zysk powstaje przy wytwarzaniu. Ale zrealizować zysk 


, Ten fakt ma nadawyczaj 


doniosłe konsekwencje. Istotnym panem położenia jest tu- 
odbiorca towarów — spożywca. 
rozstrzyga, jakie gałęzie przemyslu kwitną, a jakie upa- 
dają... Zorganizować spożywców, aby ująć w swe ręce 


Spożywca astatecznic 


sposobem interes prywatny 


podporządkować interesom publicznym — stanowi istot- 
ny cel i istotne zadanie spółdzielni spożywców. „Spożytw- 


własnymi kupcami i fabry- 


kantami!“ — oto nasze hasło", 
Romuald Mielczarski: 
CEL I ZADANIA SPÓŁDZ TELCZOŚCI SPOŻYWCÓW 


RZN ai a „0 AMDÓC SA) 
Kurs spółdzielczy dla młodzieży robotniczej 


wych | organizacjach ośwlatowych. 

W tym celu w czasie OD 1 DO 10 
CZERWCA b. r. wa wsl Utłwów 
pad Łodzią w spółdzielczych só%- 
dowaniach letniskowych, w ładnej 
akolloy, wśród lasów, odbędzie «e 
10 - DNIOWY KOEDUKACYJNY 
KURS SPÓŁDZIELCZY DLA MEO- 
DZIEŻY ROBOTNICZEJ OD TAT 
18 DO 30. 


W programie przewidziane 44 49" 
Mały = ldeologli, organizacji 1 ad- 
ministracji, m tuza podstawy w 
chunkowości spółlzielni epożywców. 
Uczesiulcy kursu zapoznają wę # 
90-sklepową spółdzielnia spożywców 
w Łodzi oraz z lódzkim nadzialem 
1 agonturą włókienniczą „Społem* 
w tym mieście. 

Catkowita oplata © wmórekacm 
wyżywienie, wyciegzki wynosi 25 zł. 
od osoby. Prey przejeździe na kurs 
przysługuje uczestnikom 50 proc. 
zniżki kolejawej w oble strony. 

Chcący wzląć udział w tym kur- 
we mogą sami, lub przez swoje ## 
ganizacja zwracać się a pomoc finan 
sową do miejscowych spółdzielni 
spożywców mh Rad Okręgowych 
„Społem“. Także Fundusz Kształce- 
nia im. E. Mielczarskiego przy 
Związku „Społem* udziela peee 
centowych pożyczek gwarancją 
organizacji. 

Zgłoszenia na kurs należy sklero- 
wywań pol adresem: siipat 
Związek Spóläzleln! Spożywców 
Bz. P. w Warszawie, ul. Grażyny 13. 


starania o utrzymanie na właści- 
wym poziomie płac robotniczych, 
oraz o ludzkie warunki pracy 
spółdzielnie spożywców zaś przy- 
Jeły na siebie obowiązek jak naj- 
korzystniejszego zaspakajania po- 
trzeb gospodarczych rodzin robot 
miczych i pracowniczych. 

Żadna z tych dwu organizacyj 
nie może zaniechać swych czyn- 
ności bez szkody dla całości ruchu 
bez szkody da kłasy pracującej. 
Specjalnie organizacja zawodowa, 
jako starsza siostrzyca tego ruchu 
obronnego, dbać musi, by jej sta- 
rania © wyższe zarobki nie były 
unicestwiane przez nieplanawe, nie 
zorganizowane, zasadnicza «um 
diwe wydatkowanie. System do- 
tychczasowy zaspakajania potrzeb 
gospodarczych jest wysoce wadii- 
wy. Prywatne pośrednictwa boga- 
ci się stale kosztem wyzysku od- 
biorców. Odbywa się wieczny, ni. 
czym nieograniczony, odpływ cięż 
ko wywalczonych przez klasę pra 
oowniczą zarobków — do kas i 
banków różnych handlarzy i spe- 
kwantów. 

Odpływ ten należy wstrzymać. 
We własme ręce ująć zaspakajanie 
potrzeb robotniczych gospodarstw 
domowych, W ręku swym zatrzy- 
mamy wówczas te ołbrzymie su- 
my, które traci klasa robotnicza, 
a które są dziś podstawą bogace- 
nie się obozów jej przeciwnych. 

Organizacje zawodowe i jej 
członkowie winni opiekę nad tymi 
sprawami ująć w swe ręce. Propa- 
ganda spódzietcza dotrzeć winna 
do każdej rodziny robotniczej i 


AIR FRANCE 


stać się treścią potrzeb jej życia. 
Zrozumienie tej potrzeby zapano- 
wać musi w życiu organizacyjnym 


ODPOWIEDŹ 


Dzieci ze spółdzielni uczniowskiej 
publ. szkoły powsz. nr. 1 w Parcze- 
-e ją 

„W godzinie i w dniu, w którym 
kanclerz Hitler ma decydować o woj 
nie czy pokoju (przemówienie w 
dn. 28. IT, — przyp. Red.). Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie Człon- 
ków Spółdzielni Uczn. Publ. Szkoły 
Poem. II A Nr 1 w Pwawaia 
uchwaliło jednogłośnie przekazać 
z tegorocznych «awymie swojej 
spółdzielni kwotę 100 zi. *« Futyw 
kę Lotniczą | powtazać 14 oŻgWE 
na F.O.N.". 

TEZEMSETAŁCENIE GKLETYW 

KÓŁEK ROLNICZYCH 
W czasie omawiania zasad orga- 


0 litości, której ni 
osa, Ktorej Rie ma 


Czesław Straszewicz. „Litość". 
Warszawa, ]. Martkawicz, 1939; 
str. 276. 

Omawiając na tym miejscu po- 
przednią powieść Straszewicza p. 
+. „Noc w Wenecji”, podkreślilem 
m. in. skłonność łego wysoce uta- 
lentowąnego autora do dziwności, 
jego niechęć do  konwencjona- 
lizmów życiowych, nudnej prawi- 
dłowości i symetrii. Jak świadczy 


„Litość”, Straszewicz zdąża z kon | 


sekwencją i upadobhaniem po raz 
obranej drodze „a nowa jego po- 
wieść jest może dobitniejszym je- 
Szcze wyrazem zaznączonych wy- 
żej tendencyj pisarskich. 

Zarówno temat, jak i sposób o- 
pracowania pomysłu dowodzą 
wielkiej samorodności talentu at- 
tora, który umka banału jak ognia 
i stara się o własne, świeże roz- 
wiązanie artystyczne. W dekora- 


cjach makabry i groteski odbywa 
się tu starcie dwóch światów, nie- 
skończenie sobie obcych i niezro- 
zumiałych wzajem,  Hitlerowski 
profesor Knappe, specjalista bal- 
samator i.. karny członek partil, 
wezwany został do Barcelony, ce- 
lem zabalsamowania  próchnieją- 
cych zwłok miejscowego patrona. 
Władze partyjne powierzają za- 
razem Knappemu pouiną misję — 
szpiegowską. Jest lato 1936 roku 
(choć autor wyraźnie o tym nie 
wspomina) i wszystkie siły reak- 
cyjnej Hiszpanii gotują się do wy- 
stąpienia. 

Prof. Knappe, wytresowany ści- 
śle na modlę nazistowską i pelen 
myślowych szablonów, odpowia- 
dających niemieckiej współczesno- 
sci, dostaje się naraz w wir hisz- 


pańskich antagonizmów. których 
źródla i celów absolutnie zrozu: 


mieć nie potrafi, Styka się z dziw- 
nymi dla się ludźmi, bierze z ko- 
niecznąsci udział w dziwnych i ta- 
jemniczych zdarzeniach, Praca 
nad restauracją zwłok św. Qiean- 
dra staje się dla profesora polem 
niezwykłych przeżyć i doświad= 
czeń; katedralne podziemia, sfa- 
natyzowany kler, rozlew krwi na 
terytorium kościoła,  zaciętość 
walk bratobójczych cały ten 
łańcuch wypadków i sytuacyj bu- 
dzi w duszy hitlerowskiego profe- 
sora, materialisty i rasisty, rtlezna- 
ne mu przedtym uczucia: mistycz- 


ne tęsknoty, litość, mikasierdzie, 
wyrozumiałość dla słabych i bez- 
bronnych. 


Ale takie pojęcia nie mają, jak 
wiemy, waloru w kraju swastyki } 
obozów koncentracyjnych. To też, 
gdy profesor, nie wypełniwszy mi- 
sji do końca, ucieka z Barcelony 
przed .. samym sobą i wraca do 
Lipska wcale nie jako tdumfatot. 
spotyka go wiele zarzutów i przy- 


krości ze strony władz partyjnych, 
musi nawet porzucić katedrę 1 tt- 
kryć się w zaciszu całkiem pry- 
watnego żywota. W „totalnej“ at- 
mosferze Lipska barceloński nalot 
szybko spada z profesora, powraca 
on do swoistej „równowagi”, a wi 
dząc maszerujące w drodze „nach 
Spanien“ (do Hiszpanii) oddziały 
wojskowe, dochodzi do wniosku, 
że wszystko jest w porządku, 
Świat nie przestał być pięknym — 
i że nie warto komplikować sobie 
życia ideami, z gruntu obcymi psy- 
chice prawowiernego hitlerowca. 

Interesująco i przenikłiwie zo- 


brazował Straszewicz przemiany 
wewtętrzne swego „bohatera“, 
Nie mniej ciekawie zarysował 


przedstawicielskie typy  hiszpań- 
skle — de Hesusa i ks. Reguriro. 
Pierwszy utrzymamy jest zresztą 
w stylu nieco zbyt operowym, za 
to fanatyczny ksiądz ksztaliuje się 
bardzo plastycznie i pełnokrwiście. 
Patetyczna inwokacja ks. Reguri- 


nizacji rolnictwa w Małopolsce p. 
min. Poniatowski zwrócił szczegól- 
ną uwagę na konieczność zmiany 
przestarzałego systemu zbytu pro 
duktów rolniczych, opartego przewa 
żnie na sklepikach Kółek Rolni- 
czych. P. minister Poniatowski u- 
mal, że zbyt ten powinien Dyć zor- 


ro, który wzywa „ducha bożego”, 
aby „uszy nasze uczynił głuchymi, 
a oczy Ślepymi na jęki i krew", 
aby „rękom naszym dał mac za- 
bijanta, a seroom nieczułość na 
wszystko co wrogie i niepotrzeb- 
ne“, ta inwokacja jest dokumen- 
tem, oświelającym postawę kleru 
hiszpańskiego w wojnie domowej, 
trimaczącym wymownie, dlaczego 
to w r. 1936 kościoły i klasztory 
hiszpańskie zamieniały się w twier 
dze 1 arsenały. 

W zgodzie ze swą dyspozycją 
pisarską, Straszewicz — dia spo- 
tęgowania pewnych efektów opo- 
wiadania — stosuje nieraz meto- 
dę deformacji i daleka posuniętej 
dowolności nawet w stosfnku do 
spraw konkretnych, realnych, do- 
brze wiadomych. Tak np. mowa 
w „Litości“ o jakimś „socjałistycz 
nym rządzie" w Barcelonie w 
chwili wybuchu powstania, choć 
jest pewnikiem historycznym, że 
w lipcu r. 1936 nie było takiego 


robotnika. Rozwiniętą być musi 
jak najszersza propaganda ruchy 
spółdzielczego spożywców. 

W ślad za propagandą idel spół 
dzietczej podążać winna praca or 
ganizacyjna: zakładanie spółdziel. | 
* spożywców albo przy- 
stępywanie na członków do 4 

d 
| 


+ 
w 


istniejących takich spółdziełni. 

Zorganizowanie tej całej pracy 
ujęte być musi w stałe normy. Ża 
den mich gospodarczy nie znosi 
przypadkowości. Dlatego przygo- 
tować należy odpowiednie zespo- 
ły ludzi i materiałów. W pracy tej 
wziąć muszą udział zarówno dzia 
łacze zawodowi, jak i  spółdzieł- 
czy. Zebrane być muszą odpowied 
nie materiały orientacyjne, które 
służyć będą do opracowania pla 
nu pracy w poszczególnych tere- 
nach. 

Równorzędność działania obti 
tuchów: zawodowego i spółdziel- 
czego powinna być jak najrychłej 
uznana i praktykowana we wszy” 
stklch ośrodkach życia organiza: 
cyjnego świata pracy. Najwyższy 
czas przystąpić do odrabiania za” 
ległości, Wymaga tego interes 
łej klasy robotniczej (mix) 


| 


Warszawa-Pra 
ZŁ 70. 


warszawa serozeunecnie SR. 
Tel 85113, e0063 
1 wszystkie biura podróży. 


ganizowany za pośrednictwem xpół 
dzielni, będących bardziej nowocze- 
sna 1 oddawna uznaną przez dobrzą 
zorganizowane kraje rolnicze formą. 


„SKLEPY BEZ SKLEFOWYCH* 


W każdym batallonie Jumackich 
Hufców Pracy istnieja spółdziel 
przy czym wprowadzone są o 
t. zw. „Sklepy bez sklepowych“, 
rablające w jimakach zmysł 
wości. Niezależnie od tego prow 
ne są zespoły, kształcące się za po 
średnictwem Spółda. Kursów 
respondencyjnych. Niedawno 
się repetytorie | egzaminy w 10 
spolach jumackich. Zespoły ta 
czyło 104 junaków. 


również własne cegielnie i 
nie. Liczba tych ostatnich 
nie wzrasta. W r. 1238 sp 
spożywców, zrzeszona w a 
„Sipołem” prowadziły 9 takich 

twórni. W r. 1937 było ich 14, æ 
r. 1938 już 25, 


rządu ani w autonomicznej Kata 
ionii, ani w Mafwycie. To są 
powiedzieć można — bałamuctwa 
wypaczające perspektywy wyda 
rzeń — | słuszne będa pretensje 
z tych powodów do autora zwró: 
cone, niezależnie od wątpliwości 
natury politycznej, jakie ta 
inna część „Litości“ nasuwać mó 
że. 
Co do rakoty czysto literacki 
uznaję jej dobry stył 1 wysoki p 
ziom. Akcja toczy się żywo i ka 
sekwentnie, poszczegółne epizo 
mają w sobie dramatyczną w. 
wę i malowniczość całkiem nies 
przeciętną. Język jest giętki, 
razowy, poddawczy, pelen bi 
lśnień i aromatów. Dzięki ti 
zaletom książka, niepadziełona 
wet na części i rozdziały, ad piem 
szej strony wciąga i porywa CE 
telnika, który pochłania trzysój 
stranicową prawie zawartoś 
przymusu I znużenia. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*- Siewcy niepokoju i burzy 


Państwa „totalne“ żądają. Co' 
pewien czas występują z nowy- 
mi pretensjami. Naprzemian po- 
jawiają się na trybunie to jeden 
dyktator, ta drugi, i domagają 
się ciągle czegaś nowego, co 
należy teraz do kogo innego, a 
im jest rzekomo niezbędnie po- 
trzebne do życia i szczęścia. 
Doszło do tego, że nikt nie jest 
pewny, czy jutra nie stanie się 
przedmiotem pożądania, czy nie 
spadnie do roli cudzego.. le- 
hensranmu. 

Ale nie tylko treść material- 
na tych ciągłych żądań zasługu- 
je na uwagę. Idzie nie tylka o 
to, czego żądają, o to, czego się 
domagają. ale także o to, że 
wciąż żądają, że ciągle żądają, 
że czynią te bezustannie, że nie 
dają ludzkości ani chwili spo- 
koju że nie pozwalają jej ode- 
tchnąć. 

Jest to howiem w taktyce 

„totalnych" rzecz naj- 
bardziej charakterystyczna. Sto 
sują one system trzymania ludz 
kości w ciągłym napięciu, me- 
łodę stalego szerzenia niepo- 
koji, Wprawdzie za każdym 
razem, za każdym wystąpie- 
miem następują uspokojenia, że 
to już jest po raz ostatni, że na- 
leży tylko to żądanie spełnić, a | 
zapanuje już spokój, że już wię- 
cej żądań nie będzie, że nastąpi 
odprężenie. Ale te zapewnienia 
mie są już w stanie dziś nikogo 
wprowadzić w błąd i nikogo nie 
mogą przekonać. Wszyscy zda- 
jemy sobie z tego jasno sprawę, 
że od polityki państw totalnych 
możemy tylko oczekiwać jednej 
rzeczy, to znaczy: niepokoju w 

Nie może być co do tego żad- 
mych wątpliwości. Jest to tak- 

najzupełniej świadoma i 

c ona mwai określony cel. 
je o to, aby trzymać ciągle 

i bezustannie ludzkość w klesz- 
zach niepokoju, aby ja zmę- 
czyć, aby ją wyczerpać nerwo- 
wo, aby nie mogła wyjść ani na 
chwilę ze stanu naprężenia, aby 
ją zmaltretować, Wojny jeszcze 
mae ma (z wyjątkiem pewnych 
terenów), krew jeszcze siru 
mieniami się nie leje, ale na je- 
dnym połu walka już się toczy, 
walka okrutna i bezwzględna, 
wałka nerwów. Państwa total- 
ne atakują nerwy całej ludzko- 
ści, lndzkości pragnącej ciszy, 


czeństwa. Ten spokój 
został zrabowany, Jesi to jeden 
z największych grzechów, ob- 
ciążających państwa totalne. 
W ciągu kilku lat przekształci- 
ły one całkowicie nasze życie. 
Odebrały mu wiele powabów i 
wdzięku, których przy dzisiej- 
szych warunkach  ustrojowo- 
społecznych i gospodarczych 
nie wiele się pozostało, Studnia 
spokoju została zatruta. 

Jest to walka na przetrzyma- 
nie, czyje nerwy okażą się sil- 
niejsze, kto okaże się pod tym 
względem mocniejszym. Ci, któ- 
rzy sieją niepokój, którzy pro- 
wokują wstrząsy, którzy targa- 
ją nerwami ludzkości, liczą na 
to, że w tej dziedzinie będą gó- | 
rą, spekulują na zamiłowaniu 
da spokoju i unormowanych wa 
runków, które cechuje ludzi 
kulturalnych. Liczą na załama- 
nie się nerwowe narodów i pra- 
śną czerpać z tego korzyści, 
pragną to wyzyskać dla swoich 

I dlatego musimy być na to 
przygotowani, że taktyka ta bę 
dzie nadal stosowana, że wyda- 
na nam walka nerwów nie w 
stanie, że państwa totalne będą 
nam ciągle rabować spokój 
ciszę, że będą konsekwentnie, 
j świadomie i stale psuć nasze 
i życie. 

Ale czy metoda ta jest istot 
nie tak skuteczna? W tej me- 
todzie, jak w każdej innej, iet- 
nieje zagadnienie, czy struna 
nie zastała przeciągnięła Są 
rzeczy, które skutkują tylko da 
pewnych granic, Gdy się je prze 
kroczy, skutki mogą być zupeł- 
nie niespodziewane, całkiem in- 
ne niż się oczekitwało. Kierow- 
nicy polityki państw totalnych 
sądzą, że ludy niepokojone, 


spokoju, warunków normalnych cydują się wreszcie na wszy- 
atmosfery pewności i bezpie- stko, byle skończyć z tym sta- 
świata | nem, byle z korzeniami wyrwać 


przyczyny niepokoju. Jeżeli o- 
sada ludzka jest ciągle niepoko- 
jona przez drapieżników, jeżeli 
ponosi wciąż dotkliwa szkody, 
da pewnego czasu ulega terro- 
rowi, Ale przychodzi wreszcie 
taki moment, gdy staje się to} 
nadal nie do zniesienia. Wtedy 1 


Str. 


Li 


ludzie zbroją się, 
wyprawę i tępią drapieżników. 


Drapieżnicy, którzy rabują nasz | 


spokój, nie mogą być lepiej trak 
towani. 

Coraz bardziej jest dła wszy- 
stkich jasne, że trafić trzeba da 
źródła zła, że konieczne jest 
usunięcie siewców burzy. 


ADAM PRÓCHNIK 


Nowe akty terroru 


BERLIN (PAT). Ze Śląska 
Opolskiego donoszą o dalszych 
wypadkach wybicia szyb w powie 
<w strzeleckim. Wybito szyby w 
Imielnicy w oknach szkoły pol- 
skiej. W tej samej miejscowości 
wybito okna w mieszkaniu na- 


uczyciela polskiego oraz w szere- 
gu domach polskich. Również w 
Entawia obrzucona szkołę polską 
kamieniami. W Błotnicy wybito 
również szyby w mieszkaniach 
polskich. Sprawców dotąd nie po 
chwycono. 


Norwegia nie wierzy Niemcom 


SZTOKHOLM (PAT.). Z Oslo 
donoszą, że prasa norweska ocenia 


;| propozycje niemieckie w sprawie 


paktu nieagresjj z największym 
sceptyzmem. Wskazują, że pakt te 
go rodzaju byłby karzystny, gdy- 
by można dowierzać zobowiąza- 
niom niemieckim. Ostatnie wydarze 


nia takiego zapatrywania nie uza- 
sadniają, albowiem pakty, zawie- 
rane przez Niemcy, były przez 
Niemcy jednostronnie wypowiada- 
ne, co doprowadza do zaognienia 
sytuacji w sposób groźniejszy ani- 
żeli przed zawarciem paktów. 


BIAŁOGRÓD (PAT). Agencja 
Stefani dowiaduje się, w sprawie 
odrzucenia przez dr. Maczka pro 
pozycji rządu jugosławiańskiego, 
że jednym z głównych punktów 


trzymane w ciągłym napięciu i| rozbieżności jest wyznaczenie we 
naprężeniu, pójdą dla świętego wnętrznej granicy pomiędzy Ser- 


spokoju ma wiele ustępstw. Ale 
zapominają o jednym, co się 
stanie, gdy ludzkość nabędzie 
przekonania, że żadne ustov- 
stwa me zapewnią jej Sza 
że są one tylko zachętą do 
raz to nowego niepokoju, a za 
spokój trzeba będzie za drogo 
zapłacić. Wtedy w psychice 
społeczeństw na taktykę 


ą 


big i Chorwacją. Dr. Maczek po 
zapoznaniu się z kantrpropozycją 


regencji, oświadczyć miał, iż wi- 
dzi zasadniczą sprzeczność mię- 
dzy propozycjami białogrodzkimi 
a układem zawartym pomiędzy 
nim i premierem Cvetkowiczem 
2T kwietnia b. r. Dlatego taż po- 
stanowił on zwołać wkrótce po- 
słów chorwackich, aby poinforma 
wać ich o rozwoju wydarzeń. 


Dyntonatyczne wizyty i rozmowy 


JUGOSŁAWIA — RUMUNIA. 
BIAŁOGRÓD (PAT.). Po roz- 


państw totalnych nastąpi reak- | mowie z jugosłowiańskim min. spr. 
cja zupełnie inna. Ludzie nie |zagr. Markowiczem, min. Gafencu 
chcą już być nadal terroryzo- | przyjęty był przez ka. regenta Pa- 


wani, me chcą być gnebieni. De 


GIBRALTAR (PAT). Z dobrze | znaczona została przez gen. Fran | "0! P'ZYJA! gen. Weygand, po czym 


Poinformowanego źródła donoszą, 
© data parady zwycięstwa wy- 


| ca na 28 maja. 


Gwięt w obchodzie policjanci 
z posterunku w Henrykowie pod 
Warszawą, natknęli się na 
3-ch podejrzanych mężczyzn. Je- 
den z policjantów zbliżył się do 
nieznajomych, lecz ci rzucili się 
da ucieczki. Policjant, po trzykro 
inym ostrzeżeniu, wystrzelił 3 ra- 
© do dwóch uciekających, gdyż 


Ernest Hemingway 


Tak kończy się świat dia 
tych bezradnych, którzy są 
zbyt mlodzi lub zbyt starzy, 
aby rozumieć, o ca się toczy 
walka, 

Starzec w okularach siedział na 
Š drogi; ubranie jega było po 
te kurzem, Przez rzekę przerzii- 
a pontonowy most, po którym 
Bznur wozów, "ciężarówek, 
czyzn „kobiet | dzieci. Wozy, 
przężone w mwy, wczołgiwały 
Z mostu na stromy brzeg, — 
Ychali je żotnierze, podpierając 
rychy kół. Ciężarówki wdra- 
aly się z turkotem na górę i 


e złodzieja 


trzeci, 
się. 


na wezwanie, <wywywał 


mo to uciekł. Rano znaleziono go 
martwego, leżącego przy kanale. 
Zatrzymany jeden z trójki oświad 
czył, iż zabitym jest Aleksander 


wła, który zatrzymał go na Śnia- 
daniu. Min. Gafencu opuszcza Bia- 
dogród wieczorem, udając się 
wprost do Bukaresztu. 
FRANCJA — RUMUNIA. 
BUKARESZT (PAT.). Król Ka- 


król podejmował gen. Weygand 
śniadaniem, na którym obecny był 
również premier Calinescu. 
ANGLIA — TURCJA. 

PARYŻ (PAT.). Agencja Hava- 
sa donosi z Ankary: Według infor 
macyj z kół miarodajnych, rozmo- 
wy angielsko - tureckie są ne jak- 
najlepszej drodze i doprowadzą 
prawadopodobnie diih jawa % 
pomyślnego końca. 


Angielska para królewska 


"LONDYN (PAT.). Z Ports- 


się. Jedną z kul został trafiony |mouth, na pokładzie transatlantyku 
jeden z podejrzanych, który mi-|, Empress of Australia" 


odjedzie 
angielska para królewska do Kana- 
dy. Świta królewska skladać się 
będzie z 30 osób. W podróży przez 
Atlantyk „Empress of Australia" 


Dymiński, (nigdzie nie meldowa- |eskortować będzie pancernik „Re- 


ny), Policja prowadzi śledztwa. 


Starzec koło mostu 


Musiałem przejść przez most, 
zbadać umocnienia po tamtej stro- 
nie i zorientować się, jak daleko 
posunął się nieprzyjaciel. Zrobi- 
łem to i wróciłem. Teraz na ma- 
ście mniej była wozów, pieszych 
bardzo nie wielu, ale starzec wciąż 
jeszcze tam siedział. 

— Skąd idziecie? — zagadną- 
tem go. 

— Z San Carlos — powiedział z 
uśmiechem. 

Byto to jego rodzinne mlasto, 
przyjemnie mu było wymienić jego 
nazwę i dlatego się uśmiechnął. 

— Doglądatem zwierząt, — wy- 


+ wyrywając się z ciżby, 
wlekll się powoli, brmąc pa 
tki w piachu. Ale starzec sie- 


ziat hez SAR „Zbyt był zmęczo- 
» aby iść dal BD z 


jaśnił. 

— Ach, tak, — rzektem, niezu- 
pełnie go rozumiejąc. 

— Tak — ciągnął dalej — po- 
zostałem, aby doglądać zwierząt. 


pulse". 


Opuściłem San Carlos ostatni. 

Nie wyglądał ani na pasttcha, 
ani na świniopasa; spojrzałem na 
jego czame od kurzu ubranie, na 
szarą od kurzu twarz i na okula- 
ry w metalowej oprawie i spyta- 
łem: 

— Co za zwierzęta? 

— Rozmaite zwierzęta, — od- 
parł i pokiwał głową. — Musiałem 
je zostawać, 

Patrzyłem na most i na okolice 
nad ujściem Ebro, okolice, przypo- 
minające mi Afrykę, myślałem o 
tym, czy prędko ukaże się nieprzy- 
Jaciel, I wciąż nashuchiwałem, wy- 
czekując tego pierwszego dźwię- 
ku, który zwiastuje wieczyście ła- 
jemnicze zjawisko, zwane zetknię 
ciem się frontów, a starzec wciąż 
nadal siedział koło mostu. 

— Co za zwierzęta? — powłó- 
rzyłem, 

— Jest ich tylko troje, — wy- 
jaśnił — Dwa kaziy i kot, a poza 
tym „eszcze cztery pary golębł., 


LONDYN (PAT). Król Jerzy 
mianował radę stanu, która pel- 
nić bedzie funkcje królewskie w 
czasie nieobecności króla. Da ra- 
dy wchodzą Królowa — Matka, 
ks. Gloncesterź ks. Kentu, księżna 
Aleksandra i książe Onnaught. 


ZZO CZZEEZCCCC DOO YZ DODANO W AZ ZA 


— I musieliście je zostawić? — 
spytałem. 

— Tak. Bo będzie strzelanina. 
Kapiian kazał mi się wynieść, ba 
będzie strzelanina. 

— Nie macie rodziny? — spy- 
tatem, patrząc na przeciwległy 
koniec mostu, gdzie nieliczne wo- 
zy zjeżdżały szybko po spadzistym 
brzegu. 

— Nie, — odrzekł, — tylko te 
zwierzęta. No, kot, wiadomo, nie 
zginie. Kot zdoła slę uchować, 
ale aż strach pomyśleć, co się sta- 
nie z resztą. 

— A po czyjej jesteście stronie? 
— spytałem. 

— Po niczyjej, — powiedział, — 
Mam 76 lat. Przebyłem już 12 ki. 
lometrów i chyba nie będę ji 
móg iść dalej. 

— To paskudne miejsce, nie 
móżna tu zostać, — powiedziałem. 
— Postarajcie się dotrzeć do go- 
Ścińca, wiodącego do Tortosy, 
zmakoecie tam ciężarówki. 

— Troszkę jeszcze posiedzę, — 


organizi: . 


fo jedyna prawdziwa białość! 


Gdy gospodyni przekona się, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 


zrozumie, że skoro ni 
praniu, to widocznie mioł 
odekdo prania.Działanie 


trudu pr. 
tuw piywi 


szczędziła 


EG jest naprawdę niezwykłe a 


zawdzięczać to trzeba 


wartości tlenu w rozczynie 
Radionv. Dlatego wyprana 
w Radionie bielizna jest 
idealnie czysta i Kni bio- 
łością radionową. 


Przed wybrani 


l Parlamenti 


BUDAPESZT (PAT). Po rozwią 
zania parlamentu rozpisano nowe 
wyhory na 28 1 28 maja b. r. Kam- 
pania wyborcza już się rozpoczęła. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wielu wybitnych polityków opozy- 
«yjmych wycofuje si} z życia polity- 


cznego 1 nie stawia swalch kandy- 
datnr. Nnieżą do nich m. In. b, præ 
mier Bethlen, b. premier 1 przewo- 
dnierący lsby posłów Sztranyavsz= 
ky, b. przewodniczący izby poskiw 
Kurnim, byli ministrowie Rate, Ber 
nesnisza | ta 1 


EAE S E E 


Zgon Maurycego Zamoyskiego 


W piątsk zmarł w Warszawie or- 
dynat hr. Maiycy Klemera Za- 
moyski, przeżywszy lat 67. 

Maurycy Zamoyski był pre- 
zeem Komitetu Narodowego w 
Paryżu w latach 1917 do 1919. W 
roku tym zostaje mianowany am- 


Demonstracje 


PAT. donosi: W piątek w War- 
szawie na ulicach, placach, w fa- 
brykach, waraztatach,  przedalę- 
biorstwach miejskich, a również 
w lokalach publicznych ustawio- 
ne były megafony, przy których 
obywatel ptolicy wysłuchali prze- 
mówienie p. ministra Becka, wy- 
głoszonega w Sejmie. Pa wysłu- 
chanin przemówienia, pracownicy 
i rohotnicy urządzili wśród siebie 
doraźną zbiórkę pieniężną na fun 
dusz obrony narodowej oraz na 
Ligę Morską i Kolonialną. Po po- 
łudniu utworzył się pochód pra- 
cowników i rohotników, który 
przeszedł ulicami miasta przed 
gmach ministerium spraw zagra- 
nicznych. Do pochodu przyłączali 
się przechodnie, Przed ministe- 
rium obywatele stolicy urządzili 
żywiałową manifestację na cześć 
p. ministra Becka. Licznie zgro- 
madzone tłumy wypełniły nie tyl 


powiedział Starzec — a później 
pójdę. Dokąd jadą te ciężarówki? 

— Do Barcelony, — wyjaśniłem. 

— Nikogo tam nie znam, — od- 
pari, — ale bardzo panu dziękuję. 
Bardzo dziękuję. 

Spojrzał na mnie wzrokiem znti- 
żonym i obojętnym, a później do- 
rzuch, czując konieczność podzie- 
lenia się z kimkolwiek swymi oba- 
wami: 

— Kot nić zginie, wiem o tym. 
Nie ma się ca a niego trapit Ale 
reszta? Jak pan myśli, co się sta- 
nie z resztą? 

— Cóż, pewnie się też wratują. 

— Tak pan sądzi? 

— A dłaczego miałoby być Ina- 
czej? — rzuciiem wpatrując się w 
przeciwległy brzeg, gdzie już nle 
było widać wozów. 

— A co zrobią, gdy się zacznie 
strzelanina? Przecież | mnie kazali 
się wynieść, bo ma być strzelani- 
na. 

— Fer emiepnik jest otwarty? 
al 


basadorem R. P, w Paryżu, akęd 
zostaje powołany da kraju w sty” 
ozniu 1924 roku na stanowisko mè- 
nistra spraw zagranicznych, który 
to urząd piastnje da dnie 27 lipom 
1924 roku (PAT.). 


w Warszawie 


ko obszerny dziedziniea minista« 
rium spraw zagranicznych, ala 
również część placu Marszałką 
Piłsudskiego. 

Na balkon wyszedł p. ministeg 
Beck, który wygłosił następująca 
przemówienie: 

„Obywatele, minęły te czasy, 
gdy politykę zagraniczną prowa- 
dziło się za pomocą sztuczek dy- 
plomatycznych. 

Polityki zagranicznej zdecyda« 
wanej nle można prowadzić bez 
postawy zdecydowanej calego spo 
łeczeństwa. 

Pragnąłhym żebyście wiedzieli, 
że w tym gmachu staramy się wy 
czuć wasze uczucia i wasze my- 
éH, i żebyście wierzyli, że staramy 
się ze swoimi wspólpracownikami 
prowadzić taką politykę zagrani- 
czną, do której moglibyście mieć 
zaufanie“. 


— Na, to wyfruną. 

— Wiadomo, wyiruną. Ale resze 
ta? Nie, lepiej nie myśleć, — rzeki 
starzec. 

— Jeśliście wypaczęli, to Idźcie, 
— nalegałem, — Wstańcie i spró- 
bujcie iść. 

— Dziękuję panu, — powiedział, 
wstał, zatoczył się i znów siadi w 
kurzu, 

— Doglądalem zwierząt — po 
wtórzył tępo, już się do mnie nie 
zwracając Doglądalem tylka zwie 
rząt. 

Bezcetowe były próby przyjścia 
mu z pomocą, Byl ta pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy 1 faszyści zbł 
żali się do Ebro. Dzień był szaty, 
pochmurny i nawisie obioki ume- 
możliwiały start ich samolotów, 
To, oraz świadomość, że koty sa- 
me się zdołają uchować — była 
jedyną jego pociechą w tych ostat 
nich chwilach, 


Tim. M. € 


OBRAZEK Z PUSTYNI. 


Przed tysiącami lat Sahara 
nie była martwą pustynią, jak 
obecnie, Wielkie jej połacie na 
krawędziach północnych były 
uprawiane. Krótkowzroczność 
jednak i nieoględność ludzka, 
które pozwoliły zniszczyć ro- 
alinność pokrywającą piaski, 
liczne wojny, które zrujnowały 
urządzenia nawadniające, od- 
dały te tereny piaskom na za- 
gładę, a dziś za bardzo już zmie 
nil się tam klimat, za bardza 
rozrosły wielkie tereny pustyni, 
by móc cokolwiek uratować i 
naprawić, Chyba tylko jakaś 
genialna idea mogłaby zniwe- 
czyć skutki dawnej ludzkiej nie- 
rozwagi. | otóż idea taka po- 
wstała. Powstała w umyśle 
rzowiekai który przez lata ca- 

BE a nad rozwiązaniem 

lemu ożywienia Sahary. 

Pyl nim Belg, inżynier Soer- 
geL 

Plan jego dokladnie í drobiaz 
gowo opracowany, poparty o- 
bliczeniami, nie jest bynajmniej 
antazją. Należy jeszcze zazna- 
czyć, że plan ten jednocześnie 
rozstrzyga kilka zagadnień, a 
wiec 
POZA UŻYŻNIENIEM SAHA- 
RY I ZWAŁCZENIEM FATAL- 
NEGO KLIMATU KOTLIN 
ŚRODKOWEJ AFRYKI, SPO- 
WODUJE USFŁAWNIENIE 
NAJWIEKSZYCH RZEK CZAR 

NEGO LĄDU. 

A oto szczegóły tego genial- 
onego planu: 

Olbrzymia rzeka Kongo, sta- 
nowiąca ogromny zbiornik wód 
i będąca zarazem rozsadnikiem 
zabójczej wilgoci na przestrze- 
ni tysięcy kilometrów kw. za- 
nim odprowadzi swe wody do 
Oceanu Atlantyckiego, musi 
się przebić przez wysokie wzgó- 
rza, ofaczające zewsząd jej ko- 
tlinę, Jest to wąwóz szeroko- 


i tym samym i 


OERAZEK Z GŁĘBI KONGO 


ści czterech kilometrów, wy- | 
żłobiony przez istniejące w tym 
miejscu swego czasu morze. Po- 
zostałe po spłynięciu do ocea- 
nu wody 
STWORZYŁY DZISIEJSZĄ 
RZEKĘ KONGO. 
Gdyby w tym wąwozie zbu- 
dować wielką tamę (długości 
4 km.), co byłoby przedsięwzię- 
ciem imponującym, ale zupeł- 
nie możliwym przy dzisiejszym 
stanie techniki, 
POWSTAŁOBY ZNOWU 
WIELKIE MORZE KONGO. 
Woda pa spiętrzeniu da wy- 
sokości pięciuset metrów zala- 
iaby całą kotlinę i zaczęłaby 
się przelewać przez najniższą 
część wału otaczającą ją, to 
znaczy w stronę jeziora Czad, a 


W KIERUNKU SAHARY. 

Jezioro Czad, podtrzymywane 
przez nieliczne i często wysy- 
chające, ostatnio zaś stale 
zmniejszające się rzeki, 
UZYSKAŁOBY POTĘŻNY DO- 

PŁYW WÓD. 

Leży ono zresztą o 100 me- 
trów niżej od poziomu przyjęte- 
go w założeniu morza Kongo. 
1 tu jest już podejście da samej 
Sahary: oto tworzący się nad- 
miar wód w jeziorze Czad spły- | 
wałby aż do Morza Śródziem-' 
nego, przechodząc koło pustyn- 
nych gór Hoggarn. 
POWSTAŁBY DRUGI POTĘŻ- 

NY NIL 


Sztuczne morze 


ULU 


który nie tylko nawedniłby 
znaczne połacie Sahary, ale 
przez wielkie nagromadzenie 
wód 

ZMIENIŁBY RADYKALNIE 

1 JEJ KLIMAT, 

śćyi wilgoć sprowadziłaby 
sady, 

Przez stworzenie tego dru- 
giega potężnego rezerwalu wa- 


dy, który twórca tego gigan- | wu 


tycznego planu nazywa morzem 
Czad, i przez odprowadzenie 
nadmiaru jego wód do Morza 
Śródziemnego, 

2 MILIONY KILOMETRÓW 
KWADRATOWYCH SAHARY 


NIEŻMIERZONE PIASKI 


użyźni 


BYŁYBY ZDATNE DO UPRA- 
WY 


Równolegle do tego zagad- 
nienia, opracowany jest rów- 
nież plan stworzenia morza Wi- 
ktoria, zaczynającego się przy 
mieście Livingstone nad środ- 
kowym biegiem rzeki Zamhezi 
w pobliżu potężnego wodospa- 
du Wiktorii. Ten rezerwat zno- 


MÓGŁBY ZWALCZYĆ NIE- 
ZDROWY KLIMAT DORZE- 
CZA ZAMBEZI I UDOSTĘP- 

NIĆ BLA UPRAWY PUSTYN- 

NE TERENY KALAHARI. 
Wracając jednak do SC 


martwy p p p asek_ 


SAHARY Z LOTU PTAKA 


n RE ZE 


czego planu genialnego inżynie- 
ra, trzeba zrozumieć i druga 
wielką korzyść, jaką on daje, 
Mianowicie, przy odprowadze- 
niu tak wielkich ilości wód i 
przy zużytkowaniu ich do na- 
wodnienia terenów suchych, 
malaryczny i nieznośny dla ko- 
lonistów klimat Konga zmienił- 
hy się zupełnie, główna howiem 
jego przyczyna — rozlewiska 
wodne — zostałaby usunięta. 
Nie wyczerpuje to jednak wszyst 
kich korzyści, jakie daje ten 
plan. 

Nadmiar wód morza Konga 
nie spadałby w postaci wodo- 
spadu, lecz przepuszczany przez 
śluzy, umożliwiłby komunika- 
cję wi | Obok wielkiej ta- 
my, odgradzającej rzekę Kon- 
ga od Aflantykn, powstałyby 
podobne śluzy i w ten sposób 
niedostępna dziś w wielu miej. 
scach dla nawigacji rzeka Kon- 
go, stałaby się 
OGROMNĄ ARTERIĄ KOMU- 

NIKACYJNĄ. 

Gdy zaś weźmiemy pod uwa- 
ge spływ wód do Morza Śród- 
ziemnego, to powstają zupełnie 
nowe możliwości komnnikacyj- 
ne wzdłnż całej Półn. Afryki. 

Wielkie wodospady ogromnej 
tamy zachodniej przy spadzie 
wód z wysokości 500-mełtrowej 
moglyhy poruszać elektrownie, 
dające potężną siłę. Zamiast 
piętrzyć wody aż do wysokości 
500 m. i w ten sposóh dopiera 


Fantasłyczne plany osuszenia.. Morza Sródziemnego 


Połączenie Europy z Afryką 


Realizacja tej fantazji możliwa jest za... 180 miliardów 


Inżynier Herman Soergel poza 
planem użyznienia Satary opraco- 
wał projekt zmiany mapy Euro- 
py przez częściowe osuszenie Mo- 
rza śródziertnego. Projekt ten, za- 
krojony na miarę utopii, posiada 
pewne bardzo interesujące szcze. 
góły. 

Morze Śródziemne jest bardzo 
niejednolitym tworem  geolagicz- 
nym i nydtografcznym. Olbrzymi 
ten zbiornik zajmuje przestrzeń 
około 2 į pół miliona kim. kw. wli 
czając w to powierzchnię 135 tys. 
klm. kw. Adriatyku, przy czym 
szerokość jego walia się średnio 
od 400 da 740 kim., a długość wy 
nosi okold 4.500 kim. Uczenj dzie- 
lą morze śródziemne na dwie czę- 
ści: wschodnią i zachodnią, różnią 
ce się od siebie nie tylko budową | 
geologiczną i właściwościami na- 
tury hydragraficznej, lecz i całym | 
zespołem wtórnych warunków, jak 
np. odrębnością kultur ludzkich w 
każdej z tych części. Tak naprzy- 
kład, w części zachodniej domina 
je kultura łacińsko - arabska, pod 
czas gdy wschodnia ma cechy Zna 
cznie starsze, bo grecko - egipsko- 


Syryjskie, Część łacińska posiada: 


linię brzegową słabiej rozwiniętą, 
dzieli się wyraźnie linią Korsyki i 
Sardynij na część halearską (za. 
chodnią) i tyrreńsko - liguryjską 
(wschodnią). Część grecką posia 
da brzegi rozwinięte znacznie sil. 
miej, zwlaszcza jeśli chodzi o m9- 
rze Egejskie i północną część af" 
kańskiego Syrtu, który wrzyna się 
gięboko w ląd. Linia podzialu mo 
rza śródziemnego przechodzi przez 
punkty Sycylia — Tunis 

Morze śródziemne posiada bar- 
dzo różnorodną budowę geołogicz 
no - hydrograficzną, która wyraża 
się m. in. ogronma rozpiętością 
glębinową. Tak np. glębokość mo 
rza u wschodnich brzegów Krety 
wynosi 4,400 metrów, w sąsiedz- 
twie Azji Mniejszej — 3870 mtr., 
pomiędzy Sazdynią ; zatoką Nea- 
poliłańską 3730 mtr., a na zacho- 
dzie Sardynii 3150 mtr. Ta rozpię 
tość głębinowa jest punktem opar 


cia teorii Soergela. Masa wód mo | 


rza Śródziemnego zasilana jest do 
pływami rzecznymi,  wnoszącymi 
wodę słodką, oraz morskimi, prze 
nikającymi do basenu śródziemna 
morskiego po przez Gibraltar, 
Suez i Darnadanele, 
zienme posiada 39 — 40 promil. 
soli, podczas gdy Atlantyk na tej 
samej szerokości posiada jej tylka 


35 — 36; dzieje się to dlatego, że | 
temperatura wód śródziemnomor- | 


skich, wahająca się od 25 do 28 
stopni C., wpływa na procesy pa- 


rowania zupelnie inaczej, miż np. wodowełoby połączenie Korsyki z | 


na Atlantyku. Różnica gęstości 
wód przyczynia się do wytworze- 


Morze Śród- | 


nia specyficznych dlą hasenu tno. 
rza Śródziemnego prądów giębino 
wych, które na określonym pozio- 
mie wypychaja wody ku morzom 
| zewnętrznym, t. j. ku Aflantykowi, 
morzu Czarnemu į Czerwonemi, a 
jednocześnie na innym poziomie 
pobierają nowe zapasy wód z tych 
że samych mórz, które zasilają 
zbiornik śródziemnomorski o 4500 
tys. mir. kubicznych dziennie. 
Soergel twierdzi, że gdyby uda: 
io się zamknąć dopływy wód zew- 
nętrznych do morza Śródziemnego 
poziom jego obniżyłby się o prze- 
szło 200 metrów; można to esęg 
nąć przez wzniesienie trzech ol. 
brzytmich zapór, w Gibraltarze, 
Gallipoli : Port - Saidzie, z których 
największa miałahy 14 kim. dhi- 
gości i 350 mtr, wysokości. Część 
mas wody, uchodzących do zbior. 
nika śródziemnomoarskiego, można 
| byłoby, zdaniem Soergela, wyko- 
jrzystać dla wytworzenia energii 
elektrycznej o mocy 200 milionów 
komi mechanicznych. 
Pociągnęioby to za sobą ce 
witą zmianę mapy morza śród- 
ziemnego, które podzieliloby się 
w tym wypadku na dwa jeziora, 
wschodnie i zachodnie. Zyskanoby 
przy tym dwa razy tyle powierz- 
chni, ile jej Ticzy cała Italia. U 
brzegów europejskich wydartohy 
morzu około 600 tys. kim. kw. au 
brzegów Afryki — 2 miliony kim. 
ikw. Obniżenie poziomu morza 
Śródziemnego o 200 metrów Spo- 


się liczba wysp, ale powiększyła: 
hy się ich powierzchnia, Malta — 
jako wyspa, przesłałaby istnieć, 
tak samo Cypr i Kreta, nie mówiąc 
już o niezliczonych wysepkach mo 
rza Egejskiego, Panteilerii, Elbie 
i Korfu. Zniknęłoby 34 morza A- 
driatyckiego, stanowiacega grani. 
czne działy wodne Italii ; Jugosla- 
sii. 

Porty morza Śródziemnego stra 
ciłyby również swe Znaczenie. — 
Marsylia odsunęlaby się od brze- 
gu morskiego o 18 kilometrów, A- 
leksandria o 40, Genua ; Malaga 
tylko o kilkaset metrów. Szoty tu- 
niskie j wadi egipskie stałyhy się 
terenami omymi, nawodnionytmi 
sztucznie. Sama sól morska, opa 
rowana z wody, przedstawiałaky 
wartość nieomal fantastyczną. Tył 
ko... na realizację tego gigantycz. 
nego projektu potrzeba ni mniej 
ni więcej, tytka 180 miliardów fran 
KÓW.m 


2x, dz 


Sardynią, oraz Majorki z Minor. 
|; w ten sposób zmniejszyłahy 


WIOSKA ABISYŃSKA 


zał 
MURZYNKA Z AFRYKI ŚROD- 
KOWEJ 


otrzymać spływ wody do Cza- | 
du, możne ky było przekopać 
nieco niżej tunel, którym woda 
spływała by na północ. 
Zrealizowanie planu tego ge- 
nialnega człowieka H 
POZWOLIŁOBY WIELU MI- 
LIONOM LUDZI OSIEDLI 
SIĘ W AFRYCE, ZNALEŹĆ 
TAM PRACĘ I DOBRORYT, | 
A W DALSZEJ KONSEKWEN- 
CJI NASTĄPIŁOBY KOLO 
SALNE ODCIĄŻENIE DLA 
PRZELUDNIONEJ EUROPY. 
Ca właściwie stoi na pe 
szkodzie realizacji tego progr! u 
mn? Nic w nim nie ma nierea d 
nego, wszystko jest obliczone 
nie przekracza ludzkich możli= f. 
wości. Kapitały potrzebne ni 
wykonanie tega dzieła i 
nyby się znależć, Przecież w 
ohłędnym wyścigu zbrcjsń 
daje Europa rocznie wiele mi | 
liardów; tu wystarczyłby 
JEDNOROCZNY BUDŻET 
WOJENNY. 
Największą przeszkodę 
nowią. armaty,  stworzon 
przez imperializm, które trzeb 
da czegoś nżyć, skoro się id 
tyle już przygotowało. Inni 
państwa dla obrony mnszą ró 
nież budować armaty i nie m. 
się zajmować pięknymi proje 
tami rozwiązania zaga 
ludnościowego Europy. 
DLATEGO TEŻ MOŻE I 
ZOSTANIE ZREALIZOWANŃ 
TEN PIĘKNY PLAN, MĄD 
1 GŁĘBOKO PACYFISTY 
NY PLAN  ROZWIĄZA 
JEDNEJ Z NAJWIĘKSZYCH 
BOLĄCZEK EUROPY, 
Dopiero po najbliższej 
gdy zginą niezliczone masy I 
dzi, może dojdzie się do pem 
nania, że dzieło niszczenia i 
bijania nie da ludzkości 
rzonyckh wyników iżej 
tego zapoznanego dotąd ł 
czego planu, który nie 
ludzi jedynie za mięso 
czone dla armat. 
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404 653 97006 12 185 281 442 572 
648 61 891 98048 120 400 500 940 
99012 87 22 258 507 8 10 680 02 788 
880 917. 

100122 41 392 954 101181 330 456 
956 654 796 102370 86 710 824 824 
103234 512 661 723 95 950 104128 255 
333 65 83 464 572 770 BB7 105145 ŻA7 
35 90 322 59 567 607 106141 661 %49 
107021 500 Th 922 108371 500 633 760 
882 100248 370 470 83 713 801 110444 
729 826 B86 111215 TB 336 65 401 
112212 424 538 64 857 93 975 113400 
3 47 521 663 17 760 830 114024 801 
10 50 4985 632 115084 125218 52 578 
448 736 87 848 116059 B8 171 230 347 
532 88 91 674 729 46 924 117089 142 
80 358 448 88B 118158 413 62 542 B1 
818 053 119048 616 644 704 989 120085 
136 495 589 655 811 972 84 121022 
817 415 587 75 634 46 80 B3 821 958 
122127 631 626 833 123021 305 4442 
579 808 12 5 76 713 804 B 28 124077 
359 484 607 125192 285 87 445 730 
RG5 907 22 126030 130 278 367 568 
121270 333 466 720 802 128278 740 
56 817 67 912 89 129166 413 500 841 
80 130304 39 77 83 423 131043 135 
322 402 517 658 89 909 132000 82 114 
254 338 516 34 868 134127 52 603 688 
978 335274 380 432 626 728 888 910 
136008 57 109 57 78 288 523 752 843 
137148 284 424 96 D6T 138062 170 336 
536 73 92 684 714 887 92 139122 71 
217 31 88 314 D9 460 648 718 140158 
628 141101 98 212 514 658 880 142268 
76 470 525 78 775 811 143008 68 235 
887 564 645 777 144287 480 555 632 
731 807 145022 99 103 225 807 146064 
130 585 633 931 147151 203 380 427 
835 845 88 900 90 148133 400 38 663 
683 149145 BL 204 A DT 347 403 52 
85 629 815 952 150345 647 656 725 
808 151076 412 152032 353 507 669 
87 850 82 153272 816 826 154875 947 
155325 540 156068 164 293 346 432 
558 687 715 31 91 841 157081 130 32 
248 348 417 530 51 837 53 969 158025 
36 246 689 745 806 977 158041 201 
409 90 612 724 828 44 982 160013 21 
143 390 5B2 739 70 800 161016 82 
467 73 644 72 96 793 162286 403 57 
80 757 168220 370 427 90 812 164262 
437 562 688 813 952. 


1V ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 
100.000 zł. — 742 

25.000 zł. — 16035 

XM sh — MASCE 

10.000 zł. — 38395 

5.000 zł. — 34085 46577 115167 
164377 

2.500 zl. — 2044 13702 46673 49637 
85047 80000 N0595 83680 107427 
113385 113974 7 116500 144269 

2.000 zł — 27040 54028 66408 72239 
83478 93178 114404 116327 118380 
120210 123668 144603 147229 154818 
155837 

1.000 zł. — 3146 5148 9782 12506 
18668 36091 36582 39384 40935 52981 
55700 57150 62042 70242 73048 73226 
"3086 78006 78740 80462 96674 90B10 
102115 10440 108575 116300 118622 
133365 151138 

PO 250 ZŁOTYCH. 

908 34 1227 46 80 201 452 535 615 
27 839 2088 128 287 423 830 3523 68 
4092 353 76 96 666 5431 892 6024 
404 638 795 7084 82 177 468 904 8027 
212 70 465 B194 10046 328 457 11082 
12088 465 13356 14280 848 907 BL 
15154 384 462 766 886 15276 401 3 
978 17082 06 18 028 196 614 19353 
441 864 20047 443 21133 906 43 22376 
401 613 714 B98 23045 207 548 731 
24007 19 60D 790 25082 225 516 26383 
487 27472 518 817 982 28129 81 219 
119 940 29084 31 220 439 32 133 282 
855 33398 489 656 730 35 34040 298 
388 557 666 35258 419 79 36065 313 
87 92 421 743 BK 37037 393 423 863 
921 28366 414 678 747 88077 35 749 
40131 269 336 562 677 41468 633 858 
978 85 42286 414 997 43802 44957 
45389 421 66 733 46012 179 214 470 
18 534 920 47128 830 984 48021 88 
131 865 917 49284 886. 

50470 548 645 817 51568 577 888 
651 52444 892 53095 381 67 .u2 
54134 278 317 851 842 55902 SOLu5 
85 318 70 57 421 58 143 607 59578 
B65 60438 608 728 B29 61371 441 631 
788 831 62505 A94 980 63026 551 52 
64 222 029 65186 685 46256 319 40 
549 64 67262 689 750 55174 245 465 
70382 71209 72337 72515 831 921 
73002 190 288 74284 676. 

75437 670 75085 63 198 772 952 
85 77043 57 320 813 30 78090 114 316 
427 29 70177 503 649 975 81986 83547 
908 84010 787 85460 82 50B B6134 
648 084 87014 814 88168 300 68 477 
TO4 89455 575 685 846 D0198 474 575 
B14 91347 82 717 93217 426 751 94082 
136 603 49 87 961 95020 63 120 544 
D8528 634 856 97124 368 452 508 634 
850 98247 98078 160 239 100508 884 
045 101003 89 148 57 93 102219 754 
102571 710 104301 487 507 737 968 
105147 597 106021 226 67 345 484 
595 953 107267 875 940 108207 387 
109011 59 302 594 883 84 110108 308 
111 208 75 592 84 111533 843 115186 
289 27 469 116467 817 938 117309 476 
537 678 85 118002 905 746 119087 
448 505 74 120013 396 896 121335 506 
814 122000 594 706 123321 75 750 
124080 590 803 82 945 125665 732 
126085 64 77 435 529 86 704 127051 
129 562 961 023 59 128177 242 SKA 
12934 449 502 07 619 753 852 97 
130284 819 91 131374 526 840 122075 
707 882 133139 683 887 85 134382 
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l m “m m 
sprostowania p. Dręgiewicza 


| 

Zamieściliśmy wczoraj spro- 
stowanie urzędowe p. Dręgiewi- 
cza. Dzik dajemy zeny tekat 
motywów wyroku Sądu Odwo- 
ławczegu we Lwowie. P, Dręgie 
wicz w kwoim sprostowanii: po- 
wołał się na niektóre tylko u- 
stępy. Czytelnik bezstronny bę- 
dzie mógł zam wyrobić sobie o- 
pinię o całej sprawie. Ponieważ 
sprawa znajdzie mię jeszcze nn 
wakandzie Sądu Najwyższego, 
można mię spodziewać, że przyj 
dzie czas na wyciągnięcie waty- 
stktch wniosków m tej sprawy, 
Której samo tło pozostaje tr 
rażącej sprzeczności u ideologią 
ì Z programem P. P, S., na któ. 
re p. Dręgiewicz w swoim spro- 
stowaniu się powntuje. 

reb 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. 


Dnia 3 marc 1938 r. 


Sąd Okręgowy we Lwowie w 
Wydziale Odwoławczym Karnym, 
na posiedzeniu jawnym w skła- 
dzie następującym: Sędzia SO. J. 
Niementowski, Protokolant apl. |. 
Prószyński — po rozpoznaniu w 
dniu 11, 23 | 28 Iwtego 1939 spra- 
wy z oskarżenia prywatnego 

Dra Stanislawa Dręglewicza 
przciw imż. Arturowi Hauznerowi, 
oskarżonemu z art. 255 kk. z po- 
wodu apelacji, założonej przez o- 
skarżyciela prywatnego i oskarżo- 
tego od wyroku Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie z dnia Il, 
stycznia 1839 sygn. XXXIV. Kg. 
526/37. 

Zaskarżony wyrok uchyla i œ 
skarżonego uniewinnia z oskarże- 
nia, a na zasadzie art. 581 a) kpk. 
i art. 81 pks, zasądza oskarżycie- 
la prywatnego na ponoszenie ko- 
szłów postępowania i na uiszcze- 
nie opłat sądowych po 20 zł. za 
1. i M. instancję. 

Uzasadnienie, 

Na podstawie wyników przewo- 
du sądowego |. i Il. instancji w 
szczególności zeznań  przesłucha- 
nych świadków, odczytanych do- 
kumentów oraz akt S. 2/33 Sędzie 
ga Apelacyjnego SŚlędczego dla 
spraw wyjątkowego znaczenia we 
Lwowie ustała Sąd Odwaławczy, 
że osk. pryw. Dr Dręgiewicz, je- 
den z wybitniejszych członków 
i działaczy P. P. 5. we Lwowie, 
skontaktowawszy się z końcem r. 
1932 na terenie Związku zawodo- 
wego metałowców, pozostającego 
pad wpiywami PPS., na którego 
kursach był wówczas wykładow- 
cą, — z członkiem tegoż Związku 
Antonim Płwowarem zamówił u 
niego klika odlewów kasetek we- 
die wdziejanego mu wzoru, które 
po ich wykonaniu odebrał i Piwo- 
warowi za nie zapłacH. Jedna z 
tych kasetek została następnie u- 
żyta w maron 1933 do zamacim 
bombowego na budynek, w któ- 
tym mieścił stę lokal Związku 
strzeleckiego w Stanisławowie. 

W związku 2 tym wdrożone zo- 
stały przeciw Antoniemu Piwowa- 
rowi l osk. pryw. dr. Dręgiewi- 
czowi śledztwo z zastosowaniem 
do Piwowara środka zapoblegaw- 
czego tymczasowego  aresztówa- 
nia, któty został uchylony po u- 
pływie z górą trzech miesięcy. 

W toku tego śledztwa dr. Drę- 
giewicz wypierał się nie tylko ja- 
kiegokoiwiek związku z zamówie- 
niem i odebraniem odlewów kase- 
tek, ale nawet znajomości z Piwo- 
warem, a to wbrew oczywistym 


bronę, a stwierdzającym, co rów- 
nież prokurator Sądu Apelacyjne- 
go we Lwowie w irzasadnieniu 
swego wniosku a umorzenie śledz- 
twa do S. 2/33 przyjmuje za wy- 
kazane, — że jednak øn, t, j. dr. 
Dręgiewicz, zamówił u Piwowara 
odlewy kasetek i odebrawszy je, 
skierował w niewiadome ręce. 

Ostatecznie śledztwo tak prze- 
mA TZ 
571 82 135111 65 218 450 202 658 712 
137058 162 93 790 138033 641 908 58 
98 130117 510 872 744 140574 818 20 
67 141868 1422888 318 418 705 800 
9aa 143422 502 14BLi4 224 397 594 
728 866 146080 116 82 435 657 754 
854 147120 54 264 350 538 758 148167 
888 457 633 763 800 150253 501 
151037 77 845 809 152020 90 519 
153113 410 503 67 154888 872 155704 
30 71 959 156044 176 80 318 52 521 
157047 181 531 795 158217 416 78 
682 792 863 159391 421 58 G14 785 
160421 T16 938 161128 34 456 765 94 
182024 258 490 851 163048 


dowodom, obalającym tę jego o- 


ciwko Piwowarowi, jak i przeciw- 
ko dr. Dręgiewiczowi, zostało dnia 
6 marca 1934 r. umorzone dia bra- 
ku podstaw do podelrzewania ich, 
!ż sami dokonali zamachu bombo- 
wego w Stanisławowie. 


Już po umorzeniu śledztwa są- 
dowego, dr, Dręglewicz także w 
toku urzędowania Sądu Partyjne- 
go w związku z zarzutami podnie- 
stanymi przetiwko niemu przez 
Okręgowa Komisję Zawodową z 
powodu jego stanowiska do aresz- 
towanego Antoniego Piwowara — 
wypierał się zamówienia kasetek 1 
znajomości z Piwowarem (K, 13 
— 14 niniejszych akt), jednak Sąd 
Partyjny stwierdziwszy, że nie 
przedstawiona żadnych konkret- 
mych dowodów, uzasadniających 
ozy to pełnienie przez d-ra Dręgie 
włcza roli konfidenta lub prowo- 
katora, orzekł, że jednak postępo- 
wanie jego w łączności z wypad- 
kami, które spowodowały kilkumie 
sięczne uwięzienie Piwowara, by- 
ło niewłaściwe i w konsekwencji 
skazał go prawomocnie na pozba- 
wienie prawa piastowania jakich- 
kolwiek godności z ramienia PPS. 
na przeciąg jednego roku. 


Dnia 22 marca 1937 r., po od- 
«zycie oskarżonego Artura Haus- 
nera w Związku Zawodowym Ko- 
łejarzy, zeszło się w sali bufeto- 
wej przy stoliku kliku działaczy 
spolecznych z PPS. w szczególno- 
ści: Franciszek Karmelita, August 
Herbst, Bronislaw Skalak, Stani- 
sław Talarek i Leopold Lang, oraz 
oskarżony, który oświadczył Herb- 
stowi i Karmelicie, interpelującym 
go w sprawie wydzierżawienia 
pzez gminę m. Lwowa jednemu z 
robotniczych klubów sportowych 
boiska, — że sprawy tej, jaka 
członek Rady Miejskiej, nle będzie 
referował tak długo, dapóki ask. 
gryw. cr. Dręgiewicz będzie pia- 
stował godność prezesa Okręgowe 
go Związku Robotniczych Towa- 
rzystw Sportowych, czy też jakiejś 
innej organizacji sportowej, a to 
ze względu na ujemną oplnię o 
nim w związku z wyżej wspomnia 
ną sprawą zamachu w Stianisławo 
wie i ustosunkowania się do Anto- 
niego Piwowara. Na uwagę jed- 
nego z obecnych, że zwracano się 
już do d-ra Dręgiewicza, aby u- 
stąpił z odnośnego stanowiska, ale 
on wzbrania się, domagając się 
konkretnego starmuławania prze- 
ciwko sabie zarzutów na piśntie,— 
oskarżony oświadczył gotowość 
uczymienia temu zadość, po czym 
na kartce wręczonej następnie 
Herbstowi, a dolączonej przez te- 
goć do protokulu rozprawy z 14 
stycznia 1939 r, Skreślił własno- 
ręcznie następujący tekst: „Oświad 
czam w obecności tow. Karmelity, 
Herbsta, Bronisława Skalaka, Sta- 
nisława Talarka, Leopolda Langa, 
że tak glligo uważać będę pana dr. 
Stanisława Dręgiewicza za prowo 
katora — dopóki nie wyjaśni spra- 
wy aresztowania Piwowara — od- 
nośnie do bomb rzuconych w Sta- 
nisławowie, Artur Hausner mp. 
22/3. 1937". 


"Treść tej kartki świadczy rów- 
nież o treści także i równoczes- 


E R 


nych ustnych wypowiedzi oskarżo 
nega reprodukowanych z pamięci 
rozmaicie w zeznaniach powyż- 
szych świadków, 

Treść i forma wspomnianych 
enuncjacji, złożonych w zamknię- 
tym gronie dobrze się znających 
członków partii, nie zawiera w 
świetle powyżej przedstawionego 
i ustalonego sianu Taktycznego 
sprawy, zdaniem Sądu odwołatw- 
czego, znamion pomówienia, gdyż 
oskarżony nię stawia oskarżycie- 
lowi prywatnemu konkretnych za- 
rzutów prowokatorstwa, lecz wy- 
raża, może w nietrafne, w niedost 
ściśle dobrane słowa ujętą swą O~ 
pinię jedynie i to wyrażoną w for- 
mie warunkowej i czasowo ograni- 
czonej o roll oskarżyciela prywat- 
nego w związku z zamachem bom- 
bowym, względnie w stosunku do 
Antoniego Piwowara, która istot- 
nie na tle ustaleń Sądu, pozostaje 
niewyjaśniona, 3 na charakter o- 
skarżyciela prywatnego, wypiera- 
jacego się wbrew prawdzie nie 
tylko zamówienia i odbioru kase- 
tek, ale nawet znajomości z Piwo- 
warem, narażając go w konsekwen 
cji na dlugotrwały areszt, podczas 
gdy sam korzystał z wolności, rzu 
ca niezbyt korzystne światło, Za: 
znaczyć przy tym należy, że gdy- 
by askarżyciel prywatny z |akichś 
może nawet w pewnych warun- 
kach zrozumiałych względów, nie 
móg, lub nie byt w stanie ujawnić 
— do czego zresztą nie mógłby być 
zmuszonym, jak to słusznie maty- 
wy wspomnianego wyżej wniosku 
Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
podnoszą, — w czyje ręce prze- 
szły owe sporządzone przez Piwo- 
warą kasetki, to w żadnym wypad 
ku nie powinien był kosztem nie- 
winnego człowieka chtonić siebie 
i swej walności. 

Oskarżony jako jeden z założy- 
cieli I wybliny członek PPS., ma 
mewatpliwie prawo moralne sia- 
rać się i troszczyć, by poziom jej 
moralny stał jak najwyżej, a w 
konsekwencji dążyć, by człanko- 
wie jej, a zwłaszcza odgrywający, 
jak oskarżyciei pryw., rolę bynaj- 
mniej nie drugorzędną,  którz: 
swym postępowaniem mogą i 
poczynić szkodę i uszczerbek, z0- 
stah z niej wyeliminowani, wzgl. 
hy sami dobrowolnie się usunęli, — 
atbo też by swe postępki wyjasni- 
ił 1 usprawiedliwlii. 

Gdy zatem w niniejszym wypad 
ku działanie oskarżonego było pra 
wne, a treść jego enuncjacji w świe 
tie ustaleń faktycznych nie świad- 
czy, by celem ich — pod pozorem 
troski o dobro ogólniejszej nati- 
ry, było pohańbienie czci oskarży- 
cłela pryw. — należało go unie- 
winnić z oskarżeni: 

Reszta orzeczeń opiera się na 
powołanych przepisach prawnych. 

LS. Niementontski wr. 
Podpis nieczytelny. 
Za zgodność kier. sekretariat. 
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AMONTE RZY! 
(ke [ [NKI-MARS: 


OPATENTOWANYM PRZEMIĄŻA. 
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NIEM ZAPOBIEGAJĄCYM PLATA- 
NU SIĘ MAM żę 
CY,NERWÓW 1 CZASU 4/4 


iadomości 


DZT 


RZUCIŁ SIĘ ZE SKAŁY 
W PRZEPAŚĆ. 


Na skale Kmity w Zabierzowie 
pod Krakowem targnął się na swe 
życie urzędnik jednej z krakow- 
skich instytucyj państwowych Ed- 
mung Eckhardt. 

Desperat poderżnął sobie nap 
pierw żyły u rąk, a następnie sko- 
czył ze skały, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Przyczyny rozpacziiwego kroku 
na razie nie ustalono. Zmarty po- 
zostawił żonę i dwoje dzieci. 


POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO 
W MIESZKANIU NARZECZO- 
NEGO. 


W mieszkaniu przy ul. Bielec- 
kiej 84 w Bydgoszczy targnęta się 
na swe życie 20-ietnia Maria Wojł 
kowiakówna. Pa sprzeczce z na- 
rzeczonymi w czasie jego nieuwagi 
chwyciła rewolwer i strzełła so- 
bie w glow! Zawezwana kart- 
ka pogotowia przewiozła młoda 


desperatkę do szpitala miejskiego, 
gdzie mima zabiegów lekarskich 
zmarła, nie odzyskawszy przytom- 
ności, 


FUNDAMENT PIĘKNA i ZDROWIA: 


Olśniawający połysk 1 piękny kszłall 
ząbów tewają iak dluga, póki rozłacza” 
my nad nimi czujną opiakę zdrawolną. 
Higiena zębów musi być oparia na pad: 
stawach racjonalnych, zmi 
de wszystkiem da zapobia. 
częstej w naszym wieku cywilizowanym 
charobia próchnicy. Dia świała 
lekarskiaqo ne ulega wątpliwości, że 
jednym z kardynalnych warunków zdro» 
wla zębów jesi dobry lan ukrwienia 
dziąseł. Konieczne jest więc pobudza” 
nie ich krwiobiegu przez czynnotć raze 
drabniania zębami iwardych pokarmów. 
Pozafem doniosła znaczenie dla osi 
gni tegoż celu posiada czyszczenia 
nie tylka zębów 1amych, ala rów» 
nież j dziątel. 

I dlatego też gadne polecenia jest 
mydełka CHERYS, w klórega sklad 
wchodzę najprzadniejsze, najłagodniej- 


sze a zarazem najskuleczniej działająca 


surowca Dr kala Barka 


|| 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Robotnicy fabryk czekolad w 


Krakowie, zorganizowani w Zwią- | 


cki“ — 718.80 zł, „Pischinger“ — 
645.08 zł, „Helia“ — 543.53; „Je- 


zku Robotników Przemysłu Spoży- | lit“ w Krakowie — 45,— zł, Orlik 
czego subskrybują Pożyczkę O- | — 56,— zł. 


brony Przeciwlotniczej w nastę- 

pującej wysokości: 
Robotnicy fabryki 

„Suchatd" — 1459.35 zł, „Piase- 


Oprócz tego zakupiono 11 bonów 
przez pracowników fabryki Piase- 


czekolad: | ckiego. 


Rozpoczął się sezon na rowery. — 
Skradziono rower męski, wartości 
60 zł, pozostawiony bez opieki na 
chodniku w Rynku Kleparskim, na 
szkodę Jana Kmiecika, zam. przy 
ul. Kurniki 7. 

Porzucenio dziecka. W bramie do 
mu przy ul. Radziwiłłowskiej 5 — 
amalezione porzucone dziecko plci 


męskiej, liczące okoła 2 miesięcy, 
które oddano do Żłobka Miejskiego, 
a za matką wszczęto poszukiwania. 

Bedzie siedział bez zegarka. Sta- 
misław Stefański został zatrzymany 
za kradzież zegarka niklowego złań 
eliszkiem, wartości 12 zł, na szkodę 
Kazimierza Szczeka. Zegarek ode- 
brano i zwrócona poszkodowanemu 


Rabotnicy z Glinika Mariampol- 
skiego stale narzekają na dzialal- 
nośc Ubezpieczalni Społecznej w 
Nowym Sączu, która jak gdyby ro 
bi co może, aby obrzydzić uhezpie- 
czonym leczenie w  Uhezpieczalni. 
Obecnie znowu obrzydza pobiera- 
nia zasiłków. Zdaje się, że to ma 
być metoda do uzdrowienia finan- 
sów tej instytucji. 

Robotnicy, pobierający zasiłki, 
muszą kilkakrotnie interweniować 
osobiście, aby otrzymać zasiłek w 
wysokości ustalonej. Chorym wy- 
syła się zawsze zasiłki w mniejszej 


kwocie. Robotnicy: Władysław Pie | 


cuch, Andrzej Kamiński, Wawrzy- 
niec Cetnarowski po kilkakrotnych 
interwencjach otrzymali dopiero 
„wyrównanie“ do omyłkowo wy- 
płaconych zasiłków. Cuda działy 
się z wypłaceniem zasiłku pogrze- 
bowego Władysławowi Staroniowi, 
któremu dwukrotnie wyrównywa- 
no zasiłki za zmarle dzieci. 

Wypadki powyższe świadczą o 
bałaganie, jaki panuje w Sądec- 
kiej Ubezpieczalni. Możeby się zná- 
lazł w końcu jakiś „czyńnik*, któ- 
ryby zrobił z tym porządek. 


mm CZE NA E 
Umowa zbiorowa w przemyśle drzewnym 


Rokowania, trwające od dnia 6 
kwietnia do 2 maja b. r. w Stryju, 
w sprawie podwyżki zarobków, w 
przemyśle drzcwnym, zostały za- 
kończone spisaniem dodatkowego 
protokółu do umowy zbiorowej z 
dnia 15 czerwca 1938 r., mocą któ- 
rego, począwszy od dnia 1 maja 
b. r. podwyższa się zarobki robo- 
tników we wszystkich tartakach 
w Okręgu Stryjskim o 40%. 

Płace dla młodocianych praco- 
wników i kobiet zostały ustaloni 
minimalna płaca zł. 1.60 dziennie. 
Dla robatników, zarabiających od 
zł. 2.60, ustalono place minimalne: 
2 zł. dziennie. Wszystkie inne po- 
stanowienia umowy zbiorowej z dn. 
15 czerwca 1938 roku pozostają na 
dal w mocy na dalszy okres trwa- 
nia umowy. 

Umowa „została podpisana przez 
Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Budowlanego Drzewne- 
go, Ceramicznego i Pokr. Zaw. w 


Polsce, Okręg Stryjski, z jednej 
strony, a przedsiębiorstwami prze 
mysłu drzewnego z drugiej. 

Z ramienia robotników brali u- 
dział w rokowaniach przedstawi- 
ciele wymienionego Związku z tow. 
tow. Nyklem, Pilipowem i sekr. 
Okr. na czele. W delegacji rokotni 
czej uczestniczyło 12 osób. 

Przewodniczył p. inż. Mianowski, 
Inspektor Pracy 46 Obwodu w 


-| Stryju. 


Zaznaczyć należy, że „ozonowy” 
Z. P. Z, Z. starał się doprowadzić 
do rozbicia rokowań; siano między 
robotnikami różne wieści, że roko- 
wania zostaly rozbite i t. pọ, ponie- 
waż przedsiębiorcy zażądali trze- 
ciego uczestnika, a mianowicie Z. 
P. Z. Z. Wśród robotników tarta- 
cznych wywołało to tylko taki sku- 
tek, że wszędzie wypawiadano się 
przeciwko Z. P. Z. Z. ` 


Zgromadzenie kaflarzy 


Dnia 7V. 1939 r., a godz, 9-ej 
odbędzie się 


rano, przy nl. Jagiellońskiej 7, 


Sprawy organizacyjne. Sprawa 


propagandy- Wnioski, 


1 Maj w Małopolsce Zachodniej 


WIELICZKA. Z powodu zakazu 
pochodów i zgromadzeń tegorocz- 
ne święta I-go Maja odbyło się w 
szczuplejszych rozmiarach. Zgro- 


madzenie majowe odbyło się w pię 
knie udekorowanej sali Domu Ro- 
botniczego. Przemówienia. wyglo- 
sili tow. tow.: Jedynak, Dębowski 
i dr. Szumski. 

Wśród ogólnego entuzjazmu u- 
chwalono rezolucję 1-szo majową 
po czym odśgiewano „Czerwony 
Szłandar". Podczas zgromadzenia 
orkiestra odegrała Szereg pieśni 
robotniczych. 

Po południu odbyła się Akade- 
mia, urządzona staraniem TUR. 
Na Akademię złożyły się deklama 
cje (szczególnie pięknie wypadła 
deklamacja tow. Dębowskiego) o- 
i raz przedstawienie teatralne p. t.: 
„Łobzowianie”, Licznj zebrani go- 
rąco oklaskiwali wykonawców 
sztuki, 

PRZECINÓW. Zgromadzenie od 
była się w sali strażackiej, Prze- 


Jubileuszowy koncert „Lutni Ro- 
bdtniczeju należy zamotować jako 
gdarzenie w zyciu kulturalnym Kra- 
kowa mezmiernie doniosłe, 

Fakt, że chór robotniczy mima wia 
słychanie ciężkich 1 wyjatkowo nie- 
sprzyjających warunków pracy zło- 
łał osiągnąć pożłom artystyczny, ze- 
zwalający na samodzielny” wystep 
publiczny w sali koncertowej, dowo 
dzl, że w klasie robotniczej istnieje 
nieugięta wała zdobytwania i tworze 
nia wartości kulturalnych i artystycz 
nych. 

Wobeo zohojętnienia i snobizmu 
klas posiadających bydzi ten szcze- 
ry 1 bezpośredni stosunek proletaria 
tu da spraw kultury i aztwki daleka 
idący optymizm i wiarę w nieznisz- 
Czalność kultury. Bo przecież ludzie, 
którzy przez 40 lat, niezachęcani 4 
ułespierant, samorzutnie i uparcie 
chronili swój chór, jaka jedyny dia 
robotnika dostępny instrument, ze- 
zwalający na bezpośrednie obcowa- 
nie a muzyką, stanowią żywy arpi- 


ment, że wartości kulturalne nie są 
iluzoryczne, ale istotne — i silnie s 
życiem realnym związane. Cóż za 
przestroga dla zwolenników kultury 
elitarnej! 

Program smemo. se ia 
rannie ułozony, preyntós nam pies- 
ui kompozytórów polskich. Po Polo. | 
nerie Chopina, wykonanym prsez | 
chór z towarzyszeniem _orkłestry 


E U O | ZE TE 
Rok pracy T.U.R. w Krakowie ” 


BIBLIOTEKA. 


Działalność biblioteki za rok 
sprawozdawczy wykazuje duży 
wzrost czytelników i znaczny 
przybytek nowych książek, co 
ilastrają poniższe zestawienia (da- 
ne każdorazowa na dzień 31 gr 
dnia): 

Książck beletrystycznych 7584 
(1987), 8256 (1938), przyrost 672, 
książek naukowych 14.298 (1937), 
14.459 (1938), przyr. 301, keig- 
żek dla młodzieży 906 (1937), 
956 (1938), 50. Razem 
22.788 (1937), 23.811 (1938), prz. 
1023. 


Ilość wypożyczeń: książek be- 
letrystycznych 28.500 (1936). 
45.210 (1937), 49.617 (1938), 


książek naukowych 6700 (1936), 
9950 (1937), 9753 (1938), książek 
dla mładzieży 400 (1936), 1061 
(1937), 1184 (1938), Razem 
35.600 (1936), 56221 (1937), 
60.554 (1938). 


ROBOTNICZY OŚRODEK 
WYPOCZYNKOWY. 


Dla przełamania trudności, ja- 


Tzystywaniu urlopów wypoczyn- 
kowych przez robotników tak ze 
względu na niskie zarobki robot- 
nicze, jak i niedocenianie zna- 
czenia odpowiedniego wypoczyn- 
ku przez samych rohotników, To- 
warzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego w Krakowie, przystąpiło da 


uruchomienia Robotniczego 0O- 
środka Wypoczynkowego (R. O. 
W.). 


Jako miejsce najbardziej od. 
pawiednie a ten cel wybrano 
Zakopane. W pięknym miejscn 
na Olczy, » widokiem z jednej 
strony na Gubałówkę, a z drugiej 
na całe pasmo Tatr, nruchomio- 
no turnus zimowy w „Krako- 
wiance* i turnua letni w „Mal. 


Razem w turnueach zimowym i 
letnim, w okresach  cziernasto- 
dniowych spędziło urlop 415 ro- 
hotników, w tym 111 kobiet, 


Uczestnicy mieszkali w poko- 
jach od 2—6 osób w warunkach 
największego spokoju; czas swój 
spędzali — tak w porze zimowej, 


kich wycieczkach, w dni słonec 
ne na leżakowaniu w ogrodzie. 
W Ośrodku do dyspozycji uczest. 


pism, radio, gry towarzyskie, jak 
szachy, warcaby, domino, halma 
i wiele innych. Jedzenie obfite i 
amaczne otrzymywali 
A razy dziennie. 


Zapoczątkowanie zupełnie no- 
wej instytucji Robotniczego O- 
środka Wypaczynkowego przez 
'krakowaki oddział T. U. R. dało 
nad wyraz dodatnie wyniki, o 
czym Świadczy cały szereg podrię- 
kowań tak od samych mezeetni- 
ków, jako też i ad bratnich orga- 
niracyj. Lustracja przeprowadzo- 
na przez władre wojewódzkie jak 
i przez U. S. wyraziła zadowole- 
nie z powodu znalezienia Ośrod- 
ke w należytym porządku, oraz 
wyrażonego wielkiego uznania ea- 
mych nezestników. 


Zamykając Ośrodek dnia 3-g0 
października 1938 r. wyraziliśmy 
nadzieję, że rzucone hasło „ro- 
batnicy w góry pa słońice* znaj 
dzie szersze zrozumienie wśród 
rchotników, jak również u insty- 
tucji powołanych do popierania 


te ietniały i istnieją przy wyko- jak i letniej — na spacerach, lek- |akcji obozów wypoczynkowych. 


AZ 
Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Odbiło w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


wodniczył tow. Wierzbie. Obszer- 
ne przemówienie o znaczeniu świę 
ta majowego wygłosił tow. Wroń 
ski z Krakowa. Uchwalona rezo- 
lucję. 

SPYTKOWICE. W tym roku od 
bylo się zgromadzenie w zamknię 
tym lokalu. 

Zagaił i przewodniczył tow. Ma 
zur. Referat o święcie majowym i 
sytuacji politycznej wygłosił tow. 
M. Wroński z Krakowa. Rezolucję 
uchwalono jednomyślnie po czym 
odśpiewano „Czerwony Sztandar” 

BIEŻANÓW. Prezydium zgra- 
madzenia objęli tow. tow.: J. Wój 
towicz, J. Cekiera i St. Szeląg. — 
Przemawiał tow. St. Wielgus. U- 
chwalono rezolucję, w której ze- 
brani oświadczają, że będą zaw- 
sze bronili prawa do świętowania 
w dniu I-go Maja. Ponadto zebra. 
ni uchwalili ogólną rezolucję. 

Zgromadzenie zakończono ©- 
krzykiem na cześć PPS. i odśpie. 
waniem „Czerwonego Sztandaru". 


Lutnia robotnicza 


symfonicznej Związku Zawodowych 
Muzyków, usłyszeliśmy dwie pieśni 
Koniora „Pozdrowienie Tatr" No- 
skowskiego, Galla „Wyszła Filis“, u- 
roczą młeśń Moniuażki „Cichy dom- 
ku” z op. „Strasżny Dwór" 4 szereg 
pieśni kompozytorów krakowskich: 
Walewskiego popularną piosnkę — 
„Dziewczę ż buzią jak malina". Gei 
gera „Po Pieśni" i na zakończenie 
1espanitły chór Rycerzy 2 opery 
„Goplana“ Władysława Żaleńskiego. 
Wszystkie łe pieśni wykonana zo 
stały nietylko poprawnie, ale nawet 
a pewnym artystycznym polotem, — 
Strana techniczna: intonaoja i ktoar- 
tość rytmiczna fst na najlepszej 
drodze do osiągnięcia precyzji, ko- 
niecznej do wykonania pieśni o trud 
niejazej fakturze. Dopelniły koncer- 
fu solowe produkcje na harfie dosko 
nałego muzyka prof. Jakubiczka i 
numery orkiestry symfonicznej, 
Dyrygowali pp. Geiger, Konior, 
życzkowaki, Kosłowaki 1 SyryBo, 
Po tak świetnie udanym koncercie 
wypada „Itni robotniczej" życzyć 
tylko pomnożenia jej szeregów. 
re 


mair, Mot Cya płk 

" mjerim wywew siną 
Menine damską, męską, dziecinną 
wszelkiega rodzaju pończochy, skar- 
petki, trykotaże. Oszczędność 20 
procent niżej od innych firm. Kra- 
ków, płac Szczepański B. 


Dzisiaj już stwierdzamy na 
podstawie dotychczasowych do- 
kwiadczeń, że inicjatywa nasza 


ników były: biblioteka, 18 czaso- | była słuszna i trafna, lo leż wy- 


mage ona szerokiega poparcia 
ezynników opieki społecznej. 
W roku 1939 zamierzone jest u- 


uczestnicy | rmehomienie ośrodka w pierw- 


szych dniach lipca. 
TEATR. 

Dla upraystępnienia szerszym 
masom rohotniczym przedstawień 
w teatrze miejskim im. J. Sło- 
wackiego, Zarząd TUR. w rokn 
sprawozdawczym zakupił 6 przed- 
stawień, dzięki czemu robotnicy 
mogli korzystać z teatru po har. 
dzo niskich cenach, ba już od 60 
groszy; najdroższe miejsca wyno- 
siły sł. 250. Wszystkie aztuki, za- 
kupione przez T. U. R., cieszyły 
się wielką frekwencją. W rokn 
sprawozdawczym odegrane zosta. 
ły dla TUR. następujące sztuki: 
„Czemu kłamieez, najdroższa”, 
„Mężczyznom lepiej“, „Wicīki 
człowiek do małych interesów", 
„On i jego sobowtór“, „Korsarz“, 
„Balladyna“. 

KINOTEATR. 

„Kino Muzeum“ jest obecnie 

jedynym teatrem Świetlnym w 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela, 7 maja o godz. 8,30 po 
poł. „Zaczarowane koło”, wieczorem 
„Obrona Ksantypy”. 

R ZEK TTE E 
KINO MUZEUM DLA TUR. 
wyświetla w niedzielę, dnia 7-go b. 
m. film p. t. „Jedna z tysiąca" (w 
roli gł. Marta Eggerth, Herman 


"Thimig, Ernest Verebes). Ponadto 
dodatki. 


Kina 
ADRIA: „Dr. Murek", 
APOLLO: „Dr. Murek“ (Andrze- 


ATLANTIC: „Gibraltar“ i „Noce 
meksykańskie" 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 
trol bohaterów". 

LOPP: „Maria Antonina" (Norma 
Schearer) i „Subretka" (O. Bradna). 

MUZEUM: „Płomieńne serca" (w 
gł rol: Farszczewska, Cybulski, 
Stępowaki). 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry- 
gady” (Errol —ynn). 

SCALA: „Blond 
stwa”. 

STELLA: „Ciszy, 

SZTUKA: „Kapryśna ekspedient- 
ka“ (Deanne Durbin). 

WANDA: „Miłość w kajdanach". 

ŚWIT: „Głos matki“, 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 7 meja. 

845 Pogadanka dla rolników: „O 
łubinie pastewnym* — wygl. 
Jan Sołtys. 8.55 Muzyka (płyty) — 
9.05 „Rozmowy z rolnikami*—prze 
prowadzi tnź. Lech  Rośclszewski, 
10.50 Muzyka (płyty). 13.05 „Kultu 
rm | sztuka”: sprawy teatralne w o- 
pracowaniu J. A. Gatuszki, 14.40 — 
„Jak Jędrek do 
z książki Stefa- 
na Żeromskiego „Syzyfowe prace", 
Czyta Irena Osuchowska. 14.55 Ple- 
śni majowe z Wieży Mariackiej. — 


„Pa- 


niebezpieczeń- 


15,00 Pieśni ludowe. Wyk.: Maria | robotnych" — pog. Jana Baranowj 


Bieńkowska (sopr.), Zofia Požniako 
wa (akomp.). 15.20 Andrzej Bachle 
da Żarski: „Opowiadanie Siabały*— 
gawęda góralska, 19.30 Koncert mu 
zyki polskiej. Wykonawcy: Krakow 
skie Tow. Śpiew. „Lutnia“, orkie- 
stra symfoniczna Związku Zawodo- 
wych Muzyków, Mieczysław Jawor- 
ski (tenor), pod kier. Wacława Gei- 
gera. 20.10 Lokalna wiadomości spor 
towe. 28.05 Zakończenie programu. 


PONIEDZIAŁEK, 3 maja. 


6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta za 
płytą. 1116 Utwory J. Sibeliusa 
w wyk. orkiestry Stokowskiega 
(płyty). 14.00 Pieśni majowe z Wie- 
ży Mariackiej, 14.10 Muzyka rozryw 
kowa w wyk. or. Rozgł. Katowickiej 
pod dyr. Jarosława Leazczyńskiego 
(z Katowic). 14,50 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 14.55 Kra 
kowski dziennik sportowy. 18.00 
Wiadomości bieżące. 18.05 Recital 
wiotonczelowy Andrzeja Komorow- 
skiego, przy fort, prof. Zygmunt 
Przeorsii. 20.00 Lokalna wiadomo- 
ści sportowe. 20.05 K. Sprengel — 
ojciec biologii kwiatów — odczyt, 
wygl. dr. Janina Szeferowa. 21.45 
Śpiewa Lili Pons (sopr.) (płyty 
z Warszawy). 22.00  Shichowisko 
(z Katowic). 22.30 Muzyka tanecz- 
na (z Katowic). 23.05 Zakończenie 
andycji. 


Krakowie, który niskimi cenumi 
oraz odpowiednim doborem fil- 
mów _ uprzystępnia * robolnikom 
korzystanie z przedstawień filmo- 
wych. Zarząd TUR. korzysta co 
niedzielę z jednego seansu filmo- 
wego dla swnich członków po ee- 
nach od 40 groszy do 95 groszy. 


PLAŻA- 

Jedną z dziedzin, w których 
TUR. oddaje wielkie usługi mie- 
szkańcom miasta Krakowa, jest 
plaża, która dzięki starannemu 


prowadzeniu od szeregu lat zdo- | 


była wielką popularność. W dni 


sloneczne mieszkańcy Krakowa 
korzystają za niską opłatą z pla- 
ży, która daje tani, a prawdziwy 
wypoczynek pa pracy. Plaża wy- 
posażona jest w natryski, leżaki, 
grubą warstwę piasku, siatkówkę, 
radio, bufet i inne urządzenia 
rozrywkowe. 
WYCIECZKI. 

Rok rocznie TUR. urządza wy- 
cieczki krajoznawczo-naukowe i 
rozrywkowe. Celem wycieczek jest 
xepoznawanie robótmików z za- 
hyżkami historycznymi i aztnką, 
oraz danie robotnikom wypoczyn- 
Fu na wolnym powietrzu. 

W roku sprawozdawczym urzą- 


Z miasta 


NA TARGU. f 

Mleko niezbier. 0.18—0.20 2}. Śmię 
tanka 0.50—0.60 zł. Śmietana 1x 
1.20 zł. Ser zwycz. 0.60-—0.80 22. Ma 
sło wybor. 3.60 zł. Masła stoławę 
3.40 zł. Masło kuchenne 3— —3,4 
zł. Jaja wyborowe 1.30 zł. Jaja świę 
że I gat. 1.20 zł. Jaja świeże II gą. 
tunku 1.10 zł. Buraki ćwikł. stam 
0.15—0.18 zł, Cebula 0.18—0.25 m 
Marchew 0.12—0,15 zł.  Pietruszłą 
0.20—0.25 zł. Rabarbar 0.25—0,45 z] 
Ogórki nowe 3-— — 3.50 zł. Selif 
stary 0.15—018 zł, Szparagi 0.80— 
1— zł. Ziemniaki stara 0.69—0.1 
zł. Jabłka komp, 1— — 1.40 zł. dą, 
bia stolowe 1.60—-2— zł. 


4.50 zł Kurczęta 200—6.— ml, 
żywa 6— — 8— zł. Indyk 1 indyę 
ka 6— — 14— zł. Karp żywy mg. 


ły 2.80 zł. Karp żywy duży 3— 

„CONCORDIA 

szych do najwspanialszych, przepro 
ustępwsta. 


Brzana, leszcz, szczupak 3— 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 
Jana Wolnego 

PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 10: 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Radio Sląskie 
NIEDZIELA, 7 maja. 


W KRAKOWIE 
urządza pogrzeby od najskromni 
Mniej zasobnym daleko idące 
6.15 „Surmy Śląskie". 6.25 


„| gram na dziś. 6.80 Muzyka porarp 


w wykonaniu Ghóru mieszanega 
St. Wyspiańskiego z Szopienice pół 
dyr. Henryka Hornika oraz siaii 
kwartet hidowy Józefa Czaji. 

„Ogrodnik śląski": „Azalie 1 róże] 


neczkl po okwitnięciu w pokoju! 
pogadanka Władysława Wiosika. 
8.45 „Zbiór wczesnych owaców! 
pogadanka insp. Czesława Roela. uj 
855 Majowy poranek — muzyka 
dowa z plyt. 9.05 „Kuchnie dla bek 
cza. 10.56 Muzyka z płyt (z Wst 
szewy). 13.05 Przegląd kultural. 
14,00 Co słychać na Śląsku — ope 
wie red, Adam Mikulski. 14,50 „Pol 
południe śląskiego rolnika" — aluły 
cja słowno-muzyczna. 19.30 „Go nej 
dziela u Karlika brzmi piosneczki 
gro muzyka — regionalna audych 
słowno - muzyczna w opr. Stan, [4 
ganla. 20.10 Wiad. sportowa. 2 
Zakończenie programu. ; 
PONIEDZIAŁEK, 8 maja. 
5.30 „Dzień dobry“. 6.80 Progr 
na dziś. 11.15 „Fata“ Waller 
kompozytor i wykonawca {piyi 
z Warszawy). 14,00 Pieśbi majom 
z Wieży Mariackiej z Kral 
14.10 Muzyka rozrywkowa w 
naniu Orkiestry Rozgłośni pod 
Jaroslawa Leszczyńskiego.  M4H 
Wladomości bieżące i giełda. 14.0 
Za miedzą — audycja słowno-mil 
zyczna. 18.25 Wiadomości apa 
20.00 Poradnik sportowy dla 
cowników fizycznych w Oprac, 
nisława Rochowiaka. 20.10 Muzki 
(płyta). 21.45 Śpiewa Li] Pona =| 
sopran (płyty z Warszawy). 220 
„Czwarty partner" — słuchawiski 
wg. humoreski Kornela Maktiszyk 
skiego, w radlofonizacji Jerzego Te] 
py. 22.30 Muzyka taneczna w wy! 
namu Orkiestry Rozgłośni Kat 
kiej pod dyr. Jarosława Lem 


skiego. 23.05 Zakończenie ZAJ 


dzono szereg wycieczek do mt 
zeów: zwiedzono muzeum p 
rodnicze, muzeum Czartory 
muzeum etnograficzne na Wa! 
lu, muzeum Czapskich, muze 
zoologiczne U. J., dom J. Matej 
ki, katedrę i skarbiec Wawel 
komnaty królewskie na Wawel 
kościólki św. Feliksa i Adanktai 
bazylikę Bolesława Chrobrego. 
Dia zapoznania robotników £ 
przemysłem szklanym zwiedzoń| 
Hutę Szkła na Zabłociu. 


Z dalszych wycieczek urządźć 
no wycieczkę do Lasu Wolskiej! 
Ala zwiedzenia Zwierzyńca, | 


Osobno wymienić trzeba 
cieczkę pociągiem popularnym úi 
Zaolzie. W wycieczce na Zeol 
brało udział 500 uczestników. Wjć 
czestnicy zwiedzili Cieszyn i 
winę, poznali wymienione mi 
oraz ośrodki przemysłowe, a 
stępnie zwiedzili w Karwinie Dan 
Robotniczy i zapoznali się z ta! 
tejszym ruchem zawodowym ol 
oświalowym, wreszcie wzięli | 
dział w uroczystości XX-lecia Ni 
podległości w Karwinie. 


sv. wy = | 


